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ud1Ali Kuk i ROlnan Izda skiego 

Specialna komisja radziecka stwierdzi a jednomyślnie, 
le zarzuty przeciwko członkom magi tratu są bezpodstawne 

Jak już donosiliśmy" w dniu 
jurtrze.iszym na plenarnem po
siedzeniu rady miejskiej me('. 
Kazimierz Harlman, jako przc
wodniczący komi ji specjalnej 
do zbndania z:ll'zutów cZ)'llio
nych Pl'zez wiceprt'zydenta dł'. 
WieIińSkieao ławnikom Ludwi
koWi Kukowi i Romanowi Iz-

b kiemu, złoży wyezerpu.'qce 
prawozdanie o pr~biegll prae 

komiSji. pl'zyczem poda do wia 
domości .'ej rezoluc.'ę, na któ
rej widnieją podpi.lsy wszyst
kioh 9 członków kQffiisji, któl
'f7.V Vt"Choc.lzitli w jej skład, jako 
m~iowie zaufania 9 frakcji ra
dv mie.łskiej. 

Znamiennem jest, że rezoJu
da ta powzięta . Z()SIłała jedno
ało§nie, mimo, że przekonania 
polityczne członków komisji są 
biej:(UJIlowo różne. 

Kmnisja, jak s~ę dowiaduje
lny, już PO pierwlSych dJwt!cb 
posiedzeniach doszła do prze
konania, że działa jako pewne
go rodzaju sąd, który zdecydo
wać ma o honorze ludzi, pia
stuJących wySOkie godności sa
morządowe i że daleko odsu
nąć od siebie musi w tej spra
wie wszelką walkę polityczną. 

\V konkluzji swego referatu 
r"dny adw. Hartmllin przedłoży 
radzie miejskiej do zaakcepto
wania wspOIlllnianą rezolucjt, 
która sze'r.oko omawia cało
k'sztalt za-rzutów. 

Przeciwko ławmrkowi Kuko
w1 wytoczono znany zarzut o 
przy.'ę(!'iu PI'zeZ niego w poda
runku od jednego -z przedsię
bi()il~óW budOl\v1anych, pracują 

cego dla miasta, pierścionka 
bJ'ylantowego. 

Na 11 posiedzeniach przesłu 
chiwani zostali poszczegÓlni 
świadkowie, łącznie z jUibilerem 
u kt6re~o firma budowlana za
mówiła pierścień bryI anto W1' . 

Na podstawie zeznań jedne
go ze świadków, pierścień pr1-e 
znaczony był dla pana w stal'
Sz~'m wieku, materjalnie do
l. rze 1I,~'t'uowanego. Według 0-
świarlezeil. jubiJcTa pierścień za 
mówiony .został dla sioStry .'e
~o, w któ-rei poSiadaniu dziś 
jt'szcze się inaiduje. Wszyscy 
'śwdadkowie jednorgłroŚ1l1ie 
sŁwLerdzirli , że mowy być nie 
może o tem że pierścień był 
zamawiany dla ławulka Kuka, 
lub, że takowy on otrzymał. -
Świadek, który wskazywał star 
szego pana, dla którego prze
znac z.ony być miał pierścionek 
kate~orycznie twierdzi, że pan 
ten jest cona.imniej o 20 lal 
slarszy od ławnika Kuka . 

fDmgi zarzut podniesiony 

Iyrzez dr . Wielióskiego pod a
dresem ławnika Kuka dotyczył 
PI'opozyc.ii, .iaką p. ławnik 
Kuk w Cl1łt'I'Y oczy miał uczynić 
rh'. Wieliliskiem!ł. Propozv('ja 
ta miala mieć na crl" "zal'obie 
nia" sumy za pośl'f'dniezt"nie w 
kUlłuie IJrzez magish'at pl'wIH'i 
nit l'ul'hoIllO 'ci łó(1I; · ie.i dla ll~ 
mieszl'Zcllia w nit".i biur mit".i
skieb. 

P. dr. \\'icJió, ki oprócz Lwier 
dzenia , że propozycja uczynio
ną mu zostala w cztery ocz\" 
oświadczył komisji, że żadnych 
świadków, Jub aktów na udo
wod lenit' te~o nie poSiada. 

łJawllik h.Uik natomiast na 
komisji zeznał, że w swO'im Ola 

sic, piastują.c zastępczo man
dat przewodniczącego wydziału 
finansowego, przyjął jednego z 
obywateli łódzkich, który się w 
godzinach urzędowych zamel
dował u niego, wręczając ofer
tę na kupno lub wydzierżawie
nie !-(machu mieszkalnego. Ła
wnik Kuk ofertę przyjął i na
tychmiast odeslał ją do w",d;:ia 
łu gospodarczego. 

Nast~pnic oferta orzesJan:\ 
została do wydziału budownic
twa, celem stwierdzen'ia, czy 
nadaje si ę dom na biuTa magi
sh·atu. Po osiqgniE:ciu odpowil'
dzi lego wydziału magistrat in 
corpore, Po posiedzeni u swem, 
autami magistrackiemi udał Sj f~ 
na miejsce i po obejrzeniu gma 
Chll jednogłośnie zdyskwalifi
kował takowy, jako nien<Jdają 
cy się na wspomniany cel. 
Żadnych PI'opozycji ławl~ik 

Kuk d1'. Wielińskiemu nie CZy

nił, tak, że komisja , s1.aucl9 
przed alternatywą osądzenia, 
kto wla 'ciwie mówi prawdę: -
ławnik Kuk, czy td dr. WleJiń
ski. 

.Jednocześnie ławnik KUlk po 

dat na komisji pOwody agl'(>Syw żądał f> proc. prowizji. Powo- bisłe.i, 91 i Ich obowiązkom U<-
ności d-I'a ",' i('lińskit'~o wob(\(' ływał si(' PI'zytt"m na znajo- ł' zt'-dow~'m. 
llieJ{o. mość .it'~o z ławnikiem [zdrb- Kom i ' ja llznała powIem, że 

LaLl'll1 r. 192H dr. 'Yielitl' ki Skim. co mo~!o nas llilijĆ ~Hld('.i- (h', Wit·lhiski z lac,ii swt'/;(o sta
Zloż. yt mandat wi<'eprezydellla r·unjt". że dział a w 1101 uzum:e- l llowiSkU mhtł prawo i obowią
i wy Ł :mit z PPS. Celem ob"'I - niu ., l :~ \\ u i ld<' łl1. 1rk o~ż(,llia da dokładnego wy
d~ enia. jego slall()i"ci. ~- a '': mac , ['omi sja prze ~ l lI c ha,Y zy <Iv. I -,d :-tlt'nia zUI'zlIłów. .iednnkże 
glstr~cle ~PS .. zwroclla 5.1!~ ~? j reklora w pomnianego lo'~ u ' wyśwh·t1cni e zW"zut6w przts 
lawlHl~~ ~ lika l d~ ,0rga~lIZa.C.JI , I !"1;y ·t \' a . . 1v;i er~lziła: że :vs'pOI~\- skal'ż~łli~ oszczerców było nie
cI? klolej o~ nalez,. z zap, ~a: man\" po '-' rec111lk nic m owlt. ze l11ożliwt" ze wzg1e:du na niemoż 
Ill em, ~Zy nIc ze('h(,lał~)y ob.P1C dzia ł a z UPO\ ' użni e nia kogo koł nUść łJ~!"łenia. kto o~łaszał kon 
st~n~':-Ll~a po ustępu.Jąc~·m r.r. wiek i nie Iwierdził, że mowy kl'ełnc okolit~,'lJ1Ości, zniesłnwia 
" Iclllls.klm; . b~'ć nic m1ł;~(' o m'l~cr.ia)J!cl11 za .j' CI' lawników i pl'zeto po~tf!lPO 
. Ławl1lk KllkT'pl:~J)Q~YCJę przy illi~rcs.~wai1hl w tei spt'awi,' wxui(' tal, ławnika Kuka, .iak 
.Jął, lecz dr. ~lcIII1S~1 po 3 czy ławnika J:uh'h'1kiego. Gdy lalw- j J:tckhskie~o, którzy nie kie-
4 trgodll. rezygnac.1ę swą cof- nik Izdebski dO'w 'iedział si<: o l'owłlii sprawy do s d komisJa 
nąf, p~zo"ta.iąc na stal1o~YiS~~l sprawie zaż:!dał wy ja 'nirnia uWllŻa za call(Owicl~ J!IIprawie
w maglstr2cle, i w <?rganlzacJl .• jej, na ('o w. pOl1lniany kuplct;! lIh .. i'IJjt'. 
Od te~o .czasu datUje ~j~, wc- napisał li t do dr. Wielillskic- Jak ~i~ d()<wiadujemy, na 
dlu~ ośw1arlcz.en.la ławnika Ku- go w kt6r''ln zaznaczvł że nie podstawie referatu przewodni-
k k 'S '1 As", ~J. .' .' ., , • ., • 
,a n~ ). ~m: .1, &.gr" J~n<mc miał na myśli wykorzvstywa- czącego k01111 S.j I wywIąże s i~ 

<II' "I?,LnSkle~o wobec mego. nia nazwi ka ławnika Izdeb- obszerna dyskusja, przy'Czem 
. ~omisja doszła d~ w~iosku, skiego, i że, nie chciał pope!n ić opozyc.in radziecka wysunąć 
ze Jest rzeczą zupełme I?-Iep~aw czegoś, coby uwlaczało czci ma pod adresem magistrałJU za 
dOJlod?~ną, aby ławnik Ku~ ła\,,'n. Izdebskiego , i że , jeżelihy rzuty, 
,POW,a~LeI' ,m.ógł zapropon~wac to w. ten sposób mogło być ?-ro dlaczl'ł(o Ill'~ewlekano zzalu· 
dr. W el nSkl emu popelruenic Zu.mlanc, 11l'llclłraSza ławnIka łwieniem .iedne.i i druf,(ie.' spl'a-
p;l'~eStępSłwa służbowego,. cho- IzdebSkie~o za mimOwolnie wy wy. 
clazby z tego powodu, ze dl', rzadzon: krzvwd. !P,orzalcm niek°i.órzy; członko. 
Wit·Iill§ki ni" ul'eagował w . . wie rad,- miejskiej dO'TIa~ać -się 
.faldkolwiek spoSób na uczynio Dyr. tow. asfaltowego w ea- majq ściśleJszego wy,iaśnienia 
ną mu proł)Ozycj~, i że przez lej roz-ciągłości potwierdził slo- Sprawy nienabytc.i ruchomo§ci. 
długi czas nikomu o propozv- wa owego kupca i oświadczył, Oczekiwać naJeży, że pos.ZCZI't 
cji nie wsporrnniat, pOzoStn.ią~ że komunikując w swoim cza- gólne frakcje zgłoszą wnioski. 
przytt'm z ławn1kiem Kukiem sie magistratowi o propozy,cji idące w kierunku oceny postę
w dobl'ych stoSunkach {owarzy wspomn.ian{'~o kupca chcial powania dl'. \VieIiński'e1i(o VI 
słd~h, odwiedzając ławnika Kil umożliwić czhmkom magiSb'a- teJ sprawje. 
ka LI nie~o w domu i konysta· tu obl'ónp, pr~ed te~o l'ollzaoiu Jak już wiadomo, ławni«i 
jąc prz~rtem z pewnej koleżcń- zjawiskiem na pl'zySzłość. Ni· Kuk wystqpit przed 5 ·ty,godni* 
ski ej przysługi ławlll. KUlka Wt)· gdy jednak, nic podejrzewał ła mi do p. prokuratora sąJdu okr, 
bec dl'. Wielińskiego. wnika Izdebskiego o porOZlI- gowego z prośbą O 

\\' 5p'raiwif' zarzutu czynione mienie .· ię oz owym pośredni- poc.ią~nięcie do odpowiedzlaY. 
go P. Jawn. IzdebSkiemu korni- kiem. noścl karneJ pp.: wiceprezyd. 
s.ia ustaliła, że .feden z kupców W końeu rezolucji komis.fa d.r. WieLińskiego i BirrenfcJd • 
łódzkicb, z/.{wsił się do Polskie- uznała, na podstawie poSiadane Pol('ckiego za dirukowanłe arty 
~o towal'lil'stwa asfaltowego w go matcil'.łału, że zarzuty poSta- kulów, ZIll,i,t"sławia.iących i szkli 
Włlł.szawłe z DropozycJą powie wione obu ła,,'uikom są bezpod llljących go. 
rzcnia mu pOŚfednidwa przy stawne i że w pos.f~pownniu ieb Cala zatt'm sprawa zna.idzIe 
staraniaeh o uzySkanie robÓt nie dQpałrzyła się ceeh ucrby- .ies~eze swó.t epilog na wo_v 
aSfaltowyCb w Łodzi, za co za- bia.iących ani ich godności oso- dzle sądowej. GeJ. 

i tyczne ar , f·r n iI 
oubaix w re ach zrewol owa ego lłumu 

PARY:t, 13.6, - Wczoraj wie- Koło godz, 21-ej komuniści tlrą 
czorem i ubiegłej noc~ doszło w dzili demonstrację, Szarżującą Zan 
północno-francuskim przemysłO- darmerję konną tłum zmusił do 
wYf!1 okręgu włókienniczym do wycofania się przez obrzucenie Jej 
groznych rozruchów komunłstyc7J- gradem kamieni, butelek i t p. po-
nych. c!sków. 

)' lItlluniści \V Roubait usiłowali Dowodzący oddziałem poru'!z-
wbrew zaleazowi policji urządzić nik został cięiko poturbowany. 
pochód i demonstracJ~ Interwe- Przeciwko demol18trantom wy-
n.iującą policj~ demonstranci obrzu słano na samochodach ciężarowych 
clli !{amien!ami. Policja przy uży- gwardję cywilną. Jeden z samocho 
clu pa~ek gumowych rozproszyła dów został przez tłum otoczony' i 
tłum, , . zdemo4lwany. a.orer Jest .clętko 

pobity. Gwardja cywilna po dłuż.. 
szej wałce zdołała komunistów 
rozproszyć. 

Koło godz. 10-ej tłumy znów 
zaieg~ ulice. Rozgol'zała waUta 
z policją, siły tłumu Jednak były 
przygniataJące. tak, że po1lc.ii nie 
udało się oczyścić ulic. Demon
stranci skierowali się do środmie
ścia. Policja stanęła bezradna. 
Tłum począł wyrywać kamienie 
brukowe i budować barykady, 
wzmacniane wyrzuconemi ze skle-

pow urządzeniami. Ulice zasJan~ 
szczątkami zerwanych płotów, aby 
uniemożliwić atak kawalcl"li. 

O północy komuniści pozosta-
wali nadal na swoich stanowiskach 
przy barykadach. Na konferencjI 
w prezydjum policji postanowiono 
nie atakować demonstrantów i 1.a
czekać do świtu, gdyż !mmuniścł 
powyrywali większość latarni na 
ulicach, w ciemności więc atak po 
licji na barykady byłby nlemoili
wy. 



H.VI - "GŁOS ~R~Y" - ~l. Nr. ltn. 

• • • •••• • • • • • • • • • • • 1'1 

• 
• 

uprzejmie zawiadamia Sz. Klijentelę, że w poniedziałek 15 b. m. rozpoczyna • 

• • • 
• 
• 
• • • 
• • 

Posezonowa WYPRZEDAŻ Posezonowa • • • • 
towarów wysortowanych jł!dwabogC:h, wł!lniaogc:h, bawł!lniangc:b oraz rł!sził!k. 

UWAGA: Sprzedaż normalna odbywa się niezależnie od wyprzedaży. . ' ••••.••• ••••• • • • • • • • • • • • • 
• -- W sprawie 

I. Paderew e 
-I 1 

wl 
uczcze la 

Szanowny Panie Redaktorze! 
List mój w sprawie Komitetu 

uczczenia J. Paderewskiego, za
mieszczony w Nr. 147 "Głosu Po
rannego" z dnia 31 maja rb., Wy
wołał artykuł p. AS. w gazecie 
"Rozwój". Proszę o łaskawe za
mieszczenie niniejszej odpowiedzi 
ua ten artykuł. 

Panu AS. nie podoba się, że opi
nję o rządach p. Paderewskiego o
pieram na opowiadaniach, których 
niegdyś "nasłuehałem się", bo na 
tem "Sądu HistorJi" opierać nie 
moina. Wobec tego przytoczę o
pinje, umieszczone w drukowa
nych wspomnieniach osób, które 
przypatrywały się z bliska działal
uości p. Paderewskiego. 

Rządy 
p. Paderewskiego 

L. Biliński, b. minlster rządu w 
tabinecie p. Paderewskiego, pisze 
na str. 204-205 (I. II.), CO nastę
puje: 

"Tego samego dnia, CO u Pił
sudski~go, przedstawiłem się preze 
sowi ministrów, panu Paderewskie 
mu i jego małżonce, bo jak wiado
mo, pani Paderewska właściwie 
rządziła w Polsce za męża lub za 
jego pośrednic.twem. Według świa
dectw historij, a i naszych wła
snych dziejów, nie był to stosunek 
ani normalny, ani dla narodu poży 
teczny; ale w danym wypadku by
łoby to może dla Polski mniejsze 
zło, bo pani Paderewska posiada
ła więcej zmysłu politycznego, niż 
Jej fantastyczny małżonek. Wszak
że niestety I ona znowu nie była 
samoistną, lecz stała pod wpływem 
obrzydliwego otoczenia, które ją 
wiodło do działań poIi,tycznych i, 
co gorsza, do pokrywania stras,z
nej tego otoczenia korupcji. Poza
tern pan Paderewski robił wraże
nie genjalnego artysty, znakomite
go patrjoty i naiwnego dziecięcia 
politycznego w jednej osobie; pani 
Paderewska zaś, pełna pięknego 
ułożenia, uprzejmości, gościnności 

ł widocznego rozumu, a zapewne 
ł dobrotliwości, byle - być jej 
posłusznym i oddanym. A ja nie
stety nie posiadałem tego daru! 
Zamieszkiwali zresztą - ku memu 
zdziwieniu - zamek króiewski, w 
~tórego podziemiach roiło się od 
straży wojskowych, służby cywil
nej, adjutantów wojskowych i se
kretarzy cywilnych, zupełnie jak
by u monarchy lub Naczelnika 
Państwa! U cesarza Franciszka Jó
zefa nie było wcale tak szumno, a 
u Piłsudskiego wprost skromnie". 

Postronny obserwator, na które 
p juz powoływałem się, b. poseł 

włoski Fr. Tomassini pisze o p. 
Paderewskim na str. 16 bardziej 
ostrowie, jak przystało dyploma
cie, niemniej jednak dobitnie: 

"Rządy jego, trwające niespeł
na rok, nie były jednak szczęśliwe, 
zwłaszcza z punl{tu widzenia sy
tuacji wewnętrznej". W dalszym 
ciągu podkreśliwszy rzeczywiste 
zalety P. Paderewskiego, &twier
dza: "Brak jednak Paderewskiemu 
metodyczności i kompetencji w 
sprawach gospodarczych i admini
stracyjnych, które były konieczne 
dla rzucenia podstaw pod ustrój 
nowopowstałego PaństWa Polskie
go. Te braki nabierały jeszcze 
większej wagi ze względu na to, 
IŻ nie umiał on sobie dobrać odpo
wiednich współpracowników, że 

osoby z jego najbliższego otocze
nia nieraz grzeszyły brakiem tak
tu". 

Bardw ciekawą opinję o p. Pa
derewskim wypowiedział jeden z 
filarów endecji - p. Trąmpczyń
ski, ówczesny marszałek sejmu. L. 
Bililiski podaje na str. 309, że p. 
Trąmpczyński uwaiał p. Paderew
skiego za "największego dla Pol
ski szkodnika, dla którego pozby
cia się warto było poświęcić - Bi
lińskiego!" i twierdz~ że są to 
"ipsissima verba" P. TrąmpCzyń
skiego. 

Przytoczone cytaty zupełnie zga 
dzają się z opowiadaniami, któ
rych niegdyś "nasłuchałem sIę". 
Sądzę, że zupełnie wystarczą one, 
aby nabrać naleiytego pojęcia o 
rządach p. Paderewskiego oraz a
by przekonać się, czy z własnej 
imaginacji "wylewałem kubły po
myj na Dostojnego Jubilata", jak 
to obrazowo określa p. AS. Nic tu 
nie pomoże powoływanie się na
wet na "prasę niemiecką". 

Według p. AS. nie przynosi uj
my p. Paderewskim , że kręcili się 
koło nich osobnicy, których ja na
zwałem "niebieSkimi Ptakami", L. 
Biliński - "obrzyd1iwem otocze
niem", a Fr. Tomassini określa 
grzecznie jako llieodpowiednich 
współpracowników. 

Pan AS. twłerdzi, ie takie oto
czenie zdarza się i około innych 
osób bez ujmy dla nich. Owszem, 
to bywa, ale w danym wypadku 
chodzi o CO innego. P. Paderewski 
zajmował stanowisko prezesa rady 
ministrów oraz ministra spraw za
granicznych. Do iadnego z tych 
stanowisk nie należy wydawanie 
zamówień, co najwyżej prezesowi 
przysługuje prawo akceptacji po
czynań ministrów resortowych. 
Tymczasem pod wpływem otocze

wanie niekorzystnych dla Polsld 
zamówień, co wkońcu d(}prowadzi
lo do ostrego zatargu z ministrem 
skarbu L. BiIlńskim. Niemało 
klopotu z temi zamówieniami miał 
następny gabinet. Dopiero w 1927 
czy 1928 r. udało się dojść do po
rozumienia w sprawie rachunków, 
które zostały w spuściźnie po dzia 
łalności p. Paderewskiego i Komi
tetu Narodowego. 

Zamach stanu 
Pan AS. uważa że wyjazd p. Pa 

derewskiego do Krakowa po otrzy 
maniu wiadomości o projektowa
nym 4-go stycznia 1919 T. zama
chu był "jedynYm mądrym posu
nięciem" (pisownia p. AS.), albo
wiem wobec swego stanowiska 
"nie mógł przeciei latać po nocy 
z posterunkowemi, odbierać broń 
spiSkowcom, aresztować takowych 
itd.". 

Otóż jak pisałem, P. Paderewski 
był zawiadomiony w przeddzień 

zamachu, t. j. 3-go stycznia, ale 
gdyby dowiedział się o projek,cie 
nawet 4-g(} stycznia w ostatniej 
chwili przed wyznacwllym termi
nem, to i wtedy mógł zapobiec 
warcholstwu, jeśli rzeczywiście je 
potępiał, jak później głosił. Potrze 
bował na to mniej czasu, niż na 
spakowanie podróżnej walizki. Wy 
starczało zawiadomić kogo należy, 
a nie samemu "latać po nocy z po
sterunkowemi", którzy w dodatku 
nie posłuchaliby p. Paderewsl{iego 
bo był wówczas osobą prywatną· 

W cale nie robię "z tego tytułu 
ciężkiej armaty przeciw Jubilato
wi", ale sam p. AS. rozumie, że 
ten szczegół, ujawniony dopiero 
niedawno przez jego partyjnego 
kolegę, a zwłaszcza cytowana prze 
zemnie uwaga tego kolegi, nie 
przedstawia "Jubilata" w świetle 
korzystnem. To też P. AS. stara 
się go wytłomaczyć za pomocą ob
szęrnego f()zważania z "lataniem" 
włącznie. W ątpię jednak, czy da 
się ktokolwiek przekonać, że wy
jazd do Krakowa był "jedynym 
mądrym posunięciem", jeśli p. Pa
derewski rzeczywiście zamach po
tępiał. 
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Wypieranie się zasług 
z lordem d' Abernon, który w 

swej książce opowiedział o nie
wczesnych dowcipach p. Paderew
skiego z aeroplanami, p. AS. za
łatw ia się krótko. Obdarza go mia
nem "znanego wroga Polski i Po
lakÓW", a moje powoływanie się 
nazywa "conajmniej źle pomyśla
nym żartem, wygłoszonym w naj
nieodpo~i'ednjejszym momencie". 

Dziwny to jednak wrór: Polski 
ten lord d' Abernon. Jak już przy
taczałem, głosi on, że nasza ogrom 
na zasługa przed Europą wskutek 
zwycięstwa pod Warszawą nie w
stała należycie doceniona, a przy
tern wzywa pisarzy politycznych, 
aby wytłomaczyli "europejskiej o
pinji publiczne}, Ze w r. 1920 Euro 
pę zbawiła Polska". Nawet od g0-
rącego przyjaciela trudno więcej 
wymagać. Takby się zdawało! 

W rzeczywistości lord d' Aber
non stał się minowolnie wrogiem, 
ale nie Polski, tylko endecj~ bo 
utrzymuje, że "zwycięstwo osią
gnięte zostało dzięki strategicz
nemu genjuswwi" Piłsudskiego. To 
prawdopodobnie boli p. AS., ale 
Itiech mu przebaczy, gdyż lord 
d' Abernon nie mógł oczywiście 
przypuszczać, że ktoś może dla 
partyjnych celów przypisywać 

własne zwycięstwo c.udwziemcowi 
i że wśród społeczeństwa polskie
go pleni się właśnie taki kwiatek 
w postaci endecji. Na świecie by
wa naodwrót - cudze zwycięstwa 
przypisują chętnie sobie. 
Moją uwagę o traktacie wersal

skim pan AS. zaopatruje w taki 
komentarz: "W Polsce panuje prze 
ważnie opinja, że przy traktacie 
wersalskim czynny był nle "wiel
ki patrjota Paderewski" - ale 
"polski fenomen" z całym "Wehr
machtem", który przekonał aljan-
tów, iż walczył on Po st,ronie ko
alicji". 

Ma to być ironja! Ale lepiej by 
p. AS. zrobił, gdyby o "Wehr
machcie" przemilczał, bo przecież 

popierali go obecni PuPile endecji 
- gen. Józef Haller i gen. Sikor
ski, gdy "polski fenomen" zabronił 
legjonom złożenia przysięgi na 
rzecz państw centralnych ł rozpo
czął przygotowania do walki z 
niemc.ami, za co został uwięziony 
w Magdeburgu. 
Łatwo było wytłomaczyć aljan

tom rzec.zywistą sytuację, gdyby 
tego zaszła potrzeba. Ale właśnie 
sami endecy dla swych celów par
tyJny~h usilnie rozpowszechniali 
wśród cudzoziemców opinję, że 

Piłsudski i jego legjony - to ger
manofile. :te tak było, mogę przy-

toczyć świadectwo wspomnianego 
już Fr. Tomassini'ego, który opisu 
je (na str. 20) akcję endeków po 
dymisji p. PadereWSkiego: 

"Wtedy to niektórzy z jego 
przyjaciół i wielbicieli rozpoczęli 

nierozważną kampanję, która zna·· 
lazła echo również na łamach nie
których wpływowych dzienników 
angielskich, insynuując, iż po upad 
ku gabinetu Paderewskiego, rzą,dy 
Ententy nie będą mogły nadal 
ufać Polsce, którą PiłsudSki jakOoo 
by miał zaprząc do rydwanu Nie
miec. Ta kampanja miała na celu 
podniesienie wewnątrz l{laju pre
stige'u stronnictwa Nar. Dem., kt6 
rego położenie było niezbyt weso· 
le. Chciano wmówić, iż tylko lu· 
dzie z Komitetu Narodowego w 
Paryżu mogą z pożytkiem bronić 
interesów Polski na arenie między. 
narodowej w obliczu wielkich m0-

carstw zwycięskiej Ententy. Kam. 
panja ta jednak nie dała oczekiwa 
nych wyników". 

Anglicy mówią: "good or bad, 
that is my country" to znaczy -
dobrze czy źle, ale to mój kraj, 
więc szkodzić IJ1U nie wolno. En
decy takich przesądów nie mają. 
Nieodrodni spadkobiercy Targowi. 
cy wciągali cudwziemców w na. 
sze sprawy wewnętrzne i dla 
swych celów partyjnych nie waha· 
li się udawać do cozynników fran. 
cuskich, angielskich czy innycH, 
dla bral,u "N ajiaśniejszej Impera
torowej". 

Jeszcze niedawno pozostałe Pł'Z)' 
endecji części hallerczyków i dow. 
borczyków złożyły do Fidac'u, 
wielomiljonowego związku byłycll 
kombatantów aljanckich, proteet 
przeciwko przyjęciu związku legJo
nistów. Protest ten nie dał wynI
ku. Wiceprezesem Pidac'u jest by
ły legjonista! 

Przykrą dla endecji sprawę, dla 
czego nasza zasługa przed Euro-
pą z powodu zwycięstwa w 1920 
r. nie została doceniona, p. AS. 
próbuje ominąć dowcipami, bo 
przecież nie może przyznać się, że 
jest to "zasługa" endecji. Wydaw. 
nictwa "RzeczypospoIltej" nie po
rusza; słusznie czyni - lepiej to 
przemilczeć. 

Tyle w sprawach, dotyczących 
politycznej działalności p. Pade
derewskiego po wojnie lub wypad 
ków, z nim związanych. 

Ale p. AS. porusza też inne spr! 
wy i traktuje je z tupetem iście 
endeckim, a nie jakimś tam, znaj
dującym się w "towarzystwie ak
cyjnem z 1886 r." Należy to wy
jaśnić. 

(Dokońez~nie na str. 3-eJ) 
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Doleca w okólniku premier Pryslor - ' , 

Do nabycia we wszystkIch aptekach 
i skład. aptecznych. Ni~ bcdzłł oerani(Z~Dia wgwozu walui zaerani€c 

Mi "E"Ji!#WaMSF iWi;;:W> 

Dowiadujemy się, że wszysey 
ministrowie otrzymali okólnik pod 
pisany Ilrz z premjera Aleksandra 
Prys tora, w którym prezes rady 
'llinistrów zwraca uwagę na ko
nieczność szczegółowego zbadania 
wszelkich niedomagalI, jakle dają 

się odczuwać, a jednocześnie po!e
ca ministrom opracować konlu'et
ne wnioski, lmierzające do usunię
cia tych niedomagań. 

Premjer Prystor Ilool{reśla w 
"wym Okólniku, że prace nad skon 
kretyzowaniem i poprawieniem nie 
domagań ustawodawstwa gospodar 
czego powinny być przeprowadzo
ne właśnie obecnie, gdyż w dobie 
kryzysu wszelkie bolączki trapią

ce życie g~podarcze l{raju wystę 
puj" ze szczególna wyrazistością· 
Aczkolwiek natychmiastowe usu-
nięcie wielu z pośród tych niedo
magalI napotyl,a na dure trudno
ści, leżące przedewszystkiem w sfe 
rze budżetowo - finansowej, to 
.tdnak _ zdaniem premjera Pry
stora - trudności te nie powinny 
hamować prac nad racjonalizac.ią 

naszego ustawodawstwa, ldóre po 
siadać będzie doniosłe znaczenie 
'liet. lko w dobie dzisi?,iszej, ale i 
na przysz1ość. 

Niezalei.nie więc od zdwojenia 
wysiłków, podejmowanych przez 
rząd w codziennej pracy nad zhgo 
dzeniem ~kutl{(hv przesilenia eko-
nomicznego, należy się liczyć w 
najblii.szej przyszłości ze wzmoże
niem Ilrac nad poprawą ustawo
dawstwa, oraz usprawnienia urzę-

dów we wszystkich dzia1ach admi
'listracjI państwowej. 

uanie, że pOdjęte przez Bank Pol-
WARSZAWA, 13.6. (PAT) - ski kroki w związku ze skupowa

Prasa donosi, że według in forma- niem na naszym rynku dolara go
cji ze źródeł miarodajnych, po- I tówl,. przez banki niemieckie, cał

głoski o wprowadzeniu ograniczeń 'I kowicie wystarczają do' opanowania 
przy wywozie walut obcych zagra- sytuacji na rynku pieniężnym. 0-
nicę są PI>Zbawione podstaw. W becną zwyżkę kursu dolara gotów 
sferach finansowych panuje przeko kowego traktuje się jako chwilową 

_li #*5 -

i istnieje przeświadczenie, ż.e po 
nasyceniu rynku niemieekiego do
larami, kurs ich ustabilizuje się na 
poziomie poprzednim. Z tych więc 
względów niema potrzeby wydawa
nia jakichkolwiek zarżądzeń co 
do wywozu walut. 

2 El sa 

c. Od1Ałyższo 
gskoniową W Niem(Zf,h 

o 
Katastrofalna sytuacja finansowa Rzeszy 

lien. Górecki 
nie ustępuje 

WARSZAWA, 13 czerwca, 

(PaL) - W związku z ulkazują 

cemi siQ od kilku dni wiadomo 
ś>ci ami o mającej nastąpić 'W' 

na,jbHższ:\"Ch dniach zmianie na 
stanowisku prezesa B. G. KraJ. 
i o po\yołaniu na to stallowie 

sko b. minislra skarbu Malu· 
szewskie,go, "Gazeta Pol ka'< do 

,,~iadu.ie \Się ze strony miaro
dajnej, że pogłoska ta jest nie-

BERLIN, 13 czerwca. (Pat.) szy wynieść ma conajmnie,i llW c,ją!!U dnia wezora.~el:o rawdziw lak samo 'ak 0-
"Bo)'sen l{m'icl''' infOl·mu.łe, że proc. Nie jest .łednak wyklucw straty Banku Rzeszy, spowodo- p - ą:. ' J. P 
załlowierl:l,j:m~ podwyżk:l soo- ue, iż stopa dyskontowa l}od- wane zapotrzebow3Jniem na de- głoska, obJega.lą,ca w uhległym 
py dyskonłow~.ł banków Rze- wyższona będ7iie o 2 Pl·nc. wizy zagraniczne, wyniosły 0- lygod:nill, o mającej nas,tąpić Ola ~eumatVkóWTC;p;ieOerwii;; ~ o:~@'!~:'r~~~::: II ~~:I1l~~~l~~~~~I'S~,~r,e~~~~~:~;:.Ban 
Xiht II cierpiqcych na. reunutylm, po- .iak nowonarodzony. Tabletki Togal gno,,~a! cona.imnj,('} trzy (~zwal'· Hołd FranCJI 
dagrą i bólo nerwowe nie powinien będę każdemu cierpiąoemu polecał. te mlJ.larda w zw~ązku z zapo- dla prez. Ooumergue'a 
wątpić '\t możliwość swego uzdrowie- Podobnie jak p. Sz. donosi wiele t y- trzebowall!em de.wiz ze s~l'ony I . 
nil\. g-dyż już ty6iące udtqczonych od- sięcy, którzy prz)jmowali Togal przy ba~ów" Zagramca .z k8z.d~'m I PARYZ, 13 czerwca. (paL)
I!ysk!\ło swe zdrowie pr7.; pomocy To- reumatyzmie, podagrze, rwaniu, w ta- dru.?m. eOl'az b. ardzie.l _tracI za- \'1' dniu, w którym nrczydcnt 
galu. O swych doś"iadczeni'lch po- wach, bólach nerwowych i głowy, f d N i Z ł 
czynionych z To~alem donosi nam p. przeziębieniach i pokrewnych niedo- ł~ aUle o lem ec. "arzą< zc- LOllmer~'lIc ma opuścić pałac 
J. Szerr. Lwów, Lindego 21II m. i. co maganiach. Tabletki Togal są nie- ntI? Banku R.zeszy, zdanl~m Elize.i 'ki, dzienniki wyrażają 
następuje: od ,,,ielu lat cierpiałem na szkodliwe dla żołądka. serca i innych dzumnlka, da.lą aJ.solułną ~~wn- prćzydC'ILlowi ~(<:.boki hołd i u
reumatpilm i okropne rwanie w prawej organów. Tog!!l nictylko natychmiast l'anc,ię stałości waluty niem "'C' , znuriie dla wy;) ilnych zalet któ 
nodze. Przez ten czaR używałem nie- u~mierza bóle, lecz USUWIl w naturp,l- k' • Zł' t . . . ' 
:..liczoneJ ilości r6inych środków lecz- nr sposób pierwiastki chorobotw6r- • 1~,I. AiI'Z~{ z~m~ e n.11' nSJ~ir:~ II" dl dat ct J'y,()~h' w cią~u 7-111'iu 
niczych, jako~eż dwa l'!lZr byłem w cze, a więc zwe.loza w z arodku te Je n.ak re u, o Ile nie do.\ -Złe lat s\' ego urzędo\ 'ania. o,kresu 
miei~cowościach kąpielowych zagrani- niedomagania. Dlatego też nawet w "do likwida~.ii politrki kala-I' l. ,'::-1\"(;"'0:1 trudnego. Doumer-
('ą. 'Skutek był jednakowoż tylko pl'ze.i- chronicznych wypp,clkarh osiągnip;to strof". gll~' 'polos lanic istotnie jednym 
'ciowy. hóle uwsze "racały i nic od- przy pomocy Togalu nauspoJziewanie BEr.LI~ 13 p t) , , l 
Cllu"utem popnwy. Przed okołotn:em:l pomyślne rezultaty. Jeśli wiele tysię' '", • tZel·wcn. (3 , I z naJbardZieJ popularnyc 1 we 
micshlrami zwróci) mi mój v.n~jomy cy lelt!lrzy ordynuje ten Hrodek, \0 Rz~d Rzeszy w dniu drEisie.iszym I FI uncji 1.l'Ci:ydenlów rep uJbl ik i , 
uwagc: na Togal, który też natychmi6. t prJlecież każden z pełnem zaufaniem I)Ofłwyższ~'ł stopę (lyskoutową gd"ż spelnit S'\yo.ią misję z ta
nabyłem vr aptece. Toga,1 ta~~ywałem '.rogal IlIIkupić może. Sprobujcie wi<)c O 2 ))I·or. - Z 5 na 7 IH'Ot.rut.! ktem i z slIllJ.telnem wyczuciem 
codziennie trzy razy po 2 tabletki. .Tui! s!lmi daiś jeucze -lecz żądajcie ty 1- '''' tym samym stosunku pod- interesu publicznego, co zaskar 
w pierwszym tygodniu odczulem zna- ko Toga!. Niema bowiem nlc lep. 
czn!\ ulgę, a w trzecim 'pozbyłem 6it: szegol Do nabycia we wszystkich wy~zono stopę lombardową z J)j'{) mU powszechną wdzięcz-
tej przykrej dolegliwości i czuję siEl aptekaoh. 6 na 8 proc. ~ no~ć kraju. 
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s rawie komitetu UCZCI nia 
I. Paderewsk-ego w Łodzi 

łowanie ręki rabina, który ją wy- witego okupu jedynie "za nieprze- wyl:cza błędy językowe, których 
nosił? Zmianę t~ naleiałoy uzasad clwstawianie się", t. j. za mitcze- dopuściłem się w swym artyl(ule. 
nić. Przypomnienie o "zaplutym nie. Gdy i to odrzucono, rozpoczę- Nie zgiasLam pretensji do popraw. 
karle" byłoby też pożyteczne. ła wygłaszanie "uczciwych opinji". nego wladania polsldm językiem, 

W całym artykule, rzekomo kry Ta sama "dobrana para" endeków I albowiem mieszkałem w Rosji po
tykującym moje oświetlenie poli- I w ten sam sposób operowała rów nad 30 lat, a przedtem przeszed
tycznej działalności p. Paderew- nież Około elektrowni łódzkiej, żą- lem szlwłę rosyjską, gdzie była 
sldego, p. AS. spróbował tylko na dała okupu, puszczała w ob:eg 0- wzbroniona m{)wa polska. Przy
początku dać wytłomaczenie Jedne powiadania o "szwajcarach z nad puszczam, że i w artykule ninieJ. 
go z podanych przezemnie szczegó- Szprewy", o tem że elektrownia szym znajdą s:ę usterki językowe, 
łów, a ze to mu wypadło niebar- należy się "z prawa l urzędu Palt z wdzięcznością przyjmę poprawki 
dzo pomyślnie, opuścił zawodną stwu Polsldemu" itd. Szkoda tYI-1 o ile sa ~[uswe. A jak wyglądają 

(Dokończenie - początek na str. 2-ej) 

Rola gen. Sikorskiego 
Ponieważ nazwałem pracę gen. 

Sikorskiego bałamutną, p. AS. sta
ra się moje określenie zironizo· 
wać, nie mają.c zapewne nic lep
szego do powiedzenia. Posłuchaj-

my wi~<:, co mówią o tej pracy fa
<!bowcy. 

Gen. Żeligowsld, który odparł 
niebezpieczne przerwanie się boI· 
szewików pod Radzyminem, a póź 
niej zdobył Wilno, wydał w 1930 
r. książkę pod tytułem "Wojna W 
l'oku 1920". Na str. 166 pisze o 
pracy gen. Sikorskiego: "Niestety 
spotkał nas zawód. Oświetlenie wy 
padków. dane przez gen. Sikorsl{ie 
go, dalekie jest od bezstronnej 
prawdy. Ponad wszystko dominu
je' teza, źe Warszawa została ura· 
towana na polach Nasielska l Płoń 
&ka". Po zanalizowaniu przebiegu 
wypadków na następnych stroni
cach w sposób dla gen. Sikorskie
go niekorzystny konkluduje na 
str. 220 "Możemy mieć natomiast 
tal w stosunku do gen. Sikorskie
go, jako autora książki "Nad Wi
s ą i Wkrą", z powodu szeregu 
,I'ZyCZyl1, !,lecz szczególnie i głów 
n ie dlatego, ie w osiem lat po woj 
nie stara się apoteozo vać naJwięk
sze nasze błędy, popełnione w cza 
'lie bitwy warszawskie,i, i określa

jąc je Jalw czyny wybitne, wpro
wadza przez to historję na błędne 
tory". 

Wspomniany uprzednio gen. Ca
mOll zainteFesował się, jak sam pi-
8ze, bitwą pod Warszawą dopiero 
po przeczytaniu tłomaczenia książ 
Ki gen. Sikorskie,go i, wbrew jego 
tendencjom wyolbrzymiania zna
czenia działań dowodzonej przez 
sobie S·ej arm.ii, fal, się wyrat.a: 
.,Nlniejsze studjum nie obejmuje 

szczegółowego rozbioru tych dzia
łań 5-ej armji pOlsIdej, które w rze 
czywistości były jedynie epizodem 
drugorzędnym w manewrze Pił
sudskiego, epizodem pożytecznym, 

zapewne, skoro opóźnił on odwrót 
4-ej armji sowieckiej. W rzeczy
wistości jednak rola 5-ej armii mo 
gla się była ograniczyć do obrony 
Modlina" (La maneuvre liberatrice 
<Iu Marechal PiłsudSki, str. 58). 

A więc to nie "inżynier z elek
trowni w Łodzi" z własnego ,pomy 
siu wyraża się ujemnie o książce 

gen. Silmrskiego; lecz facho~y. 
Jeśli p. AS. nie pożałuje fatygi, 
aby przestudjować te sprawy, fi 

nie traktować je wyłącznie na spo
sób endecki, dowie się, że n~etylko 
książka, ale i działania gen. Silior
skiego pozostawiają wiele do ży
czenia. 

A gdyby postudjował jeszcze 
więcej, toby się przekonał, że hi· 
storja Howajskiego właśnie "jedna 
kowemi operuje środkami", co l 
historje, wylD;\ ślane przez ende
ków. Ta tylko zachodzi rozl11ca~ 
że HowaJski stara się zawsze za po 
mocą rÓŻnych bredni wywyższyć 

swóJ naró ponad inne, gdy ende
cy nie cofają się przed oddawa
niem obcych zasług własnego naro 
du, gdy tego wymaga intere.r; par
tyjny. 

Pan AS. powtarza 8zereg pse· 
udo-dowcipów o "polskim fenome
de", mozolnie u..,<ładanych przez 
gremjum fachowców endeckich. 
Nie wymagają one komentarzy. 
Mogę jedynie wyrązlc pretensje, 
dlaczego braku,ie il1sY~l1eiów królew 
~kich, lttóremi bawiono swych 
zwole.llników cOllajmniej pół roku 
bez przerwy, jak również dlaczego 
obecnle mówi się o całowaniu "Tal 
mud Tory", ~dy dawniej było ca· 

drogę i przeszedł na bardziej ła- ko, że "dobrana para" utrzymała uwagi p. AS.? 
twy sposób wyśmiewania. Wedle swój wynalazek w €ekrecie i że 
ustalonych wzorów Sztuki endec- żaden odpowiedzialny prawnik nie 
ki ej przeplata go oSobis.temi wy- mógł jakoś dopatrzyć się tego "pra 
cieczltami pod moim adresem, ci- wa i urzędu". 
skając już nie "kamieniem", a C3- I Ponieważ p. AS. poruszył spra
łym zwałem kamieni w nwją gło- I wy osobiste, wejdę i ja na tę dro
wę· gę, zastrzegając się jednak, że 

A więc "nasłuchał się" o mnie dotknę spraw tylko rzeczywistych. 
rzeczy "stanowczo go,rszych", nie A więc jeśli p. AS. jest tak czu
nadaje im "pewnego miana" tylko ły na tych "z nad Szprewy", mo
"z kurtuazji dziennikarskiej" (dzię że zwróci łaskawą uwagę na pew
kuję i cenię!), opowiada, jak to ne przedsiębiorstwo na Śląsku Gór 
Inz. K. Spoliński obronił Polskę nym, które rzeczywiście należy do 
przedemną - taki bohater naro- tych "z nad Szprewy". Ta sama 
dowy! Z moją "wrodwną delikat- "dobrana para" endeków pobiera 
Ilością I doskonałem wersalskiem haracz z tego przedsiębiorstwa, 0-

wychowaniem" jest zupełnie klep- kazuje wzamian opiekę i chwali 
sko, z "sentymentalnością" - też sobie spokojny żywot, albowiem 
nie lepiej itd. nild ich nie rusza w gazetach en-

Wytacza przedw mnie dwie bar deckich, bo to swoi, inne zaś na 
dzo "ciężkie armaty", być może tern nie żerują. W razie potrzeby 
tylko dla przykładu, bo napewno służę adresem. 
ma w zapasie dużo więcej i to Następnie, gdy umieszczałem ar 
"gorszych rzeczy", a nie ujawnia tykuły w sprawie Harrimana, 
ich tylko z powodu "kurtuazji wszczął ze mna rozmowę telefo
dzienllikarsldej". niczną dźwięcz~y głosił, damski o 

Głosik damski 
Jedna z tych armat - to elek

trownia łódzka, druga - sprawa 
Harrimana. Obie przedstawione są 
w wydaniu, opracowanem przez 
"dobraną parę" endeków, która, 
jak już opisywałem z podaniem do 
kumentów, najprzód ofiarowała do 
rozporządzenia Harrimana wszyst
ko, czem rozporządza, do "wpły
wów" włącznie, a gdy za to podzię 
kowano, stopniowo zmniejszała za 
kres ofert, by wreszcie żądać 50-

wcale przyjemnym tembrze i pro
ponował, abym artykuły te umiesz 
czał w pięknej p{)lsldej gazecie 
"Rozwój". Nie skorzystałem z tej 
oferty, uc!Iylałem też propozycJe 
ogłoszeniowe dla "Rozwoju", zgła 
szane do mnie pośrednio lub tele
fonicznie przez ten sam głosik i 0-

to teraz wielkie niezadowolenie z 
mojej osoby w artykule p. AS. Ta
ki dziwny zbieg okoliczności! 

Błędy językowe 
W końcu swego artykułu, aby 

mnie ostatecznie pognębić, Jt. AS. 

Poucza, że p;sze się "fenomenu" 
a nie "fenomena". Racja, ale niech 
z tem zwróci się do zecera, bl) 
mćgłhym z równIOm powodzeniem 
wskatać w Jego artykule "polski. 
fenomen". 

Poucza również, że nie pisze si, 
"odzierali", ani "rozpuszczać plot. 
ki". Sprawdzam w słowniku Arcta 
i radzę mu tG samo zrobić. ZnaJ
dzie tam s!owo "odzjerać" oral 
wśród licznych przykładów stoSG 
wania siowa rozpuszczać - teł 
"I'Oz!>uszczać plotkę". A więc pI
sze s:ę i użyv"a s:~. skoro w słowo 
nUm umieszczono bez zastrzeień. 

Natomiast nie mogę zgodzić siC! 
z pisownią p'. AS., co tez oznaczy
łem ~ przytaczanej cytacie, ażeby 
błędu nie zap,iS'lllO na moje konto. 
Dalej uczono mnie, że "areszto 
wać. takowych" - to rusycyzm, a 
wre~zr.ie, odczyfu,lac przytoczone 
przez p. AS. zdanie z mego arty
kulu, do liero SP!) trzegłem, re uiy 
łem typowego rusycyzm:! w sldad
ni, czego nie dojrzał tJ. AS., bo mi 
go nie ,vvtkn~ł. Więc też takicl' 
rzel!zy nie odczuwa. 

Sądzę przeto, że 11'. AS. nie .iest 
wcale takim asem pod wz~lędem 
znajomości języka, ażeby mógł skll 
tecznie pouczać innYl!h. 

Medice, cnra te ipsum! 
Proszę Pana Redaktora o przy

jęcie zapewnień mego prawdziwe 
go szacunku. 

Inż. L. TOLŁOCZKO . 
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A wnęc, Zosiu, jakie :zęby 
D~rzymuje człowiek na kooou? 

Sztucm1e, panie profeso-
rze! ("Rive") 

l 

Waine dla łodzian 
wyjeżdżających 

do Warszawy 
Czu.iemy się w obowiązku za 

komunikować naszym Czytelni 
kom, że egzemplarz "Głosu Po 
rannego" z dnia bieżącego znaj 
duJe się codziennie w czytelni 
hotelu ~,Royal" w Wal'szawie, 
pr.zy ul. Chmielnej 31. Niewąt 
pliwie wszyscy łodzianie powi
ta.fą to udogodnienie z zadowo
leniem. 

B. prezydent Wojcie
chowski 

przybywa dziś do Łodzi 

Ilak się dowiadujemy. na 
ClziBi~jszy obchód ŚIW1ięta spóJ)
th.iekzości rp.rzyhytWa do Łodzi 
b. prezydent WojcioohoWlSki, or 
~atoT' ~ulCh'U I!IiP~d. iea~zę
lCo w Polsce. 

P. Wojóeciho'W'skł !Weźmie u
<liz~ał w UIl'oozystej ak adem.ii , 
'która odbędz'ie się w sali fi~
ha,rmonji w ol>ecności waadz 
miejski.ch. · (Ibl 

40 tys. bezrobotnych 
zarejestrowanych 
w Łodzi i okolicy 

Na terenie państwowego urzędu. 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia
sto Łódź i powiaty) w dlniu 13 
czerwca 1931 r. w ewidencp było 
zarejestrowa,nyoh pos®kują(cyoh 
pracy 40.041, w tern VI samej Lod~ 
27.845. 

Zmiany 
VI sądownictwie 

Jak się dowiadujemy dotychcza
łowy asesor sądowy pełniący obo
wiązki sędziego śledczego okr. w 
Łęczycy, p. Włodzimierz Rzymow
ski, mianowany został sędzią powia 
towym w Tuszynie. 

Równiez mianowany został . do
tychczasowyasesor sądowy p. 
Mieczysław Hiszpański sędzią sądu 
~rodzkiego w Łodzi. (a) 

'i~. Vl. - 61.03 :POltAN~ y - l~ Nr. 161 

Chorobr wenerrczne W l dzi 
Około 24 "Siec, osób zaraża sie w ciągu roku 

Niezmiernie ilIlteresu,jące są botnik6w - 8, kelnerek - 30, Jeż.edi idzie o s,toswnki pod 
wniOls,kli i materjał statys,tyoz- handlowców - 16,5, stooen- tym Wizględem wśród piro'stytu
ny, podany w ostatnio 'O;publi- tów - 25, prostY'tutek - 80! tek tajnych, tQ wedle danych 
'kowaneJ ipra,cy lp. Edwarda Podobnie zastmszająlCo za OIkres O'statniego dz,ieslięci.o-
Ros.seta o brzmią dane łódz.k~,ego ul'lzędlu lecia z poś'ród ujawnionych 
chorobach weneryczuych w 1,0 sanitarno - oibyczajowego w la- p,rze'z u.rząd 

dzi. tach 1918-19. Wśród PTOlStytU- 2853 proStytutek tajnych było 
tek objętych kontrolą byłl} w o.!!ól-" choryc'" 1368', . 

Oczytwi.ście szerze.nie chor6b ~ ~ll.I II 

wenerycznych wiąże się ściśle tym (jkTelsie 56,3 proc. ehorych z c.zego na rzeż~czkę 1002, na 
Z 'zagadn~enI'em prostyt'ICJ·(·. na kiłę, a J:,rawie wSi.ystkb p'ro , tyt tk' b 98 h kiłę 323, na inne cthoroby we-
Wyb~tny lekal'lz paryski. Fou- sd' .tU 

I,. o k yrtOc. PTzec o: k' 43 A . " . ~, d Z1 o l'Izeząci ę II o zazwyczaj neryozne i & orne . zatem. 
r~er t?rzepro,whadzilnk.ws

t 
ro PI a- już w pierwSzyCh miesiącach co druga kobieta, podejrzana 

c.lenkow. swy.c d a ,';e. ę w ce u ,. uprawiani.3 niel'lządu. o Ul])rawianie nieliz'ą!du, była 
uzys. aUla wla' omOSCl o w chwili jej ujaWIllienia dotklIli'ę 
pozyc.fi Soc.falnej ko~iet, od : •••••••••••••••••••••• : ta chmolbą weneryczną, przy-

których się zarazIli. = = czem co trzecia miała rzeżąlCz-

AIlJklieta ta O!parta była zarów : a n n a n [ h r y m 'k a = kę, a co I 
no na praktyce prywatnej, ja,k II U II ~. dziesiąta SyfiliS! 

korowodzie. 

Na 10.000 mies,zkańców był'O 
w Łodzi w leozeniu 103 osoby, 
pooc.zas gdy w Wal1Szalwie 85, 
PozlIlaniu 71, WiIIlIie 67, Kra
kowie 49, a Lwo!Wie 41. Oplie
rając swe ohliclzeni,a na SlCI

słych danyoh p. Ros>set docho
dzi do wniosku, że w Łodzi 
na 10.000 mieS~kańców 73TMa 

się chOrobą weneryczną 400 
OSób rocznie. 

co je.s.t cyfrą zas,tra5'zaj,ącą., 
gdyż znacznie wYŻJSzą nu,ż w ja
kiemkolwiek innem mieście 
PoIski czy Europy Ilachodniej. 

W:reszcie na zakońozenie au" 
tor poddaje analuilie st.atYlsłycz, szpiJta'liIlej. Na 1254 wYlJ)adki za = - : 

rażenia pochodziły one: od: przejazd 'ID tBl 180 g'l = 
pil'lo:stytłutek - 727, od "UJtny- • al,. ~ al • 

manek" - 190, od robotnic - : : 
2,26, od służ'ących - 61, od. • 
kobiet zamęin'ych - 50. Tak: : 
więc oka'zuje się, że p'rzeJSzło •• = 
58 proc. wypadków ~arażeni'a II 

pochodzi od prostytutek. • : 
Jeżeli wziąć pod wwag'ę wry· : : 

Zaraza weneryctllIla VI' Pał,sce , nej da,ne leczenia cho'rób we
przybrała szczególnie wielkie ł neryoznych ka'sy chOTych m. 
rozmiary, w pierwszym rzędzie ~ Łodzi za okres lat 1926-29 i 
z powodu wojny i pl'zcm[lrszu PQdaje , że odsetek osób, dotknię 
w~ojsk prwz na's,l, kraj. Prze- tych chorobą weneryczną z po
p,rowadzony jeszcze przez oku- śród ube'zpieczonych w kasie 
pantów w 'fioku 1918 s'Pi's wy- choTych i ich rodz.i1Il wyno.si ko 
kazał, że lejno w tych latach: 6 proc., 
chorzy wenerycznie s-ła:n,O'wili 6.3 pro,c., 6,1 proc. i 6,7 proc. 

4 proc. ludności. ZnamiennYim jest fa'kt usta-łą,cZlnie klasę uboŻlszą, to odse- • • 
tek ten wzrasta do 77,4 proc., : = 
iPodczas ~dy klasy zamoż.n1f>j-l: • 
sze zarażają się na.jbardziej od • : 

t k
" • • 

" lI rzym.we . I • • 

Niemniej SYllIl'Ptoona.tyozne są, • • 
wyniki ba.dań , dokonanych: : 
pl'izez dr. Blas'c.hko, który ba- : = 
dał odsetek • wyprzedaje • 
chorób weneryemych wśród: : 
łudzi, należących do rMm.yeh: pozostałe modele sukien, : 

zawodów. • kostiumów i kompletów. 
Oto e~rowe wynikli.: na 100: po eenach zniżonyeh. = 

OIsób danej gl'lurpy przechodziło : : 
ehoOOlhę wener~zną: wśród ro •••••••••••••••••••••••• 

, wicznego 
Spis, przeipTowadzony w ro-

ku 1919 wyka,zal jeszcze po,gur wzrastania odSetka oSób do-
szenie się tego stanu, gdyż od- tkni~t~'eh te mi c!!ol'flbami. 
selek zarażonych wynosił 4,4 J est to na.ilepszy dowód, jak 

pr'Oc. Niemał? s~ust?s~entia .do- ł fatalnie . p,r~edstaw ia s i ę w na
konały w teJ dzwdzlnIe naJaz- Slem lUleSCle svtuacj 'l ,)"'d 
dy bolszewickie w roku 1920, l względem ~Z , TZCIl!a sk zarazy 

We wtrzeŚilliu 1922 roku do- ",enery~zlleJ; powmn) to skło · 
konan'O ohIdtezenia chory'Ch we- nit CZVD!liki miaroda 1 IŁ" ~ całe 
nerycznie, zna.idujących się pod spol.eczenshyQ do w;~oln('gO' 
opieką lekars.ką ;i wówc.zas oka- ;i\~.~slłku , S'kl~ :(!Wanego G), wal· 
IZało się, że .~l z tą trag,ell .. ::t spolec ~.l[) I 

Łódź DHJOdu.ie w tym smutlnym 
WIl.lf.ll&iW 

= Ciekawa rzecz! 

15_-proc. dod"alek do uposazeft Niektóre dzieci ni 8tąd, ni zoo 
wąd nie chcą więcej pić mleka. 
Odwracają się z widocznym 
wstrętem od każdego łyku. My, 
dorośli, bardzo się temu dziwi
my, gdyż-jak sądzimy,-mleko 
z cukrem... to wszak coś bardzo 
odpowiedniego dla dziecka. 

IRuli b.t przez maeistratbezwzelednie t:olnietg 
JaK wiadomo, m~istrat, 

zgodnie z uchwaI'ą rad .. nriej
skiej lPostanow1ł wystątplić do 
tirY'łmna~u ,admim.ilstracyjneg6 
ze skaT.gą na zarządzelIllie mill1i· 
ltterstwa s.praw weW1D.ęih'lznych 
w sprawie 'Olbniżenia pobor6w 
urzędników o 15 prolC. dodał
ku mie;si~'zneg'O. 

On.egidaj 'llirząP. wo'.fe'W'ódzki 
w slPrawie tej 'Otrzymał prawne 
wyja<ŚlIlienie i zaleteenie na,tych
miastowe'go O'bIn~,żenia plac pra 
cown1ków mie.jsJkich. 

Zarządzenie to brzmi ja1i na
stępuje: 

15 proc. dodatek miesięczny 
wy,placa'Ily hyll: pracow,nilk'om 
komunalnym na podstawie u
ohlwały OIrganów zar.ząJdzają
oych, aaho za:stosowalIlo wzgłę· 
de:m prac'Own1kó'w kom'Unal
nych przE;pisy, dotyczące fUillk
cjona'r.łws,zy pańs,twowych i na 
tej za'sadzie w budże;!:ach związ 
ków komurnalnych były prze
widz·iane kredyty. 

O ile magistrat pr:z.yznał IPra
cOW\ll~kom 15 proc. na podsta
wie izarząd'zeni.a orgam.ów sta
nowi'ąiCy,ch, organy te muszą na 
tychmiill1st pr,zy'}ąć uchwałę o 
tv.s'łrzymaniu wy.pł'aty tego do-

datku, a jeśH wy;płata t~h 
'lii proc. nastąij}ila tyl1ko dla
te'go, że dodatek ten otrzymali 
praoownicy państwoW'i, to wo
bec odebrania im tego dodatku 
odpada 01Il t.eż dla pracOWiIli-
ków 'kolll'unal\nych bez 'kO'-
niec'znO'ści przyjmowania u-
chwały. 

O ile magistrat ,zaskarżył za
r.ządzenie wojewody d'O trylbu
naliu administracyjnego" WlOje
woda wY'da natychmiast zarlą 
sw 

dzelIlie, po'lecają,ce wyk'Onan1e 
zaTzą,dzenia o wstrzymaniu wy 
płaty 15 proc. dodatku. 

To ostatnie zarządzenie ll'ZIU
pełniające wojewody o.pierać 
się będzie na pkt. 4 artł. 87 ro:z
porządzenia prezydenta Rzeczy 
pospołitej z dnia 22 marca ro
ku 1928 o postępowaniu adimd
iI1!i:stracyjnem, natychm,iastowe 
wyilwnanie bowiem polecenia 
wskazane Jest w interesi,e pu
blilOzuym. (b) 

Katastrofa samochodowa 
Auto najechało na wóz chłopski 

Na. szosie wilOldącej :L LJldzi 
do Piotrkowa, w odległlości 3 
kIm. od osady Srock, mialo 
,IDJiejsce zderzenie samochodu 
os'Obowego z wozem, w wyniku 
którego oba wehi'kwl'y uległy 
zniszczenJi:u. Konie zostary 'za
bite, ,zaś wOŹllica 'Odniósł po
wa'żne us.z.kodzenie ciala. 

Mianow:ide z Łodzi do Piotr
kowa zdążał samOIChód osobo
wy p'l"O,wadzony przez szofera 
WiigieJ.sk'iego Józefa, kt6ry za 
S,r'OCikiem Pl'lZytŚrpieiSzyił tempo 

jazdy j na skręC'ie wymIjaJąc 
wóz, powożony przez Antonie
go Suszka, nie zdą'żył w porę 
skIie'rowl'lć sam'Ochodu w bok i 
całym imlPetem w:padł na dy
szel. Skwtek lIladzw~zaj silne
go zderzenia był straszny. Sa
mochód uległ ,znvsz.cileniu a 
WÓ'z zosta~ calko,wide strzalSka
ny. Sizofer, sprawca kata,strofy 
zOlStła-ł 'Zatrzymany. Rannego 
woźnicę [przewieziono do szpi
ta/la. (a) 

Skąd pochodzi ta niecbę~ 
dziecka do tak zdrowego napo· 
ju? 

Niektóre matki są zrozpaczo· 
nc i próbują w różny sposób. 
dobrocią i gniewem - lecz nic 
nie skutkuje. 

Gdy zaś rodzice w swej bez
radności zwracają się do leka
rza, słyszą coś bardzo ciekawe
go i dziwnego. Mianowicie: mle' 
ko jest wprawdzig bardzo zdro
we i bardzo pożywne, l e e z 
posiada jedną nieprzyjemną wła
ściwość, o której większość lu
dzi nic nie wie: jest ono ciężko 
strawne i tworzy w żołądku se
lowate grudki, które bardzo 
ciążą w małych żołądeczkach. 
Stąd pochodzi raptowna. niechęć 
niektórych dzieci do mleka. 

Jak temu zaradzić? 
Lekarze zalecają w takich 

wypadkach papkę z mleka, zu
py mleczne i potrawy mleczne 
z Mondaminą. Ten środek od
żywczy w znanem oddawna o
pakowaniu, ma cudowną wła
ściwość: z Mondaminą stają się 
wszystkie potrawy delikatniejsze, 
smaczniejsze i łatwiej strawne! 

.. --~----.. ----.. ----------.. --................................. I ........ Be& ... 

WF = 
DżiŚ począłeM o 2-ej PP. -Na pierwsze seanse wszystkie 

mieisca po 50 gr. 

Dziś I dni 
nastepn,ch ! 

" 
" Tragedia łodzi Dodwodnei U. 9. 

Potężny dramat na tle jednych z wielu tragedji 
z czasów wielkiej wojny światowej. Dramat 
wzruszający do łez dwojga braci, walczących 
przeciwko sobie po dwuch wrogich stronach. 

A~cja ZeDPelin6w! 
Walka łod:li podwodnych na dnie oceanu! 

W rolach 
głównych: Hans Mierendorf, Carl de Vogl. III rouzuMa POd dur. L. Han tora 
UWAGA! Ceny miejsc znl~one! Sala mechanicznie ochładzana i wentvlowanal 
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jaś i~nia ministra tiliwic:.
i 

~~ ~~T 
likwidują nieDorozumienia \U lanie kartelu LUK~lU§]8JM 

• Jak wiadomo w czwartek przed 
wieczorem przyjechał do Łodzi b. 
mili. Hipolit Gliwic, celem wyja
śnienia poszczególneych punktów 
w swym wyroku arbitrazowym, do 
tyczącym kartelu przędzalników. 

W dniu wczorajszym p. min. Gli
wic w obecności prezydjum zrzesze 
nia p,roduc'entów przędzy bawełnia 
niej w Polsce wyjaśnił całl<owicie 
wszystlde te punkty, l<tóre byIy 
dla poszczególnych firm niejasne i 
po południu opuśoił Łódź uda-
ją/c się z powrotem do Warszawy. 

Zaznaczyć naleŻYJ ze panowie 
Czesław Klarner i Hipolit Gliwic 
po uzgodnieniu sprawy tej między 
sobą postanowili, iż dezyderaty 
wszystkich firm, które podpisując 
deklarację o przystąpieniu do zrze
szenia podpisały je z jakiernikol
wiek bądź zastrzeiJen'iami, roZ\pa
trywane będą plrzez pana ministra 
puemysłu i bandlu, niezalewie od 
tego, czy firma podpisała deklara
rację w izbie przemysł()w~-bandlo 

wej w Łodzi, czy też podczas 
wszczęcia kroków medjacyjnych 
przez pana prezesa Czesława Klar
nera. 

O powyższej decyzji zostały 
wszystkie firmy zainteresowane 
powiadomione za pośrednictwem 

tntejszej izby przemysłowo-handlo-
wej. (ag). 

* * * 
Poniże) podajemy w obszernem 

Itreszczeniu wyjaśnienia min. Gli
wica, stanowiące odpowiedź na sze 
reg zapytań skierowanych do nie
go celem zinterp,retowania niektó
rych postanowień powzif}tych przez 
niego jako superarbitra 1 kwietnia 
roku bieżącego. 

Decyzje jego dzielą się na dwie 
kategorje, obOWiązujące przez ca
ły czas istnienia kartelu i mogące 
ulec zmianie przez komisję arbitra
żową· 

Kluczem uruchomienia jest liczba 
'Zgłoszonych przez każdego z człon 
ków zrzeszenia wrzecion; w celu 
sprostowania tego klucza urucho
mienia tworzy się clearing. 

Clearing jest trojakiego rodzaju: 
a) przymusowy, b) dobrowolny ~ 
czasowy, c) dodatkowy wrzecion 
imaginowanych. 

Połowę W11"zecion z clearingu 
przymusowego przydziela s'-tę pro 
rata parte zapotrzebowania do wy 
sokości 50 proc. wrzeci.on zgłoszo
nych członkom zrzeszenia, posiada
jącym przędzialnie - tkalnie. Dru
gą połowę wrzecion z clearingu 
przymusowego przydziela si'ę porze 
dewszystkiem członkom zrzesze
nia. związanym umowami dzie'r
iawnemi lub układami z wierzy-

-

cielami, I<tól'e uniemożliwiają ogra wrzecionach, czyli przez 92 godzi- cować na swych wrzecionach po
niczenie produkcji do czasu ekspi- ny tygodniowo. nad 200 proc., t. j. więcej, niż 92 
racji tych umów; pozostała część Specjalnie w tym celu zostaje godziny tygodniowo. 
wrzecion dz,jeli się między pozo- utworzona druga kategorja wrze- Wszystkie okresy roczne, wspo
stałych reflektantów. don imaginowanych, mających stu mlliane w decyzji, stosownie do 

Clearing dobrowolny ustala się żyć do dopełniania wrzecion braku intencji superarbitra, należy obli
co miesiąc z ofiarowanych swobod- jących do powyższych 200 proc. czać od daty faktycznego rozp'Oczę 
nie wrzecion, które dzielą się mię Opłata za te wrzeciona imagino- cia prac przez zrzeszenie; ceny, 
dzy wszystI,ich członków. wane drugiej kategorii będzi.e wy- wymienione w decyzji superarbitra 
Członkom zrzeszenia służy za nosiła 1,80 centów netto 'Od wrze- mogą być obliczone również w 

opłatą bezwzględne prawo p'ra,cy ciona w stosunku rOiCznym. l wrzeciono-godzinach. (ag) 
w 200 p,roc. na wszystldch swych taden z członków nie może pra-
_ 4_ 

~Ji~[l~t~wani~ · lwiu~u tramwaiany 
Władze stwierdziły komunistyczną działalność tej organizaCjI 
VV sW'OIim c,zasie kla,sowy 

zwią;zek pracownilk6w tramwa 
jOWYlCh, wchodzący wsklad 
ZWiąZ1ku pratCowni,ków mleJ
skitch i in~tytutC.ti użyteczności 
publicznej mieścił siię w lokalu 
PI'ZV ul. Narutowicza 49. 

Przed pół rDkiem w łonie 
związku wybuchła "Tewoll'ta" i 
pewnego dnia, bardz,iej rady
kalnie Uispo'sobiona czę,ść człon 
k6w z p. KTawczykj,em na CLe
le wkrocz,V'ła sJiJ:ą do lokalu i 
za.ięła go , tworząc nowy zwią
zek, a oot.vchczasowi właści
ciele zwill .z kll i lokaju prze.nie
śli się do lokalu związku pra
cowni,ków użyteczności pwblicz 
ne.i, przy ul. Piotrkowskiej 53. 

Odbyt się szereg spraw sądo
w:v'Ch za wkroczenie do l()tl<alu, 
w 'rez.uHaeie jednak związek po 
,zo-stał w lokain przy \-lt Naru
to'wicza 49. 

bliczlllego s·twierd,zily, że zwią- 49 i przeprowadził tam częścio
zek ten ma tendencje kO'l11!Uni· wą rewizję, gdyż nie ws.zys,tlkie 
styczne, a tendencje te szcze- klucze Dd szaf były na mie.FScl1 
góhlie nabierały wyhitruiie ko- Ipo'cz'cm zal'rzymano ki:Ika 0 '

mUJl1istytCzneg,o charaktęru sób, które po :przesłuchaniu 
przv ostatniej akcji tramwaja- nad ranem Wyipuszczono. 
rzy warszawskich. , Zarówno wszystkie szafy i 

W wyniku ·diługoŁrwały.ch ob szuflady, jak i sam łokal' zWliąz 
serwacji , nocy ubieg'łej oddział ku zostały opieczętowane przez 

połic.ii wkro,czył do lokalu politcję , a władze śledcze prowa 
związku, przy ul. NaruŁolv,licza dzą dalsze dochodzenie. (hl 
i&ItiiiihliJUitiWiSl~ 4:Uiii&YUli&iW&BltM&tigl!iii~r.;~~ ----

Podajemy do wiad0mo~ci Ogółu, że już pojutrze t. j. 16 oraz 18 b.m. 
odbędzie się ciągnienie 2-ej kI. wielkiej 23-ej Lot. Pańełw, Wielkie szanse 
wzbogacenia sięl Wylosowane zostaną wygrane jak: 

Zl. 100,000, 50,000, 20,000, 10,000 i f. d. i f. d. 
Kałdy chętny fortuny i dobrobytu powinien bezwzględnie nabyć los 

w naozej słynnej z wygranych kolekturze 

s. J TKA Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Pabianice, PI. Dąbrow. 3. 

" Tladze bezpieczellslwa pu- Skorzystaj z okazJil Czas naglU 

r lwa strze anina w Pabianicach 
Zamordowany za wymuszenie podpisu na wekslu 

w <.lJn.iu ,,"Czorajszym w Pa
bjanicach miala miejsce krwa
wa zhrodnia, która p-oclą;gnęła 
za wbą życię ludzkie. 

Każdy pije ch~tnie lea' 
wę, poniewaź jest ona na. 
pOjem orzeźwiającym i 
zdrowym, Kawa odświeża 
i pomaga przy pracy. Pro. 
wadzimy mieszanki kawy 
w najrozmaitszych gatun. 
kach i już za znikomą ce
nę można u nas dostać 
doskonałą kaw~ paloną. 

JuIjU8z M.inl 
Piotrkowska 95_ 

........................ 

Co się dlleJe 
Ul Tomalzowie' 

LIKWIDACJA BANKU. 
Jal{ s,ię dowiadujemy deficyt 

Banku sp'ółdzielczego mają pokryć 
udziałowcy, poczem bank zostanie 
zIiliWidowany. Członkowie banku 
pon!eśH mniejs.ze i większe stl'aty, 

'klit' m.OMA 

Dr. Paweł Kon 
TOMASZóW, 

Mościckiego Nr. 12 

powrócił ... 
ZE SZPITALA MIEJSKIEGO. 
Ordynator sz,pitala mlejskieg~ 

oddziału chorób płucnych dr. Pa. 
wel Kon, powrócił z ćwiczeń woj. 
skowych i rozpoczął ordynowanie. 

SPORT. 
Zlot organizacji sportowych nie

mieckich okręgu łódzkiego odbę
dzie się w Tomaszowie w dniu 28 
i 29 b. m. 

Miejscowe towarzystwo -vorv \o 

we "Ruch" czyni usilne przygotJ 
wania. 

Inkasent magIstratu 
zdefraudował 1.2C'J zł. 
Aresztowany został 'Onegdaj W. 

claw Borkowsk~ 'inkasent mag«
stratu m. Łodzi, który miał zleco
ne inkasowanie podatku miejskie
go od towarów przywownyeh. 

Szczegóły tego strasznego wy 
i'jJladlw przed.stawiają się jak 
na'stępuje: 

P.rzed kilku miesią;caJlll.i J Ól
zef Klimek oraz Józef Kantor, 
w czasie p:ijatyki na 25-leŁnim 
\Vładys'lawie Lesiell1iu wymusi
li pod!p'i'sanie webła na 100 zło 
tych. 

Po wytr.zeźv,ieniu , gdy przy
pomniał sohie podpi,sanie we· 
ks'la za wiadomi! o pow, ższem 
k,omisarja t Ipo!l i.cji , ni«;,zaJe'żnie 
jed:nak od tego postanowilł do
konać zemsty na wla'sną rękę. 

\V dni·u wczoraj,szym uzbtro
iw,s'zy sie w l'ewohver ,,~kroczył 
do mieszkania Klimka, u któ
rego bawił Kantor. 

strzałowe. Lekką ranę odn.iolsła 
mie's,zkanka domu nr. 54 Łaja 
Naumowa, która w czasie str.ze 
laniny wychyliła się z partero
wego mieszkania. Dokładna rewizja ksiąg i stanu 

~płat dokonywanych przez Bor
Zwłoki KH.mka zabeZtpioozo- kowskiego do kasy mieJskiej, usta 

no na mieJscu do ze.jślCita władz lila, że w czasie swego urzędowa
s~dowo - Śtlcdozych. nia' Borkowski z pobranych 8um 

LesieI'i. w stanie ca~ko,witegD 
zamr'o'czenia alkoholem nie zoda 
wał sobie sprawy z tego co 
czyni i wekse:l podlpiJsat 

c:::ł r:= . -
~ ce 
Cm:J 
Dziś i dni następnych 

lA~ TAn~A 
W rolach głównych 

cudowna pllra kochank6w 
!ywiołowlI 

PłOłtA NIł R IS 
i płomienny 

~on jO!~ Mnji[~ 
Nad program: Tygodnik 
dźwIękowy FOXA 

i aktualności Itrajowe 

-

Na widok , rewolweru w rę
kach Lesienia obaj rzucliE się 
do lltcielC:ziki i ukrvli w hramie 
domu nr. 54 przy "ul. KiIińJs'kie
go. którą za trzasnęE. 

Jednalk Lesiel} wY'lamał bra
mę i wtargnął do wnętrza, 

Na Wlidok wciekająlCych Le
sień dolb,V'l rffl,1,-()llweru i począł 
s,trz.eil a ć . 

Po'sypał się grad kuJ. 

ZaałarmQ,wana strzalami po
licja Olbezwladnirła po krótkiej 
walce Le:sienia. 

JaK się olkazało w czasie 
strzelaniny został zabity KH
mek, któremu dwie kuGe prze
hiły serce, a jedna utkwHa w 
płucach. 

PQzatem ranny zostal drugi. 
uczest!nik wyml!ulsze.ni,a Kant.o.r, 
który otT,zymał cztery rany, po 
SJIIi&Saa_2iG&::cz&! ;+ 

Hocne dyżury aptek 

Le'sie:nia pod s,i~ną eskortą nie wpłacił ponad 1200 zł., które 
przewielzjono d:o Łodzi i o'sadzo przywłaszczył sobie. 
no w więzieniu, przy ul. Koper- Bmkowski Z'OStał osadzony w 
ni!ka do dy,spozy.cji .sędziego więzieniu do dyspozycji władz śled 
ŚJ ,edcz,ego. (p) czych. (a) 
~~_., EL fMIWffi&&W 

Dzis- Początek ? Ił Oeny miejsc Zł 1 1 50 l" 2 
W ,godz. 12-eJ. na I seans: • ,. • 

Dziś w nocy dyżurują, następu
ją.ce apteki: J, Koprowskieg-o (No
womiejSka 15); S. Tra.wkowskiej 
(Brzeziń~ka ' 56); M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12); M. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 95); J. Kd:upta I Fertyczna Fifi Dorsay i męski J. Harold Murray Roman~ Ceny na poranki 75 gr. i 1 zł.-. 
(Ką.tna 54); L. Czyilskieg-o (Roki- tyc::zne przygody parv kochanków w sercu Afryki w filmie 
ciń.ska 53). uKWIAT A'LGIERU~ Wkrótce -- CASINO 

.. 
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eierpieniach zmarł, prze~ywBzy la~ 

B. P. 
IE In a n u e I H a In b u r s k i 

Prezes Centr. Stow. Kupc6w i Przem. Woj ew. Łódzk. (Piotrkowska 10) 

czeństwo 
W Zmarłym traci organizacja nasza światłego sternika i niestrudz onego obrońcę spraw kupiectwa żydowskiego, 

wybitnego działacza. 
a społe-

Pamięć o Nim w sercach naszych nigdy nie wygaśnie. 
Cześć Jego świetlanej pami~cil Zarząd Cenlr. SIOw. Kupców i Przem. Woj ew. ŁÓdzM. 

(Piotrkowska 10.) 
Wvprowadzenie zwłok odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 12 w poło z domu żałoby (Narutowicza 40) 
Wzywamy wszystkich członków Stow. do oddania ostatniej posługi. 

1 eatl, mDIY~B i Jltn~B 
Teatr mieiski 

Dziś, g. 9.00 "Jazda na 
wystawę" 

Jutro, 9.00 "Jazda na 
wystawę" 

We wtorek in3iuguraJcyjna pre
tnjerą trupy wileńSkiej, która wy- J 

stępy rozpoczyna wystawieniem 
dekawej sztuki O'Neilla "Czarne 
Ghetto" (Wszystkie dzieci Boże 
mają skrzydła) w reżyserji J. Rot 
bauma. 

Bilety w kasie zamawiań przy 
ul. Traugutta 1. 

TEATR-REWJI 

"Zlala Kaczka" 
w ogrodzie przy ul. Sienkiewi

cza 40 (Kino 8p6łdzlelnla) 

Dzi' I dni nllstępnych!. 

HAJW{~{l~lA PARA~A I 
WielIIII Rewjll w 2·ch czę§cillch 

I 18 obrllzllch 
Przy udllillle: 

JANINY MADZIAROWNV 
orlll: najwybitniejszych sił stolicy. 

Pocz~tek przedstllwień o godzinie 
8.15 i 10.15 •• , Sobotll, nied&iela 
i ~więło po 3 puedsłllwienia o g. 

6.15, 8.15 i 10.15. 

Ceny miejsc od gr, 75 do :5 I:ł. 

TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA. 

Dnia 12 czerwca po długich i ciężkich cierpieniach zmarł prze
żywszy lat 60 

B. P. 

EPll\nUEL HI\P1BURSKI 
Prezes Centr. stow. Kupe. l Przem. \VoJ. flddzk, (Piofrkowska ID) 

w Zmarłym tracimy szlachetnego Szefa, człowieka nieskazitel
tego charak teru i gorącego serca. 

Ceść Jego pamięci. D,rekcia i personel 
Centr. Stow. Kupc. i Przem. Woj. Łódzk. 

Pożar składu galanteryjnego 
przg 

W dniu onegdajszym wybuchł 

groźny Pożar w domu mieszkalnym 
przy ul. Nowomiejskiej 3. 

uli(g Nowomiejskie, 
wejściowych poczęły wydobywać 

się gęste kłęby dymu. 

Policja lotniela 
Pierwsze kadry polskie 

PieTwsza . g;rupa posterunko
wych polie,ji państwowej, któ
rzy Ulkońc,zyJi teoretyC'zny kurs 
pil.OItażu PTzy 1 pułku lotni
czym w Wa~szawie, poddana 
została egzaminowi eliminacyj 
nemu w Cenh1UIl11. wyszkCJIlenia 
podoficerów lotnictwa w Byd· 
goszczy. 

POISlerunkowi, kLórzy osdą
gnęli na egzaminie najleptS·ze 
wyniki, odkomenderowani ,zo
słali na pTzeszkolenie prak
tyczne w Centrum. W niedlu
gim .i' l1JŻ czasie będą oilli słano
wić pierwsze kadry organizo·, 
wanej o,becnie połskiej policji' 
l'otniczej. 

+ ...... 9 we 
Przy dolegliwościach tołądko

wych, zgadze. osłabieniu łaknienia. 
obstrukcji, ucisku w okollcach wątro
by, złem samopoczuciu, drżeniu koń· 
czyn, senności, szklanJtIl :nllturlllnej 
wody gonkie' Franclsaka-J6zefa 
działll szybk.o i ożywczo nil osłabione 
trawienie. Ządać w lIptekIIch i drogo 

Ogień powstał w składzie galan-

teryjnym L. SzuI majstra, mieszczą
cym się we froncie wspomnianej 
posesji. Około godziny 9 wieczo
przez szpary zamkniętych drzwi 

Ktoś z przechodniów powiado· 
mił o tern policjanta, dyżutująee- Trochę łiumoru 
go na rogu uli,c Nowomiejskiej i JULJUSZ VERNE W BIURZE 

LislJ do Redakcji Og,rodowej. Posterunkowy zaalar- PODRÓŻY. 
mowal straż ogniową. Na miejsce _ Chciałbym nabyć skombino-

Do I bjanicach nikt się cle zgłosił, by przybył po niespełna 3 minutach wany bilet podróży naokoło świa· 
Redakcji "Głos Poranny" przenieść chorą do pokoju przyjęć, skoszarowany przy ul. 11 Listopa- ta w cilh,"'1l 80 dni. 

w Lod7ti. natomiast prawdą jest, że chora do da [ oddział straży ogniowej, któ- - Kochany panie, taką. podró~ 
W z,wiązku z notatką. umieszczoną starCZO'Ila do lecznicy w stanie ago ry przystąpił do akcji ratunkowej. może pan odrobić pieszo. Nasz roz 
w "Głosie Porannym" w dniu 31 njalnym została natychmiast przyję Po przeszło godzinnej akcji uda kład jazdy przewiduje tylko 10 dni 
maja r. b. nr. 147 na stronie 7 pod ta przez lekarza i z rąk jego otrzy- lo się pożar zlokalizować, a na- na taką rozrywkę. (Jugel!ld). 
tytułem "Chora zmarła przed lecz- mała możliwą w takim wypadku stępuie zupełnie ugasić, tak, że nie ZADOWOLONY. 
nicą", Powiatowa. Kasa Chorych pomoc, która jednak wobec bezna- bezpieczeństwo dla całego 3-pięt.ro _ No, jak idą interesy? 

Dziś rewja "Jazda na. wystawę". w PabjanicaJch, powołując się na dziejnego stanu chorej celu nie wego domu zostało zażegnane. - Dziekuję, tak sobie. Zrana 
We wtorek premjera rewji art. 21 i 22 dekretu z dnia 7.II osiągnęła i pacjentka w gabinecie Skład p. Szulmajstra poszedł była tu je·dna kobieta, która chcia 

"Lódź w kwiatach". 1919 r. w pnedmiocie tymczaoS. lekarskim zmarła. całkowicie z dymem. Straty obli- la coś zamienić, potem ktoś pytał 
CO SLYCHAC W TO jpejpV przepis. prasowych (Dz. U. nr. Powiatowa Kasa Chorych czone zostały na kilkanaście tysię o ceny, ale ku wieczorowi to si~ 
~~~~~~~~~!!!!!!!!!~~~' 14/19 poz. 186) prosi o umieszcze- w Pabjanicach. ey dolarów. Przyczyna pużaru nie trochę uspokoiło. 
.. - nie następującego sprostowania: occcooccocooooo została jeszc:r.e definitywnie usta- • DJALOG. 

Komunikat 
W niedzielę, dnia 21 czerwCa rb. 

tw~ązek zawodowy automobilistów 
oddział w Lodzi U'rządza wycieczkę 
samochodami do Tomaszowa - Ma
zowieckiego, celem zwiedzen~a Błę 
kitnych Źródeł i Grotów Skali-
stych. 

Zbiórka nastąpi. o godz. 7·ej ra
no przed lokalem związku (ul. Su· 
:walska 7) wyjazd nastąJpi. punktu
alnie o godz. 7.30, a powrót o go
dzinie 21, 

PrzejMd w obie strony 5 zł. od 
~soby. Reflektujący wimni zgłosić 
się do sekret.arjatu związku w go
«lzinach od 5 do 8 wieczorem kaoJ:· 
dego dnia, z.a wyj~tldem niedziel 
i świąt, najpóźniej do dnia 18 bm. 
do godz. 20·ej. 

lnURO INFORMACYJNE DLA 
MATURZYSTóW. 

Akademioka grupa pracy ideo· 
wej zorganizowała biuro informa
cyjne w sprawie studjów akade
mickich. Biuro czynne będzie we 
wtorki, czwartki i soboty od godz. 
5 - 7 wiecz. w lokalu wypożyczaJ 
ni akademickiej (11 Listopada 26, 
prawa oficyna, I p.). 

Udzielane będą wiadomości, do· 
tytczące egzaminów wstępnych, za
pisów i studjów na wszystkich 
wyższych uczelniach krajowyoh 
oraz niektórych zagranicznych. 

"Nieprawdą jest jakoby z leczni· l O C Y lona. Najprawdopodobniej. ogle.n On: - Czy pani mą,ż jest mlo. 
cy Powiatowej Kasy ChorY1ch w Pa ~ został wzniecony przez n~eostroz,- dy? 

2·e] kI. są do nabycia w szczę· noM. (d) Ona: - CZa.'!aml. 
ŚliW

E 
kolekturze a 

z!!l:ie~~~~.!.T;~:Wu B. !trJo!s!aE4'G Chwila dec,dujaca o wszrstkiem 
P. T. K. orgaoi>zuje w se7tonie le t- i Piotrkowska 163 Narzekamy na ci~e czasy. Słusznie, ale zważcie, że na całym 
nim następujące wycieczki. Ciągnienie już 16 i 18 b. m. świooie czasy są ciężkie. CoŚ' się w gospodarce świata popsuło .•. Cho 

21 czerwca _ d,o Łęczycy i na Tamże zamiana sławek na no- cia/Ź... dla ludzi pracy zawsze czasy były cokolwiek trudne. Cót 
,cmentarzyska przedhistoryczne, roz we losy. Wypłacamy wszelkie przyjdzie z biadacia? Nic, tylko większe rozgoryczenie, depresja, 
kopywane przez łódzkie muzeum wygrane. zniechęcenie. Cóż może być bardziej szkodliwego ponadto! Taki stan 
etnograficwe. ~ bierności jest właśnie najgorszy. Osiada na duszy jak niszcząca. 

28 i 29 czerwca - w Góry Swię TransfuzJea krllll- rdza. 
tokrzyskie, wycieczka etnograficz- W W sercu i w głowie mamy caly zrupas trosk i smutków, ale paco 
no _ historyczno _ przyrod.niJcza. Uregulowanie prawne u licha wyszukiwać przykrości i zmartwienia! W ten słonelJzoy 

12 lipca - Lowicz i Złak6w Ko. i kontrola dzień nie myślmy o tem ... OdwrÓĆmy na ehwilę oczy od wszystkich 
ścielny. ciemnych stron życra. Cała natura będzie się z nami uśmiechać, po. 

W dniu 12 b. m. odbyło SliJę wietrze wyda się nam wonniejsze, niebo jaśniejsze ... WstWi w nae 
9 - 30 liIpca - Beskidy Zachod w departamencie sł'UJilby zdro- pogoda, znu.wne serce ożywi nadzieja... Nie wszystko jeszcze stra 

nie i Słowaczyzna. w~)a mill1isters.~wa ISipraw we- cone... Dlaczegóż nie mielibyśmy prawa do uśmiechu losu? 
26 lipca - Lutomlersk i okolice. wnętl"znJ1Ch ,pOiSied\zerue sekcji Zbierzcie się w sobie! Dość biernoś'Ci! Swiat nale-ży do ludzi czyn 
11 - 20 lipca - w Karpaty do zwaJczania chor6lb zakaź- nych, do tych co się potrafią. wybić z szeregu, do tych, co śmiało i ś 

Wsc.hodnie. nych państwowej naczelnej ra- uporem atakują swój los! Może teraz właŚDie, w ~ej chwili jest twa-
15 i 16 sieTpnia - przyrodnicza dy zdrOlWia. ja kolej! Ba. ale jak nawią.zać kon-takt z losem, gdzie go szukać? •• 

do Puszczy Kampinowski.ej. Obradom ip'l\ze'WlOdnW,~ za- Owszem, jest dro?"a, którą cha:~a Fortlma i obd:u:ow:rje. wybr.ańców 
15 - 30 sierpnia - do Paryża stępca dyrektora depa'l'1l\amentu :tłotean. OczywPścle trzeba ,weJsć na tę dro.gę , bo Jakze lDacz~J sp ot.. 

na wystawę kolonjalną z 5·cio sł;uwy zdrowia dr. Aaamski. ka nas szczodra Fortuna ... Tą drogą losu Jest poprostu 10terJa. Na
dniowym pobytem nad Oceanem. Na posiedzeniu' OIll1awiano 8ipra byty los może stać się zad~tkiem naszego szczęścia. Wygrana w 

29.8 - .~8.? -:- Góry J~gosławji wę sposobu kontroli nad wy_ jednej chwili przedstawia ~wrot:ucę naszego losu na :vielki tor. Ma-
(Alpy JuhJskie l Dynarskie). padkami transfuzji krwti, oraz ją.c w ręku dar Fortuny, w JedneJ chwili wyzwalamy SIę z mizernegc 

Zapisy we wtorki i pą.tki w loka- &pfiawę ure~uilowall1iJa prawne., bytowania i wszystkie marzenia bez ~. przeszkód wprowadzamy' 
lu P. T. C. (KościJuszki 17). go tej kwestji. w żyoie. 

InformaJcje w bibljotece t-wa W wyni'ku dy.sikUJs.p wyiJ:onio "Otwórz coprędzej szczęściu Twego domu wrota: 
"Wiedza", Piotrkowska 103 i w mu no kom~s.ię, która OIprrucuje Może to właśnie teraz los Ci da wór złota. .. 
zeum etnograficznem, Piotrkowska sZtCzegMowo wyttyczne 'W _tynn KaMy z nas ma; sądzoną jedną szcz~ścia chwilę -
nr. 91 &akresie. -- Bacz, byś jej nie poniechał i uie zost:1ł w tyle". M. Cz. 
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Rozwiązanie zadania Nr. 5 

yod redakcją Łia.r;;ego Okręgow~90 2wiązi.:u clzachowego) 

A: pik - kier 10. 17. 5. 3; karo 
król. wa,lct; trefl a!3. 8. 6. 4; 

B: pik - dama, 7; kier 6; kaJ'o 

nie przy pierwszej, drugiej i szó· 
stej lewie i niespodziewanego zrzu 
eenia waleta karo, w pią,tej lewie. 
Dziwne jest, że walet karo nie po· 
winien wziąć lewy, bo inaczej A 
musi wziąć prowadzenie gry w nie 
odpowiednim momencie, albo jeśli 
zagra waleta ",cześniej, nie zdoła, 
przeszkodzić, aby Y o jedno tempo 
weze~niej zaatutował, w którym to 
wypadku gra jest dla A przegrana. 
Pr.lwidlo"'e rozwiązanie wygląda 
jak n:lstępuje: 

Końcówka Nr. 13 ..- J. Hasek 

Białe zaczynaią i "ygl'ywają. 

18. Gd2-f4 Hc7-b7 
19. Wh4-hl Sf6-e4 
20. Whl-el f7-f5 
21. d4-d5 WhS-e8 
22. Sf3-b4 e6xd5 
23. Sh4xfS Sd8-f6 

9. 7. 3; trefl król, 9. 5; 
X: pik - walet. 9. 6; kier król, 

dama, karo, 8; trefl dama, 10. 7. 2; 
Y: pik - 8; kier walet. 9. 8. 4; 

karo 10. 6. 4: trefl 3. 

Groziło \Velxe4 oraz SfS-d6+ Zadanie brzmi: Przy atuhch kier 
24. Ha3-a4 oddać naj" yżcj dwi~ lewy. Zada-
Grozi 25. Sf5Ag7 Hb7xg7 26. ni6 to da, t>i<;: rozwiązać jedynie 

Ha4-c6+. przy precyzyjnem tempie <:zczegól-
24. . • . . • Sf6xh5 I A 
25. c4xd5 b6-b5! .Jewy 

1. Karo ~!I"ó! Jeżeli 25, .... Sh5xf4, to 2. 
26. Wehe'l+ kier B 

3 tref B as 26. Ha4--c2 "'d8xdS' 
27. Wdhd5 ,;. kier J 
Lcp:cj 27. SfS-d6' Se4xd6!~' karo walet!! 

28. Gf4-d6 (teraz 113 We13xe1 na 6. kisr 7 
7 tref! 4 stąpiJovy :21. W d1 xel W d5xd6, 30, . trefl 6 

Hc2](c5+xh5. 8. 
27 (!der 10 . . . . • . Hb7xr15 

X 
karo 8 
Itder dama 
(ref! 2~ 
kicr król 
pik 6 
pik 9 
trefl 10 
trefl 7 

pik walet 
Teraz bb1e powinny były grać (trefl 8 

B Y 
karo 3 karo 4 
kier 6 kier 4 
t,re fl ;; trefl walet 
kier as kier 8 
pik dama pik 8 
karo 7 karo 10 
tref! król trefl 3 
karo 9 karo 6 

(kier 9 
pik 7 ( albo 

(kier waleł 

I 
28. Wehe4 WeS.'e4 9. (albo 

~ fihj'~i 29. Sf5-d6, ~- Hd5xd6 30. Gfhd6 m'IAGI: Do ll'wv 2: nie je<t o-l ;);:~,(1 i z81.Jl~ć t<: lewę królem ze 
- ~ 4iiiJIP Wet-d + J1. H<:?-cl We1xc1+ b i t ' '\ 11 ' t • o~. ·to.u . 

Grana w ŁOd2:! w dniu 3.VI. 1931 r. 

Ot 
r. Regedziński A. Szpiro 

Białe Czarne 
t. e2-e4 e7-e5 
2. Sgt-f3 ShS-c6 
3. OU-b5 Sg8-f6 
4. O - O Sf6xe4 
'5. d2-d4! Se4-d6 
6. Ob5xc6 b7xc6 
Nieco gorzej byłoby d7xc6 gdyż 

po d4xe5 białe miałyby przewagę 
tJionów na skrzydle kr61ewskiem. 

7. d4xe5 Sd6-b7 
8. Hdl~e2 Gf8-e7 
9. Sf3-d4 O - O 
10. WU- dt c&--e5? 
Słabe posunięcie, które przyspa 

rza czarnym nielada trudności. 

Jedyną Skuteczną obroną było 
Hd8-e8 11. Wdt-et (aby nie do
puścić do d7-d5 lub f7-f5) Oe7 
- eS!, 12. Sd4-b3 GcS-b6 i na
etępnie d7 _dS. 

11. Sd4-f5 
12. He2-g4 

Wf8-e8 
g7-g6 

Na GeS-l8 nast'lr..lJby Ge1-
gS. 

13. SfS -h6..L 
14. Hg4-f4 
Czarne nie boją się 15. e5-e4i z 

powodu Sb7 -d6. 
15. Sbl-c3! d7 -.d6 
14. Hf4-c4!! f6xe5 
15. Hc4-I1 ~- J(g~ -h8 
16. Sc3-d5! Gc8~d7 

Białe groziły m. in. SdSxc7 ale ... 
17. Sh6-t5!! Gd7d5 
18. Gcl-h6 WeS-g8 

Jeżeli Oe1-f8. to Sd5-f6, gro
żąc matem. 

19. Sd5xe1 i bi <>ł e wygral~r, 

gdyż przeciwliO groźhie Hf7-f6+ 
niema obrony. 

Na.ibardziej modnem otwarciem 
j86t ob1'ona Caro-Kann, wobec cze 
go podajemy poniższą partję, ldó
ra nie jest pozbawiona wart05ci 
z punktu widzenra teorji. 

Pariła Nr. ~O 
Grana w turnieju o mistrzostwo Wiednia 

w dn. 18. V. 1931 r. 
Caro-Kann. 

'A. Becker B. Honlinger. 12. 0-0-0 Rd8-c7 
Białe Czarne 13. Wh1-h4! 
1. e2-e4 c7-lC6 14. Kcl-bl 0-00-0 
2. d2-d4 d7-d5 Fatalnym błędem byłoby 
3. Sb1-c3 dSxe4 14 .••••. Gd6xg3, lS. f2xg3 
4. Sc3xe4 Oc8-fS Hc7xg3? 16. Gd2 -f4 Hg3xg2. 17. 
5. Se4-g3 Gf5-g6 W dl- d2 i białe wygrywają hetma 
6. h2-h4 h7 -h6 na. 
Na b7-h5 mogłoby nastąpić 15. c2-c4! Gd6xg3 

Sg1-h3-f4og6 lub xhS. To posunięcie nre podoba się 
1. h4-h5 OgS-----b1 nam, gdyż teraz białe osiągnęłyby 
8. Sgl-f3 Sb8-d7! swój cel, a mianowicie osłabiły 
9. Gf1-d3 Oh7xd3 czarnych na czarnych polach. Le-
10. Hdtxd3 Sg8-f6 piej c6-c5 
11. Oc1-d2 e7-e6 16. f2xg3 c6-c5 

~8QQ~8QQQQQ~QQg~g~9' 

32. h~hhc! cS-d 32. Kc1-- c2, G.P' tlC' cz) " Gt (a ę CZ~ ll,·,,·ęn- ]l 1"", -. p .. , ' . 
ną lt''''~ ll;t atll. CdYJV z:~'Ji"~1 tę _o, l.")- ). IZ,-Z. zlzncerue wa.-

przyc:·em mial~'l>y ezanse ,la rem·s. 1"",(' a~')'\j li 'I' nil' l)l,~,·lh\' i IŻ W\' lt, a klIO A decycltl]e ~rę na swą 
29. Hr.2::ei1.?? H:!5xe'V- ;i";/ ::'T;'.' 'L . . ,.,' .' . ' . :0;'7.' "l', (:(h-1))- z;'mi:1st tego A atu 
Bia:e I'le wirlzialy, .; e n"l''1e bl- ;0\\-:11 luh 7.l'Z1łcił trefl, wówczas 

ją na e4 z Sz::,c'H:m i chcialy 30. S~5 
--d6-l-xe4 wygrać. 

Białe Foddały się. 
PowyźSz:l p3.l'l ja oO\-"'Od2i, : e 

wybitni mistrzo,-, ie pO;~2łlli"j1 rów 
nieź czasami fatalne b;ęuy. 

Rozwiązanie>' 
kOi1cówki Nr. 12 

Do l('\'~' 3: ~- może l'ó\' .. lli" <lo
lHZ(' kOllt~'I1l'O\\'HĆ grę kierami czr 
pik:l1l1i. ,y oh11 w:qndkach jednak 
"'plvnie to jrd?nif' n'l prz(·c]"ta,,'ir
ni kolejllo~l'i na. t~rlljącyeh 1('\\'. 

Kontym'ownnir gry '" trefle jest 
nl1},ilnicji'\z", bo. A m('p;!hy z1'obić 

~f;lri grę. 

Do lewy 6: Gdyby Y prze~clł 
\\'ów('za!' A kontynuuje nn.tych
!1l:.1Et 0:1'(' n karo. 

Do ie,,:y 9: Y nie może już za,. 
pobiec, aby A zrobił 10 kier decy. 
r1ująC[! lewę. 

Zadania z praktyki 
Białe: Kf5 Se5 piony e6 4h (4) Xr. 9: Pierwsza mansza. obie 

, , " t O '" b ., A ,. Czarne: Kh8. Gf8; piony e7. g7 h7 s rony . .l.., ez atu. ..pas . X 
Kr. e: Stan gry jak wytej. B 

"pas", y .. bez atu". A '"dwa kie
ry", y .. trzy karo", B "p.as"; Y 
"trzy ucz atu". Co powinien 
wyjść A z nast.ępującej karty? 

1. Se5-g6-L- h7xg6 I ,.trzy bez :ltn·'. B .. kontra. Wo.zy-
2. Kf5xg6 Kh8-gS sey pasują· Z jakiej karty powi-
J. M-h5! Kg8-h8 I nien A wyj~ć z następującej karty: 
4. Kg6-f7 i białe wygrywają. I Pik - d:lma, 6. 3; kier - 9. 8. 

\ [7. 4. 2; karo - walet, 10. 9. 5; 
Pik - walet, 10. 6. 5; kier

król, walet, 10. 8. 6; karo - Ifr 
trefl - as. król. 8. Wiadomości SZ~ChDWe trefl - 7? 

Nr. 10: Stan gry jak wyzej. Y ! ____ !'!!._!!=!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 
POLSKI ZWIĄZEK SZACHO

Wy wyznaczył do drużyny olimpij 
skie.l graczy w następu.jącej koleJ
ności: 1. A. Rubinstein, 2. Dr. S. 
Tartakower, 3. D. Przc!liórka, 4. 
K. MakaTczyk. 5. P. Frydman, 6. 
T. Regedzińs!ii. 7. J. Cuki~rffial1, 
8. Dr. S. Kohn. 

W TURNIEJU O MISTRZO
STWO WĘGIER piel'wszą nagro
dę zdobył L. Steiner, drugą Sterk, 
trzecią Liliental, Maroczy i Hava
si podzielili czwartą i piąta ostat
nią zaś otrzymał A. Steiner. 

NOWy ,JORK, Ameryl{ański tur 
nie,i mistrzowski zakończył się 
świetnem zwycięstwem Capablan
ki. Drugą n<lgrodę otrzymał Rash
dan, trz~ia Kevitz. Marshall zajął 
dziesiąte miejsce! 

WIEDEŃ. W turnieju o mistil'zo 
stwo W1eduia wyniki byly następu 
jące: Becker 11. Honlillger 10 i pół 
Grunfeld 10, Konig 8 i pół, L. Stei 
ner 8. 

SPIELMAN wygrał mec~ prze
ciwko Pircowi w stosunku 3:1 
przy sześciu nierozegranych. 

MECZ FLOHR - STOLZ zakoń 

.. kiery", A ,.pai;", X .. dwa, kier" 
B .. pas", Y .,trzy kicry". wszyscy 1 
pa.~llją· .'iV ?O powinien \ wyjś~ 7.1 
na~tępllJąceJ karty? u IIIEC 

Pik - ~l.~')~a, "'akt. 8. 4,. kier - Hotel-Pen~ion tarlionU 

10.1. 5. ~. 1-8ro - O. 8. trrfl0 " 
- as, 6. 4. 

Nr. 11: Stan 2:l'y jak '\';"yżej. y 
"dwa pik". A .. pas", X :.trzy kie-
1'1" , B ,.pas". Y .,trr.y pik"-wszy 
scy pasują. Co powinien wyjść A 
z następującej karty: 

Pik - dam1, 6. 2: lóer - 10: 
karo - król. cbma, 6. 2: trefl
dama, 10. 8. 7. 6. 

poleca komfortowe, słoneczne pokoje 
z w5zelkiemi wygodami, w centrum 
zakładu. Kuchnia na deserowem 
ma~le, z uwzględnieniem wszelkich 
łl\danych dyet. Telefon międzymia· 

stowy. Ceny nader niskie. ' 
Informacje i prospekty na żądani. 

5368-4 

Dziś i dni nastepnJch! 
Aktualny w dobie obecnej film dźwiękowy, ilustrują
cy życie i ideały współczesnych młodych dziewcząt 

• czył się zwycięstwem Flohra w sto 

ł B !unku,~~~:~~;~zw 
Prywalne 

O O UW· 
Dramat wiecznego pożądania, zdrady i miłości. 

li~łona ~. 
Telefon: 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkiej. 
wypadkach nagłych o kazdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoc akus2!eryjno-ginekologiczna . 

Stacja zapobiegawcza pod kierunkiem lekarza specjalisty. 

OSTRZe2EN1E! 

Reżyserii James (ruze 
w rolach W·,· H· gł&wnych: , .am a.nes 

Józefina Dunn 
Nadprogoram: Wspaniała komedia dźwiękowa p. t. 

"Meżawie nie kłamią" 
ze k~t~~~~~ LAUAEL i HARDY 



"GlOS paRANNY" 
Ł6dź 

14 czerwca 1931 r. LOSRADJOWY 
_,GlOS PORANNY" 

Łódź 

14 czerwca 1981 r. 

B. prezydent Rzplitej Wojciechowski C~'5 ~!!!s~~!~!wa ~~!!i!!~!~}~g~i!! 
katedry poznańskiej. na. Messal (sopran) i prof. L. Ur-

11,58 Sygnał czasu i hejnał. .stem (akomp.). W przerwie kwa-
12,10 Muzyka z płyt gramofono- drans literacki. "Śnieg we Florcn· 

przed mikrofonem rozgłośni "Polskiego Radja" 
ł...ódzki okręg przemysłowy, je

teli chodzi o poczynania pracy 
społecznej, mającej na celu orga
nizowanie ludzi pracy - zawsze 
przodował; przoduje również i na 
odcinku organizacji spółdzielczych 

a w szczególności organizacji spo
~wczych. 

czej - b. prezydenta Rzeczypospo 
litej - prof. Stanisława W ojcie
chowskiego, który w dniu dzisiej
szym jednocześnie ob,ehodzi 25-1e
cie swojej pracy spółdzielczej. 

dzinie 14.30 i trwać będzie do 
dziny 15.20. 

go- wych. cji" J. Zeyera. 

Łódź już' obeenie nazywają po
wszechnie stolicą spółdzielczości 

spożywców w Polsce, a to chociaż 
by z racji działania na . jej terenie 
największej spółdzielni spożywców 

W kraju. 

"Dzień Spółdzielczości" zatem w 
Łodzi obchodzony będzie bardzo 
'Jroczyście, tak jak przystało na 
stolicę tego ruchu. 

Rozgłośnia łódzka "Polskiego 
Radja" która zazwyczaj bierze 
czynny udział w tego rodzaju uro 
et:ystościach i przekazuje je radjo· 
słuchaczom-i tym razem postano
wiła transmitować przebieg "Dnia 
Spółdzielczości" w Łodzi. 

Główna częśĆ "Dnia Spółdziel
czości" odbędzie się na uroczystej 
alcademji w filharmonji łódzkiej, 

gdzie też dziś, w niedzielę, zalnsta 
lowany zostanie mil;.:rofon. 

Transmisja rozpocznie się o' go-

Ponieważ uroczystością tą inte
resuje się cały kraj, transmisja ta 
zostanie przekazana na wszystkie 
rozgłośnie polskie. 

. ...:;\.' ~. ' . ~ . " :. ",~ , . : ~ 

. 1-s.y ·Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

•• SPLENDID·· 
Dziś i dni następnJch! 

Bellu COII~pSOn 
oraz 

Iwan Lebiedie1Al 
w dramacie namiętności i uczuć 

ZNAJOMA Z ULICY 
Spowiedź dziewczęcia, które cierpiało głód. 

Dziś początek o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc od g. 4-ej 

zł •. ,. 1.50, 2 ; 2.50 

13,20 Muzyka z Warszawy. 
13.40 "Na słonym szlaku" 

wygI. prof. Jan Dąbrowski. 
14.00 Muzyka z Warszawy. 

14,30 Transmisja z filharmonji 
łódzkiej uroczystej akailemji Dnia 
Spółdzielczości w Pol~Ce . 

15.20 Muzyka z W arszawy~ 

15,30 Skrzynka pocztowa łódz
ka - koresp. bież. omówi red. Jan 
Piotrowski. 

15,50 Muzyka z Warszawy. 
16.00 Koncert :i;yczeń z płyt gra 

mofonowych dla dzieci. 
16.40 Program dla dzieci. 
17.15 Płyty gramofonowe. 
17.35 Komunikat: "Z przed stu 

lat". 
17.40 Koncert popołudniowy. 
18,40 Zawody międzypaństwowe 

Piłki nożnej Polska - Czechosło
wacja (tr. ze stMjonu WKS Legja. 
w Warszawie). 

19,00 Rozmaitości. 
19,20 Wojewódzki komitet ra

djowy, odczytanie programu na 
dzień następny i kom. sportowy 
łódzki. 

19.40 Skrzynka pocztowa tech-

22,00 Feljeton pt. "Samolotem 
Wenecja - Wiedeń" - wygI. p. 
J. Rostafiński. 

22,00 Koncert solisty. Pp. L. 
Budkiewicz (wiolonez.) i L. Urstein 

22,50 Muzyka lekka i taneczna 
z Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Konigswusterhausen (1635) 
20,00 Operetka J. Straussa "Ba.

ron cygański". 

Heilsberg (276) 
15,00 Oktet Szuberta F-dur op. 

166. 
Stuttgart (360) 
22,00 Jazz na dwa fortepiany. 
Langenberg (472) 
20,00 Operetka KaJmana "Ksi~ 

niczlm z Chicago". 
Medjolan (501) 
20,40 Opera Bizeta "Carmen" 
Rzym (441) 
20,40 Operetka Offenbacha .. Pięk 

na Helena". 
(}slo (1083) 
20.00 Opera. V~rdiego "Aid~"c 
Wiedeń (516) 
17.30 Tria. smyczkowe: Mozarta 

Es·dur i Haydna A·dur. 
HI.40 Reci1:al wiolonczelowy 

Uroczystość rozpocznie hymn 
spółdzielczy oraz przemówienie i
nauguracyjne, które wygłosi pre-
zes komitetu "Dnia Spółdzielczoś
ci" - pos. Józef Wolczyński. 

Dziś i jutro na porankach od g. 
ceny wszystkich miejsc 75 gr. i 

l
niczna. 

22.15 Koncert popularny. Wyk. 
Orko Filharmonji Wall'SZ. pod dyr. 

(Koncert G-moll Hiind1a, Suita G. 
dur BaJCha., Drobne utwory). 

Sztokholm (435) 

Punktem kulminacyjnym uroczy 
stości będzie przemówienie wybit
nego działacza na niwie spółdziel-

"Zemsta nietoperza" J. straussa 
19.45 Fragmenty z oratorJum 

Haydna. "Cztery pory roku". 
ai 

Czula pogawędka 
Operetka ze studja stacji warszawskiej 

Transmisia zawodów 
Polska-Czechosłowacja 

Nielada niespodzianka czeka 
dziś, w niedzielę, sportowców. 

Oto rozgłośnia łódzka P. R. 
transmituje ze słynnego stadjonu 
WKS. Legja w Warszawie frag
ment zawodów międzypaństwo

wych piłki nożnej Polska - Cze
chosłowacja. 

Transmisja rozpocznie się o go
dzinie 18.40 i trwać be{!~ie do go-
dziny 19.00. . 

Dr. med. 

REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 
IBczenlB dlat mlą I elektroterapia 
POŁUDNIOWA 28 

tel. 201-93 
Od 8-11 rano i S-9 w. 

W niedziele od 9-1 

W poniedziałek, dnia. 15 czerw- Falkemu, że ma nakaz stawienia 
ca o godz. 20,30 nadana będzie się w więzien1u i to jutro o 6·ej 
przez rozgłoś~ łódzką ze studja rauo, na co Falke odpowiada, że 
stacji warszawskiej jedna z naj- do 6-ej rano motna się doskonale 
piękniejszy~h operetek Jana u księcia zabawić. . 
Straussa "Zemsta Nietoperza" w Przekonany przez dawnego przy 
następującej obsadzie ról głów· jadela Eisenstein udaje się na bal 
nych: pp. Ewa Bandrowska-Turska mówiąc żonie, żc idzie do więziB
(1 występ w radjooperetce), Mary- nia. Zrozpaczona RozaHnda zwal
la Karwowska, Stanisław Grusz- nia służącą. i zosta,je w domu sama. 
czyński, Adam Dobosz, Wiktor Pokojówka Adela uszczęśliwiona, 
Bregy, Aleksander Wasiel, Piotr że wybieg z chorą ciocią udał się, 
Hryniewicz, A. Bogusiński i inui. ulatnia się z domu, spiesząc też 
Part je chórowe wykonają. soliści, na jakąś zabawę i zostawia drzwi 
znani z audycji operetkowych. otwarte. 
Nad całością czuwa dyr. W. EI- Korzysta z tego jeden z wielbi
szyk. Radjofonizacji dokonała kie- cieli R{)zalindy Alfred i . wchodzi 
rowniczka działu operetkowego p. do salonu. Spostrzegłszy wino na 
M~cha1ina ,,:M:ak?wiecka. "Zemsta stole zabiera się do picia i biedna 
Nl et OIJl€l'Z a poslada I Rozalinda za<,tajc go zupełnie pi-

TREŚĆ janego. Alfred tymczasem gospo
następują cą.: 

"W mieszkaniu państwa Eisen
stein często rozlegają się scren~dy 
wyśpiewywane pod oknami przez 
welbiJCieli pięknej pani Rozalindy 
Eisenstein; ale pani Rozalinda nie 

Dla niezamożnych ceny lecznic. zwraca na nie uwagi, kocha bo-

daruje jak u sicbic w domll, kła,. 
dzie szlafrok Eiscnsteina, siada na 
ka,napie wygodnie mimo próśb i 
gróżb Rozalindy. Rozlega się pu
kanie do drzwi, to dyrektor 
Frank przybywa zabrać Eisenstei
na do aresztu. Tableau!! Urżnięte
go Alfreda w szlafroku zabierają 
siłą. do karetki, a Roza.linda boi 
się wyzn::Lć prawdę· 

Dr. med. 

S. Niewiaiski 
powrót:il 

Sf>ecjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 

Andrzeja 5. telel. 159-40 
Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 

w niedziele i święta od 9-1 
Oddziel na poczekalnia dla pań 

Dr. med. 

Roman Bornslein 

wiem swego męża i myśl jej jest 
całkowicie pochłonięta jej osobą... 
Pan Ei6enstein przebywa właśnie w 
sądzie. Sprawa jcgo jest dość bła
ha: zwymyślał kiedyś dozol'lcę noc· 
nego; w każdym razie może to 
mieć nieprzyjemne następstwa. 

Przeczucia RDzalindy sprawdzają. 
się. Zirytowany mąt wraca do do
mu z niemiłą. nowiną.: został skaza 
ny na 8 dni a.resztu. Dla, obojg'a 
małżonków to drama,t prawdzłwy. 
RozaHnda wychodzi z domu, aby 
zająć się obiadem, bo jak na złość 
pokojówce Adf;li zachorowała ciot
ka i Adela chodzi, jak nieprzyto
mna. Trudno o wU}ksze zamiesza
nie w domu. 

W takiej chwili przybywa z wi.
zytą dawny znajomy Eisensteina, 
doktór Falke. Pa.nowie nie widzie
li się od szeregu lat, rozpamiętywa 

chor. wewnętrzne i nerw. ją dawne hulanki, wreszcie Falke 

C 
• II • L zaprasza Eisensteina na bal do pa-
.ec OC,neftlła~U .swego no.wego przyjaciela, 

• Ił kSlęCla OrłowskIego, arcyboga.tego 
1I.lIa "Zachela rosjamma. Eisenstein zwi~rza si~ 

W akcie drugi,Ul jesteśmy świad 
karni balu u księcia, Orłowskiego. 
K8ią,że jest zblazowanym mil~ne
rem i nic go nie bawi. Obiecał na
nagrodę temu, kto go zdoła rozer
wać. Podjął się tego doktór FaJke. 
Pała on żądzą. zemsty na Eisenstei
nie, który przed kilku laty splatał 
mu nieprzyjemnego figla: na maska 
radzie społł go i wywiózł za mia
sto. Gdy Falke rano się zbudził, f 
musiał w koetjumie nietoperza wę- ~ 
drować piechotą przez całe miasto, ł 
otoczony chmarą. ulicznych wisu
sów. "Nietoperz" postanowił się 
zeillŚcieć. Namówił Eisensteina nał 
przybycie do księci:t na bal, po
czem sprowadził tam jego żonę. 

Rozalinda zarrnaskowana z oburze
niem przekonywa się o kłamstwie 
swego męża: zamiast w więzieniu 

pan mąż tańczy, flirtuje z nią sa-l 
mą i obd.axza złotym zega,rkiem A 
pokojówka Adela w. sukni ewej pa I 

ni udaje też jakąś artystkę, za· I 
miast pilnować chorej cioci! Skan- I 

dal! 
O 5-.ej toW3JI'zystwo rozbija się: 

wszyscy dą,żą do więzienia, każdy 
naturalnie w innym celu: dyrektor 
więzlenia., który udawał na. b·1.111 
arystokratę francuskiego - sple· 
~zy rozpol}zą.ć urzędo wllJlie, ~i'len

o~' ein przykładnie chce odc1erpieć 

karę. Jakież jest jego zdumienie, 
gdy dowiaduje się, że jakiś Eisen
';::Ein od wczoraj już &ieJz:' Począ.t 
kowa grozi RozaliJnuzle, alp Żf: 

sam nic jest bez winy - wkrótce 
małżonkowie godzą się - wszel
kie nieporozumienia się wyjaśniają 
i jednocześnie 7-6 wschodem słońca 
wchodzi jutrzenka zgody, miłości i 
przebaczenia. 

a 

'zg~ałci~ 
liłos P·oranny" l' :międ~Y' pe)~kanem .1 dozol'lC4 

" w ogrodme ~loglcznym. 

Dźwiękowe Grand .. Kino 
Dziś i dni następnJch! 

Film, który wci~gnie widzów w misternie splecioną 
intrygę p. t. 

"POSTRACH SALOnÓW" 
Dramat salonowy reż. R. EICHBERGA 

W rolaeh głównych: najwybitniejsze gwiazdy an-
gielskiej sceny i ekranu: 

Murie. Angelis, Ewe Gre,,, James Tho
mas, Jack Rains. Muzyka H. MAY. 
Porywająca akcja. Niewid3iane dotąd efekty i przy-

gody. Napięcie od początku do końca! 

Nad program: "Micky-Maus" arcywesoła komedja 
kreskowa p. t. 

MiclcJ, iako rJwal Douglasa Fairbanksa 
Dziś początek o 12. Ceny na poranki 75 gr. i 1 zł. 
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z drzewkami owocowemi, z LASEM i bez lasu 
W JULJANOWIE przylegającym Marysinie III i 
Lang6wku na dogodnych warunkach do Slrzedania. 
Bliższe szczegóły w Zarządzie Dominium Juljanów Mary
sin III. w Łodzi ul. Piotrkowska 104:, tel. 225-88 w godz. 10-1 

i 3-8 wiecz. 

, 
Oryginalna tylko z numerowaną etykietą 

z marką ochronną "SŁOŃ" 

WIAD MOSCI SPORTOWE Na·irodg za plodnoit · 
Meez tennisowy Ameryka-Nieme y 

Od. lewej: Henkehl - EicbJner - Kuhl.mann (Niemcy) i Lott - Van Ryn (St. Zjednoczone) 

Sonja Henie ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zabierz radjo na letnisko
Będziesz miał stolicę blisko 

Warszawa i Poznań 
walczyć będą o prymat na torze żużlowym 

w Helenowie 

Przed kilku dniami urządziło stwo naturalizowane we Francji i 
miasto Paryż dzień nagród, prze- sercem francuzi". Sam p. Kolnik 
znaczonych dla matek najliczniej- jest szewcem i ma sklep z obu
szych rodzin, znajdująJCych się w wiem Najstarszy syn ożenił się, jest 
obrębie stolicy i p1"ledmieść. Tym krawcem i prowadzi osobne gospo 
sposobem chce rząd francuski wal- darstwo; starsza córka jest mo
czyć skutec~nie z klęską zbyt po- dystką - i t. d. 
wolnego wzrostu mieszkańców. U- Zastanawia jednak szczegół, że 
dzielono 9 medali złotJICh dla ma· nazwisko: Kolnik nie brze mi wcale 
tek cieszących się najliczniejszem z litewska, raczej z polska i że na
potomstwem, t. j. 10 dziećmi i wy- grodzona najwyższym medalem 
żej, 21 medali srebrnych i 108 bron złotym, jest niewątpliwie polką. z 
zowych. Najwięcej dzieci, bo 11 pochodzenia. Przytem reporter, czy 
~rowych i żywych (od 25 do 7 lat) nią.cy wywiad w domu państwa 
wydała na· Ema.t niejal{a pani Kol- Koluików, czyni uwagę, że Fran
rJk (według pisowni francuskiej: cja powinna się odżywiać ludno
Kolnick), jak chcą, z pochodzenia ścią napływową, z krajów o wvso-
"litwinka", osiedlona od Z7 lat we kiej rozrodczości. • 
Fra.ncji, ale, jak piszą.: "m3łżeń-

Fortyfikacja "Wilhelm II" 

z.najdująca się na wybrzeżu belgij sIdem została ~chOWMUt w 
W druiu dz1siej.szym na torze <:inek trasy z średnią szybik 0- swym pierwotnym kształcie, jako pamiątka z cza.sów wieJlriej wojIlr. 

w HelenO'lWie odbędą się nie- śdą 160 kJm.lgod!zin Franko'w· 
zwykłe e([nocjonujące WYiSClgl ski i jegO' koledzy warszawscy 
motorzystów na s.pecjalnie .zbu Docha, W ojciechO'wski i D.lier
dowanym tor.z:e żużlowym. Za- żewicz są znanymi oddawna 
granicą, gdzie O'<ddawna O'dby- motorzystami i wyścigi dzisiej
walją się wyśc1gi na torach źu- sze traktują jako pojedynek 
żIow:ych są one nie.z.wykle po· ' -(/)Zn.ania 'Ze stolicą o pierw~ 
puIarne i jZromadzą tySliące wi s:zeństJwQ. Zaznaczyć należy, 

"T,dzień Bawełnian,·· 
Wielka impreza propagandowa w U. S. A. 

młoda mistrzyni świata w łyiwiar- dzów, żądnych emocji, jakie ' że poraz pierws'zy w hiiLS<to'l"ji 

W dniu 6 b. m. zakończone zo
stało jedno z najpotęŻl1iejszych 
przedsięwzi1ęć propagandowych 
Stanów Zjednoczonych w dziedzi
nie włókiennictwa - "Narodowy 
tydzień bawełniany" . stwie, przeszła W' tajemnicy do o- przynoszą· po1s,kich sportów motorowych 

bOlu lekkoatletek i już w nadcho- W dzisie.jszyoh wYlści;!.{ach dojdzie do waJlki o prymat mię Impreza ta zorganizowana z ini
cjatywy instytutu włókienniczego dzącą niedzielę startować będzie wezaną udział najlepsi polscy dzy Poznaniem i WarszaIWą. 

w Oslo. w Nowym Jorku zapoczątkowana 
została potęmym pochodem pl'opa
g~d.ow'ym .zdrgalllizowanym we 

_____ ...... ~------ motOll'zyści z Nage.rLgaSItem (Po Poza m01l:orzYlstami u.tl"zymy 
JUŻ ukazał się Nr. 7 znań) i Frankowskim (Wars'za- na tO'rze znanych łódzkich 

"W!POUlfSftf60 I wa) na CZeJle. sprinterów 'Ze Scllmidtem na 
PAnA" Poznańczyk' NagengaiSt czele. 

wszYstkich większyeb miastach St. 
Zjednoczonych. 

niedyskrecje politycz
ne. Red. Warszawa, Hipoteczna nr. S. 

jak wiadomO', rekordzilStą 

SIki. Na próbie szybkości 
czas raidu motocyk,la\"ego 
kala Polski 'PrzeJ.jechał on 

Największy samolot lądowy świata 

~D. 2000~ ) oddany obecnie do stałej komunikacji 
pasażerskiej na linji Londyn-Berlin.. 

W następnym programie 

Grand-Kina 
uka~e się śliczna ulubienica 

publiczności 

nancu CIRROLL 

,.~ef["~dżriiii" 
Godnie sekunduje jej młody 

i piękny ' 

Charles Rogers 
Film pełen humoru. Cudowna, 
przebogata wystawa. Sliclne pio
senki składaj, się na ciekawą 

całoŚĆ. 5589-2 

W pochodzie tym niesiono tabU
ce z napisami objaśniającemi 932 
możliwości zastosowania bawełn)"_ 

Do akcJi tej przyłączyły się or. 
ganizacje handlu hurtowego i de. 
talicznego, organii7lUjąc konkursy 
okien wystawowych, kampanje 0-
głoszeniowe w prasie, imponujp 
rewje mód, odczyty i prelekcje, 
wywiady prasowe, konferencje ra
djowe i uroczyste bankiety organl. 
zowane przez związki kupieckie , 
Rzby prr.emysłomHlandlowe. 

Według opinji instytutu włókłell 
niczego tegoroczny tydzień baweł. 
niany stanie się podstawą cHa 
uzdrowienia sytulllClji włókiennietwa 
amerykańskego. 

4 miljony 
Stan bezrobocia 
w Niemczech 

w okresie od 16 do 31 maja 
b. roku lic2>ba bezrobotnych w 
N1Lemc.zech Izm.nie.i~zyla się o 
ca. 144 tys. osób i WYlnOsLta na 
31 maja akTą;głe 4.067.000. S']1a 
de~ biez,rolbocda t1ł'l1lID.aczy się 
łPewtnem o,zywieniem w prze
my5l1e budO'Wllanym, które jed
na'k byłO' znacznie mniejsze. 
ni;ż w laotach POlPrzedni.ch . 

•••••••••••••••••••••••• 
kto mlluie zwlerleta DO· 
winien b,ł czlonkiem 
Towarl,stwl Ollekl 
ud Zwierzetami. 



"GlOS PCRANNY" 
Łódź 

14 czerwca 1931 r, A "GlOS PORANNYw 

Łódź 

14 czerwc~ 1931 r 

artel p zemysłowców pończosznicz c 
owstaie dla walki z nadprodukcja 

UpadłoSci i nadZOru 
,V !październiku MkhalGwi 

Chigrynowi udzielił sąd odro
czenia wypłat na tl'1zy miesiące. 

Po upływie ter:rr.Ji.nu pelno-

Niejednokrotnie poruszaliśmy na 
famach "Głosu Porannego" zagad
nienia, zwią.zane z uzdrowieniem 
stosunków, panująK:ych w przemy
śle pończosznic,zym. 

Podkreślaliśmy krótkowzrocz-
ność polityki producentów PO}'l
czoszniczych, którzy produkowali 
maksimum tego, Co mogą, mMz)'lly 
wyprodukować. 

Dzisiaj od fabrykanta wymaga 
si~ nieco więcej niż umiejętności 
wytwarzania! Nię wystarczy kupić 
kilka bel przędzy, wyprodukowae 
je i sprzedać. Należy pamiętać, Żł) 
'Jeny na bawełnę cil1gle spadają, 
ze zdolność nabywcza konsumenta 
coraz bardziej maleje, zarobki się 
zmniejszają, a zapasy wyrohów 
l)Ot1czoszniczych są dość znaczne· 

W obecnych niezwykle trud
nych warunkach wytwarzania, wy 
magają,cych nie tylko rutyny, lecz 
przedewszy tkiem gruntownej zua 
jomości rynku i doskonałej orjen
tacjl w sytuacji, niezbGdną, się sta
je potrzeba utworzenia zrzeszenia 
rrodncentów, któreby te wszyst
k!e !c\vestje rozwiązało. Poszcze
g'ólne jednMtki są. bezradne wo
opc og'!'Omu tych lag'1.dnicll wtedy. 
gdy grono fabryka.ntów znacznie 
la twiej dałoby sobie z tem radę. W 
o~tatnim naszym artykule (.,Głos 

Poranny" z dn. 29. IV. br.) oświad 
czyli~my wręcz, że ,.brak jakiego
kolwiek porozumienia w kwestji 
produkcji WŚ'l'ód fabrykantów poń
czoszniczych wcześniej czy później 
wywoła chaos w wytwarzaniu, co 
z kolei pacią.gnie za sobą. niebez·· 
pieczne następstwa". Dlatego też 
Rtwierdzamy z zadowoleniem, iż 
lansowany przez nas 

projekt utworzenia kartelu 
"roducentów pończoszniczych zna

lazł się wreszcie na właściwej 
drodze. 

Przed dwoma tygodniami w sto
'I\'arzyszeniu Fabrykantów wyro
bów p011czosznilczych odbyło się 

zebranie sekcji cottonowej, na któ 
Tern uchwalono utw()ll"zyć 

kaMeI Producentów pończoch 
cotfonowych. 

Jest to fakt niezmiernej wagi ' dla, 
polskiego przemysłu pończosznicze 
go. Nie będzi€my analizować przy 
czyn, które zmu~iły fabrykantów 
do tego kroku. Nie o to nn,m w tej 
~hwili chodzi. Należy jednak za
znaczyć, że poważną. rolę odegra
ło w da-rrym wypadku niedwu
znaczne ustosunkowanie się mli!ll
stra Pryst()ll"a wobec kartelu przę
<izalruków. 

Jeżeli producenci ponczoch cot
tonowych zdobyli się wreszci~ na 
tak poważny krok, skoro zrozumie 
li , że tak lub owak kartel musi 
?owstać, to należy to czynić jak
najprędzej. 

Zastrzegamy się jednak przed 
ewentua!nem zawarcie,m porozu
mienia na wzór konwencji POl'tCZOSl 
niczej z dn. 16 marca 1930 r. W I 
swoim czasie omówiliśmy szczegó
łowo treŚĆ tej umowy. Resztę do
konała rzeczywistość, gdyż żaden 
z 6-du P'Ilnktów konwencji nie 
mógł być wprow:ldzony w życie. 

Moglibyśmy przytoczyć wtem 
miejscu mnóstwo przykładów zrze 
szeń producentów począ.wszy od 
najprostsze~o porozumienia - kon 
",encji, a skończywszy na potęż
nych amerykańskich "Holding 
Tmstach". 

Biorąc jednak pod uwagę spe
ćyficzne warunki w jakich się 
znajduje polski przemysł pończosz 
niczy (słaba koncentracja kapita
łu, brak środków obrotowych) mu 
simy się zatrzymać na kartelu, któ 
ry według prof. Liofmanna, .,je'?t 
Irzeszeniem samodzielnych przed-

siębiorstw z tej salllej gałęzi pro
dul~cji, które mają na celu mono
policzne opanowanie rynku". Właś 
nie dlatego uważamy kartel za naj 
odpowiedniejszy typ zrzeszenia dla 
producentów cottonowych. gdyż 

nie naruSza w niczem samo
dzielności poSzczególnych przed-się-

. biorstw, 

porozumienie do skutku. Wtedy 
bowiem "out~iderzy" znajdą siQ w 
tak znikomej ilo~(; i, iż będą musie
li podporządkować się dyrekty
wom kartelu. 

Działalność kartelu wyobra.ża

my sobie w nast. sposób: 

Przy Stowarzyszeniu Fabry-
kantów wyrobów POńCZO&Zlliezych 
powstałoby 

biuro 

mocnik Chigryna zwróci! się 
przyczem grauicy tej nie wolno do sądu o otwarcie pcstt:powa
przekroczyć. nia układowego, przeasta wia

S) Okreśhmia ceny WClllUg' któ- .tąc następujące propozyc je: 
rej przedsięhiorstwa mogą sprzed::t Równom1ierne Zl1111Ie]'szeu le 
wać swe towary. ,y ten sposób dłngÓlw o 30 pro·c., spla('l Zl'('

umilmiętoby konkurencji cen, opie- dukowanego długu w 2 lata w 
rając zbyt tflwarów na zasadzie ich następujących !terminach: 1:1 
jakośr.i. proc. w sześć miesi~y od U;'1'& 

4) Pośrednictwa przy zakuPie Su wOIl11ocnienia się wyroku z:,-
rowcÓw. K'utel zwróciłby się do twierdza.ią.c2go llIkład, 20 proc. 
dostawców Jll'zędzy, igieł i platyn, po Ulpływie 12 miesięcy. 25 pro
przedstawicin1i fabryk ma. Z~'11 'l cent po upływie 18 miesiec\' i 

prowadząc przytem politykę rejo
nowania zakupu surowców i sprze 
daży gotowy0h wyrobów, a co naj 
ważniejsze kontyngentowania 
produkcji, przez Co unika się hiJp€r 
produkcji. 

jako e~roc1l'k 
kartelu. 

karteloWe, 

działalności całego i~daniem obniżenia cenników dla' 40 prr;c. po upływie 24 miesiG' 
swych członków i ustalenia dog;od cy. --
nieji'izych waruuj;:r'm' pokryria. Sąd zar,ządził otwarcie postę-

00 do 5wej struktury kartele 
mogą być poziome - obejmu.iąee 
rówllorz(:clue jednogatunkowo przed 
~iębior5twa, i pionowe - łączące 
zakłady, które clotycz!l! różnych 
faz danej fabryka,c ji. W danym y,y 
padkn h,=clziemy mieli do (',:yni(;
nia z klllielem ohpjm\1j:!cym li tyl
ko fabryki PO!'lczoch cottollowych. 
Na:zem zdlmiem nalc:żRłoby z;lgad 
nicnie ująć z czysto prakty'czneg-o 
punktu widzenia. Jak wiadomo , ... 
Łodzi będącej ośrodkiem polskiego 
przemysłu pończoszniczego, znaj
duje si~ powyżej 80 proc. \ .... szyst
kich fahryk pońezo(!h cottono
wych. Wobec teg-o, ~e 

Politvk:t 1~al'telu OI)lel'a!aby się . Nie ulega wątpliwości, że wynik pow ania układowego. 

1) Rejonowania zbytu, t. zn. 
kaidp sl;:art~lizo\l'aJle przedsiębior
stwo otrzvil1ałoby wyI:v:zllc prn,wo 
sllrzedawaoh :,;\\'o!ch wyrobów w 
o!;:r f-śloI1wh mi".isco·.l'ościach (okrę 
goaC'li, woj~\"ód7.tw;tch itll). 

2) Konty"gentowania produkc.ii 
L Z\1. o'I.ll:\.{~'lelljo rozndMIJW pro
dukcji kU7.d"10 pr l~dsię1.Jior"twa) 

~ 

byłby dodat1li, gdyż \Ysz)'litkie fir- 'Vierzycic:1e zawarli układ ! 
my obsługujące pl'zemyQ] cottono- uzupełnieniem, że wszystkie te 
wy Ulusialyhy b. poważnie liczyć kwot~· płalne b~dą hez odsetek 
~ię z instytu cją, zl'ZesltIj'l"ą gros ko'sz~ó·w. 
największych prOc1\lCcntów wyro- * :;. * 
b6w Poll(;zo:-;·miczy{'h. Firmie .. Bor.., .. ~z('\ 'ska Apretu 

Jhecz jasna, że te wytyczne 1110- r~ i Drukarnia \Yolf Gułgold i 
gil! ulec pewnym ",;111'1u1011\ w tr; ~';-ka", w rol'u ubiegłym sąd 
lub ową. stron~. NiC' ro' ~i1l1y sobie 0dmów:ł udzielenia nadzoru. 
hynajmlJiej pretenqji 110 ":yc:;"!'1)'I- S8d apela'cYiny uchylił wyrok 
nia e?le~w zagadnienia. Zrcf:ztą ten i udzielił odm "enia wy· 
wszyst1;:jrh ~zczegółów nic możn:' pfa t nr.. trzy 111;('5i aa. 
jl~szcze w tej chwili nrzp;' idz·e(·. ,r~lfl7. '''C2 J11i~n') an~' zostal 
Zt]ajcmy sobie 8prn\\,p' z tq?:o że arh\'o~,at Sloniowski. 

biuro kart~!owe h~ :z:e m>·o ,J'''~nip fin HI wn!Dpiła do 
duio przeszkód do rc~,~p::;I:a. ",lu o r.hy~lrc!c Poqc:powania 

W ~ZCZCf.!·jllll}.:.l'i 11:1 !,o r'Z :'!!'ll, pOIl uk1ac]owpg'), przedsta'.via.iąc na 
przystąPienie do kartelu zg!o

~iła większość firm coHonowyc!l 
w Lod",i 

S . . . . st" l1.i,·::n Pl'OpoZyc,ic: wierz,.'-
.... ZUi o ,..,17od". Poranek cza Ofg'::\PIZD,,,alll,t '-'P. Zalll (l ~1-
u • ..,. <- mi producenci n;" ',1d"JIlią I'obie c;e:c otrzymn.k 100 proc. na' 
11 przed pol. ,~'szy~tkie obowi;JZ1;:i. i ,kie nakl;l- leżno~d bez odsetek, w czte 

kwest ja przystąpienia reszty pro· 
ducentów staje się Zi! o-ac1nieniem 
drllgorzędnem. 

orkiestry symfoniczne; pod dyr. (h ;la nich kartel nic'jednokrotnie rech ratach o-cio mies:«::czn~·dl. 
S. Pietrllszyils~iego. do,iclzie do nienorozumiell. z kŁćrych piel'\"s.za płatna bę-

Nie wątpimy. że jeżeli akcja 
znajdzie si~ w odpowiednich T(;
kach, kartel ten w re7ultacie o· 
bejmie w.zy1'tkie poń~zoRzarnie 
COttOllOWC tembardziej, że rząd 
prawdopodobnie poprze tę instytu' 
~~ję· 

D~iś o godz. 4-ej p. p. wie1ka Dlatego też -l'oclkJ'c~1:1.lny z calą dzi,· \'- sześć miesi~v po 11pra-
Zabawa Onfodowa stanowczo~cią) że do ]-lrrownictwa. wamcenieniu sie wyroku za· 

:II . tak ważnrj i o<lfowindzialn"j insty !'A"ierdzajQeego układ. 
połączo.na z. koncertem l wy- tucji mu~zą. być powolani ludzie z Sl1d zarzndził otwaroie posi ~ 
s.tępaml arty~tow ~aba.retl! Mou- ogrom ną rutyną. h.:Wf1l0Wą i wid!;:!! p0'Vania układowego. 
lm Rouge. l "PJCcadllly. Po- ł 7.\lajolJlo~cią nIehu. 'Y(ray 1lIlj! ~ nie Snc1 ogrosił upadłość finl1: " 
nadto pIerwszorzędny Chór ~ię całego f'z~rcr.u wstrzą,ów, któ . ,Pol gwóźdź" oraz jel wlaścidC' 

a la DAM'" I 10m Alterowi - Zelmanowi Wot 
M re w zn:J cZllym stopniu p,Y'lkopaly-

l "'-•• fiI;' _... kostawskiemu j Abramowi Na eży więc wykorzystać sytu- - by byt tak ~wietnic się z~ro"iada-
. . l . ] l . Jłrandemu, prowadzącym fa-aCJę i Ja maJpręc zej doprowadzić .1ącej u nali gałĘzi przp.ll1y. JO\,:ćj. 

bryk~ drutu i gwoidzd w Łodzi 
.n!'W_5~ 

pr,zy ul. A.1l1y nr. 9. 

praw dzanie wierzyłel 
Obecnie sYndyk mas" upa· 

ClI ,! !o ś·c i wVSt8pit o z('zwolen:e oa 
'-ydziorżawir,nie 'maszyn i fa
uryki na f) miesięcy. 

S[!d zCi:wo,llit na wydz,ierża
..,-ienie fahr~ l,i i maszyn oraz 
na sprzedaż niektóry'Ch rucho· upadl~eo .Danku nandlow~r!o " łodzi 

W sprawie upadłości Banku ku, przy uJ. Ale.le KośduSI,ki 
Handlowego w Łodzi wyznacIO Ul'. 15, wraz z dowodami tych 
ny z6'8tał 40-dniowy termin na pret~nsji, pod któJ'emi rozu
spl'awdzania wier~ytelności ~'R mieć należy tytuły z wyroków 
wierzycieli. sądowych, weksle )Jroteslowa-

Jednocześnie syndycy tym- nc, książeezki oszcz~dn3ściowe 
czasowi, adwokad- Cygański, i inne. 
FiUpkowski 1 Sztroma.łer we- Wierzytelności h~dą )lltZyj-
zwali wszystkich wierzycieli mowane przez syndyków w 
upadłego banku aby zał~uzall formie protokuuł w MÓI'em za 
Swe pretensje w siedzibie ban- illteres-t)wani wierzyciele mu-

........ o ........................ o.~e.o ..... ..... 

mimo lala i zniżonuch cen 
u as n" .. _ 

w następnym programie 
wyświetlać będziemy 

2 szlagier, w jedn,m DrOgramie! 

I. Maska obłudy 
w rolach gł. Corinne GriHith 

CUve Brook 

II. IRENA 
z rozkoszną i figlarną 

ł:olleen l'Ioore 

szą złoż!I'ć piśmienne oś'" ladrze !pości. 
nie o zaręczeniu rzetelności 

zgłosrLone.i pretensji. Orieuka kapttałów l Hiemie[ 
Sprawdzanie zgłosZonyeh T " • 

wierzytelności w obecności sę- I "ycohwalllc krotkotemll~ 
dziego komisarza, sędzie~o ban w\'ch pożyczek za~ranicznych 
dlowego Eisenbl'auna m31 sh~ z Niemiec trwa w dals,zym óą
odbywać w dniach 21, 22 i 23 gu. 'V związku z tean zapas zło 
lipca r. b. w sądzie okręgowym ta i dewiz Banku Rzeszy s!padl 
w Łodzi, w sali III wydziału w ciągu pierwszych 10 dni 
JI andlO'w ego. m. czel'wca o przes,z.ło 400 ronił

.ionów marek. Z powodu silne
go spadku pokrycia Bank Rze
szy zmuszony hyt zredrukowa~ 
obieg banknotów do 3,9 miljar
dów marele 

o powyższych terminach 
wszyscy wierzyciele; niezależ

nie od ogłos'zeń w pismach bę
dą osobiście powjadamia,ni w 
łych dnia,ch przez syndyków 
tymczasowych, za pośrednic-
twem oddzielnych z»'d,adomjeń 
wystosowanyc'b }}od ad/re8lem 
każdego z nich. 

Skład 

Bank ot' England zakupił w 
dniu 9 czerwoca złota sztabowe 
go 7. Niemiec ,za 891.000 Ł., a 
w dniu 10 cz~rwca za 451.400 
funt. szler!. 

ponownie wzrosły 
Wed~ug danych, Zrzeszenia I kSzvly się o 12.000 klg.. dla 

pr<?ducentów przf,'dzy bawelnia ,\'łasU:vch potrzrb llwi~kszyty 
neJ w Polsce, zapasy przędzy się o 3.400 klg. 
bawełnianej na rynku łódzkim Zwiększenie się zapasów przę 
na dzień 6 czerwca r. h. przed· dzy tłumaczyć należy komp,leŁ
stawiały się w sposób następu- :t,m brakiem rudnI w przemy-
ją-cy: śle przędzv bawełnianej. {ag) 

Zapasy pnędzy z 26 firnlach ==~_ ... '""" ... 
przeznaczonych na sprzedaj. p U D E R 

Kino teoaYtrruekCJp' 8ALACE" ;T~~~~V P~~~~~~!;01~~f ' 4: P~T~~ II NAR [IJJ( ~L(U 
• • sn~h potrzeb w 16 firmach da M . . , j wyno'siJy 395.735 klg. . GJo\..W"'~ 

W !po·róWlIlaniu z okresem 00 HABYCIA 
p()przedzając~m zapasy Drz~d1:v Wypróbujcie nasz llajnolvAzy przebói 
przeznaCZOnej ~ $"pfzedaż zWle wodEl kwiatową ~CRYNOLiNE" 
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DYREKCJA 

liimnazi m Męskiego Zgromadzenia Kupców 
m. ŁODZI, ul. Narutowicza Nr. 68 

podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się W dniach 23 i 24 czerwca r. b. o godz. 4 po południu. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących pisać i czytać) podwstępnej, wstępnej i wyższych, do czwartej wł,\cznie, przYJmuJe 

kancelarja gimnazjum codziennie od godz. 9 do 14-ej. 
DYREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI 

I~rfng part:elat:ji pr~ays~Z~~i~r~~~e:k~ej Ue H E t M Y" ~~~~~~:a~~~~~o~nO~~ia~~~eLoz::i~: 
Na zakupionych 5 parcelach rOZDOczetO budowe 3 DIwiIonO. wielkiego SANATORJUM. 

Od 1 zł 50 gr za mir kwadr Przepiękne parcele leśne wielkości od 1.500-2,500 rotr. kw. oddalone o 6 klm. od Łodzi w 
• • • • granicach m. Zgierza. Wyjątkowo dogodne warunki komunikacyjne - 700 mtr. od przyst. 

tramw. nAdelmówek" - linji tramwajowej zgierskiej. - Warunki odpowiednie do zamieszkania latem i simą. Światło elektryczne. 
NA 2-letnie SP1ATY BEZPROCENT. 

Każdy n abywca działki może natychmiast po spłaceniu należności założyć własną Księgą Hipoteczną. 
Sprzedaż i informacje w sekrefar Jacie Magistratu m. Zgierza codz. od 9-ej do 15-ej, w soboty od 17 do 20, i w niedzielę od 9-U\ ___ .. -=-.... IIIII __ ... _____ ~lEii'~ Na miejscu informuje leśniczy lasów. _ 

I Kaid, przed w,iazdem na lato 
powinien się zaopatrzyć w 

W FIRMIE 

Szymon Urbach SD. Z o. o. 
Piołrkowskł. 33, tel. 222-23. 

14.KOP4.Nf 
PENSJONAT ,,0 14N 4" 

UL. ZAMOJSKI~GO 

POD ZARZ. D·ROWEJ ABRUTINOWU 
A *9 
Wilia murowana. Komfort. Centralne ogrze
wanie. Ciepła I zImna woda w pokojach. 
PokoJe kąpielowe na kaidem plętr.e. Tele
fon 489. Słoneczna weranda, Piękne poło
bnle na leśnej polanIe. WykwIntna kuchnia, 
na :tądanie dJete~c.na. Ceny umIarkowane. 

Informaoji udziela. d-row9. Abrutinowa do 16 maja. wląemle. 
L6dt ul. Nawrot 34 od god.l. 11-1 i od 3--5 pp. Od t elerw

ca r. b. w Zakopanem willa. "Diana" 

RJlllJJtlf lODOWlfł 
Najslynniejsze światowe powaQi lekarskie stwIerdziły, te 

75°/0 chorób powstaje z powodu obstrukcJI. 
Chory żoł~dek jest Q16wn~ przyczyn~ powstania najrozmałtszych 

chor6b - zanieczyszcza krew i tworzy złll przemiano materjl. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 

ZIOlaft Z DóR "RRCU D·ra hRUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch
łlaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, sq idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żoł~dka, usuwaj~ obstrukcję (zatwardzenie), sq dobrym 
środkiem przeczyszczaj~cym, ułatwiają funkcję orQan6w trawienia, 
wzmacniajq organizm i pobudzaj~ apetyt. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienIa 
wątroby, nerek, kamieni ż6łciowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z G6R HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwy!szemi odznaczeniami i złoto meda
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Pary!u, Londynie i wielu innych 
miastach. . 

Tysi~ce podziękowań otrźymał Dr. Lauer od os6b wyleczonych. 
Cena lla pudelka zł. 1.SO, podw6jne pudelko zł. 2-'0. 

I 
Sprzedaż w aptekaeh i składach aptecznych. 

U W A G Al Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 

Haprsz. na PDll1kQ "P R O , O nu, Ulafl2lllUla, ul. SUl. SlanlllaUlIl 9/11 

LODU 
od najmniejszej ilości otrzyma~ moi
na na miejscu i r6wnie! dostarcza 

do mieszkań prywatnych. 
I. ol.-wa :teromakIego 108, 
U. , tel. pryw. 21(j-10. 

Przyimuię na lon 
na szerokich krosnach angiel

skich od 64 do 80 cali. 
Telefon 111-23. 419-2 

Jeden lub dwa 

pokole 
słoneczne, telefon, niekropui'łC6 
wejście, w centrum poszukiwane. 

Oferty sub. "H. K." do adm . 
• Głosu Porannego" 6481-2 -
WłaśEi[iele realnoi[1 W Zakopaneml 
Dr. praw, stlsle samieukały w Zako
panem, prr;yJmle admlnistraoje real
ności: Sprawy podatkowe, zastępstwo 
przed władsaml, kontrola dzierżaw
ców. Wynagrodzenie skromne. Infor
maoJe Zakopane, .krzynka poozt. t" 

dla prawniłra. 

KrJlnica 
D-r 

Roman Kauler 
ordynuje w willi "Oleńka', 

• naprzeciw 3-ch Rói. 

Gabln,t Roentgeno.akl 

Dr. H.liarewlcliI 
LeCJIolca "UNITAS· Pusta 19 

Godz. przyj. 11 - I i 5 - 7, w domu 
Karola 4, gods. 3 - 4. 

Pue4wietlenill I lecenie głębokie
QWlY, grułlica etc. ~t 

Dr. I. D,nenson 
IOLUMNA 

ul. Gdańska, d. Habera 
godz. przyj~ć od 5 do 7 W. 

DR. MED. 

16. IIAKOULlS 
okullota 

Al. KoAcluukl 9 io1. 166 1'1 
P,.y!mlljo 04 t - ~·eJ ł od 5 - 7-.j 

Dr. med. 

H. Różaner 
Narutowicza (Dllelna) 9 

tel. 1B8-gB 
Specjalista chor6b ak6rn,oh, 

wenePJc.nJch I moczopłoloWJoh 
Pr.rJmuJe od 8-fO i 5-8. 

ElektroterapIa 
Odd.lelna poolehlntll dla Pili\, 

• E 

Wyładowany akum łator 
odbiera. ładuje i oaltawia z powrotem 

[eDna~a ta~owDia ~ Akumulatorów I 
PloÓ'kowska 16'l. I 

'I Wystarc~y 'Ił • 'I i' 

• zadZWODIC ~ ~ •• 

Tanio I Wygodnie! Szybko I 

w Hole/u-KQfgno 
Hou/eHe Boccoro 

------------------------------------~~~,~--------
Do a.kt Nr. (')81 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 

KomofIDik Sądu Powiatowego VI 

Łodzi, Stefan GórSki, zamieszkały 
w Lodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 
9, na. zasadzie llin. 1030 U. P. C. 
ogłasza, :!e w dniu 26 czerwc<'t 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 6 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publiczne
go I'UiChoIDości, należących do Men 
dla Sztema. i składających się z 50 
sztuk płótna białego, oszacowa
nyoh na sumę zł. 720.-

Łódź, dnia 9 czerwca 193'1 r. 
Komornik st. Górski. 

Do akt Nr. 342 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w 
Łodzi, Stefan Zajkowski, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Traugutta 
nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogła.sza, Że w dniu 22 0zerwca 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Julju8za 9-11 odbędzie się 
sprzedM z przetargu publicznego 
ruchomości, należącyJCh do Augu
sta Zielke i składającyoh się z 12 
metrów kubicznych sosnowych de
sek, oszaJcowa.nych na sumę 1.580 
złotych. 

Łódź, dnia 11 cr.erwca 1931 r. 
"omomik st. Zaj]'owskl. 

Dr. med. 

~ ~okienki 
Slomlltolog-chirurg 

ohoro'b, zqb6w, SIiIClląk, d.lą
seł, podniebienia, 'ąz,ka I t. d. 

regulacja ząb6w 
Rentgen elektroterapJa 

Ordynuje 3-'1 7627 
PIOTRKOWSKA 164 IBl. 114-~0 

I' T" 
Piotrkowska BY, f131. Z;lGiM~a 

nUMACZENl1 
PRZEPISYWANIE 
NA MASZYN.I 
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Sft [ft W ~ ~ Ó l[ I "PrziiiWiiiśnie" 
~~; 

Potężny film odzwierciadlający dzieje mężatki, nie-
kochającej swego męża. 

Ostatnie 2 dni! 

~[AtlnfK 
WlelMI dramai erolucznu P. I. 

i r~uDlatgzm 
leczy 

"UniuBrsar 
marki GLOB. 

• 
Kino-Teatr 

SP t Z ELIIA 
Sienlliewlcza 40, tel. 141-22. 

Dziś i dni nastąpnych! 
potężne arcydzieło filmowe p. t. 

SZAMPAN 
(PALAIS DIi LUXE) 

Monumentalny film wytwórni 
5acha-Bip-Wledeń iskrzący po
topem światła, olśniewający bo
gactwem dekoracji, imponujący 
mistrzostwem reżyserji Geza von 

Bolvary zabłysnął na ekranie. 
W rolach gł6wnych ulubieńcy mię
dzynarodowych ekranów: Betty 

Balfours I Jack Trevor'a 

Następny program: 
Gra o mEł~czyznę 

Cen, miejsc: na 
1-szy seans I m. 40 gr., II i III -
30 gr. a od godz. 6-ej ceny miejsc: 
I m. 80 gr., II m. 60 gr. i III m. 
40 lir. - Orkiestra pod kler. 

p. Rafała Kantora. 

Ogrodowa. 10, tel. 213-57 
I I II klasa 

Oddział 
połołniczo·ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Eigerowa. 
Dr. Reitler Kurjańska. 
Dr. med. J. Baum 
·Dr. med. W. Eychner 

Cena porodu na II kl. wraz 
s labiegami 200 zł. 

Opieka nad dzieckiem 
. Dr. med. J. Polakaw 

Odd_'ał crtlrurglczn, 
Dr. med. M. Kantor, 
goch. p,.,jęć l-li pp. 

Odd_lał oczn, 
Dr. med. J. Krew.z. 

łod_. przylec 11-12 w p. 

Dl. med. 

HEllER 
Specjalista chor6b sk6r

n.ch I wenerycan.ch 
UL. NAWROT 2 

TElEFON 119·89 
~aje do 10 r. i od 4 - 6 Wieor. 
" DIe&ItelQ od 11 - 2 po polnt1nln 

Dla p6 spec. od godz. 4-6 pp. 
dla. olea.mołnveh 
aSNW: .. Ea_NIC. 

Ozy wiecie jut, że światowej 
~wy' "ORIENT - HENN A -
SCHAMPOON'E"M" każdy może so 
bie bez trudu Przez zwykłe mycie 
doskOOlale ufarbować włosy na do 
wolny kolor, lub siiWym pierwot
ny kolor przywrócić? Wszystkie 
kolory od na.jjaśniejszego blond do 
czarnego, łącznie z najmodniejszy
mi: Złoty blond dla blondynek, ty
cJan ł mahoniowy dla brunetek. 

tądać w składach aptc'znych, 
drogerjach, perfumerjruch i u fry
zjerów. Gdzie jeszcze niema w sprze 
edazy proszę nadesłać 2.- zł. w 
1Jnac~kach poczt. 'i podać ią.dany 
'kolor, poczem prześlę kopertę 
próbną.. 
Generalny przedstawiciel na P01f-kc; 

FI'. BOGACZ, Bydgoszcz, 
ul. DWor.cowa 93. 

choroby wewnętrzne 
Przeprowadzi' si .. 

la ul. Piotrkowska 109 
front I piętro tel. 220-25. 

prayjmuie od 6-7.30 p. p. 

W rolach głównych najulubieńsza aktorka świata 

tilłflJl ~ JIlRBO a 'przy jej boku naj-ua , lepszy lej partner 

CONRAD NAGEL. 
Nad program: Wesoła farsa??? i aktualności filmowe. 

Zeromsklego 74·76 
róg Kopernika. Doiazd tramwajami: 

:M:uzyka ściśle zastosowana do obrazu pod bat. p. A. Czudnowskiego. P06Z. seansów w dni 
powszednie o godz. 4, W niedziele i święta o g. 2 pop. Os*atni o godz. 10 w. Ceny miejsIl 

I. 1.25, n. 90 gr. m. 60 gr. Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr . 
Następny program "Kobieta" w 1'01. gł. NORMA TALMADGE i ROLAND GILBERT. 

5, 6, 8, g i 16 Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca wałne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
w iłwt@ 

a TA lO!!! Z prawami gimnazjÓw państwowych 

Ro,ver.ki dziecinne, ch;,ezynki, wózki drabiniaste, leżaki, hamaki, krzesła dziecinne, 
bIUrka, oraz rnnostwo letnich zabawek po cenach bardzo niskich poleca 

mmnaljum ień~~ie Iow. "Kultura" 
w Łodzi. ul. Piotrkowska 85. 

a j d z i e c i e c ,," ~!:~~ON~~~~C~!:o~~:~Ii!i~~~~~~ Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekre
tarjat codziennie od g-ej do 12-ej w południe. ______ • ___ -.a __________________________ ~ 

__ ze Od 1 pllżdziernika b. r. zostaJe przeniesio
ne gimnazjum do nowego lokulu przy ul. W61-
czańskiej Nr. 123, gruntownie odremontowanego 
i przystosowanello do wymagań higJeny i estetyki. 

Chorz, na rUDlur, i r6żne kalectwaii! Puy szkole ogród 2-morgowy, boisko, zimą 
glilgawka. 

OpIaty szkolne pozosiaj'l niezmienione. 
Początek egzaminów przedwakacyjnych dn. 

22-110 czerwca. Pomoc i skutek bez oDeraCn& t 
RUPTURY, jakotet kalectwa nie wolno la-

nledbywać, gdy t skutki dla tycia ludskiego s~ 
bllrdlo niebel5piecane. Ruptura staje siC wiellr~ 
lak głOWI! lud::ka I kon ewka, spowodo wać mołe 
powikłania klsaek i ,śmierć. 

Speojalne leczniclle bandllie ortopedvcllne 
gumowe mojej metody u8uw8j~ skufecnnie nll'
niebellpiecllniejsue i n·ajllasłarza.lue ruptury u 
mołlClvan. kobiet i d_ieoi. Na skrzywienie kre· 
goDłu Pll, przeciw tworleniu się garb6w, lec&n. 
gore et y orfopedyc.ne. Dla skrlywlonyoh n6g 
i płas}dch bol~cyClh st6p, wkłlldy ortopedyollne, 
Sl!Ituczne nogi I rcce. 

r - k- pod WOrzJ1,an Koluszkami 

Pensjonat ~1arji [uflanowJliej 

5wl61d6e~Wa po:hwalne wycflawlll Prof. Unlwersyt.: Prof. Dr. R. E'!ARt;CZ, 
Prof. Dr. J. MAAISCHLIiR, Prof. Dr. B. KIELA~OW9KI i wielu innyoh. 

polcca pokoje z calo,izienJwlll utrzymaniell1. 
11lejscowoŚl: 10, ista. K::mali~ac.ia, kąpiel, elek
tryczność, telefon. Ceny p['zyst~pne. Wiaclomo~ć. 

KollJszki. t~ldon ~O, Łórlź telefon 100 88. _____ "'" . ____ <M___ _______ -
Zakal5ld Or!OpSdJlizny SPBC. I. R R P R P DR", orttolBBda ze lawowa. Do akt. Nr. Do :tkt Nr. 894 1931 r. 

OGŁOSZENIE. Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. lO, front, parter. Teleł. 221-77. 50 I 1931 
Komornik Sądu Grodzkiego IV 

Godzi. Stanisław Dull{owski, "'~ 
Kom~rnjk Sl\dUII.llit~zl·ah- ,y Lnr1zi p,r",:v Al. T )1:-

UWAGA: Osoblate jawienie się chory ch be_wcrunkowo jest konlecane. Ogłoszen5e. 
Przyjmują ubezplec.onych w Kasie Chorych m. t.od:J. 

PODZII~KOWA~IE. 
~ielm. Pa!'u Dyr. J. RAPAPORTOWI, Speojał. dla przepuklin, zamieszkałemu w 

Łod_l, Wól.ccanska 29, II piętro (front), składam nlljserdec:niejsze podziękowanie, za 
wyratow~nle mie z niebezpieclnej ruptury. On, 4 marca zachorowałem ci~±ko nil 

rupturę I byłem śmiertelnie chory, a W. Pan uratował mi życie bez ope!!Icji. Zatożony 
mI bandat Pańskiej metody usunął mi w zupełności ruptur~ i jestem zupełnie adr6w, 

POWH1.tOW«:go .1<1 nr. ;H. na 7.ilsad'l.lc art. 111:·,1) 
w ŁodZI. Jozef L' l' " J.. l' .)~ Tom/l9zewski, .. '-. Ol! <I:-;Z·l. ZP W' (1I1ll ,-o 

za.m. przr ul. ·'l.(' 1 \1'(';1 1 n:H ruku od ~:,odz. :1 n r;(-
Zachodniej 36 1110 " Le ,hi przy ul. Żerom~ki '..!;o 

na zasfI- il1' '31 (tllTdz'c 'sin slr'z"d~t z nrze 
dde art. I030 D. ., '.'".' ",' " . . . ' . 10345 Z powataniem L. CUSZNAJOER. 
P. C. ogłasza, że .al'i!'U pIPdlcZIlf'g:O ruC'hnlllOtlcl nlł 

lOI~ft poiowe 
L8ła~! Krzesełka 
d,lecinno fI'my 

"lJaYJ![iD" 
:II 1IIIeloletn~~ 8111a
P!lncl~· 2~(he we 

w8Iyoll!lch 
sh~odoch mebli 
'tlbr,ka tOd:t, 
NAWROT 94 

tel. 130-45 
Hurt - Oe~ol 

Do akt. Nr. 
898 I 30 r. 

Ogł06zenle. 
Komornik 

Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Stanisław 
Oulkowski, zamie 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Al. I Ma
ja nr. 34 na za
sadzie art. 1030 
U. P. C. -ogłasza, 

że w dniu 
23 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Śródmiejskiej 49 
odbędzie się 

sprzedat z pue
targu publicznego 
ruchomości, naJe-

ż~cych do 
Hentyks Lipszyca 
i składlljllcych się 
z pianina czarnego 
marki "Perzina" 

oszacowanego na 
sumę Zł. 500-

Ł6di, 1.6 31 r. 

Komornik 
S. Dulkowskl 

MASZY y 
do pissnia i rachowania wszystkich 
systemów, orllz kasy kontrolujące 

E UJE 
szybko i solidnD~ 

w dn. Il'Ż;1('Y('h tlo f. ,.,Jakóh ::;zle7.~!~··r 
23 czerwca i S-ty" i ~kbt(hją(;vch si~ z 18 pa-

~9?1 roltu,.od go' czl'l~ ]JrzQrlly b:melJl:~l)J.i farho':~ 
Ulmy lO-el rano. '.' l ' ,. . . , . 
w Łodzi. prz;t' ul. nrJ. l JC" Ile,] m",zym no wy) (l, , 

Andrzeja 4(; lOIlCZOl'h, "Sz; (o·.\any('h TI1. sumę 

odblldl!ie sill ,I. 1.1 00. 
powtórna L6dź, (lnia e t'Z2nYl"1 Hl:11 f. 

I -<przed,G.ź \I prze· T\"("llorilik: St. !>"l·~ .. :.::f,i. 

I 
targu publicznego 

ruchomodci --------
I należEjc' c\ do . i Sa!omo~a Szy- Do al:t . 1'. ;330 1!;;31 f. 

I
. }d.era. . I r .OG~OSZENIE.. 
l l!r.łr"df\.1Ej~~~h 81<:; ROllloJ'U!k Si)c1n CI'('rlzkJt'g.') w 

JOzef leżon 
z melllt l ' .. .. . . l D Ik ~! . • 

'1 h "cazl. o:!lal1\3.aw • u" OWo»'I., z.~ 
. OBZllIcowanyc na . '.l.~l _ .'" \1 I \f 

Isumę Zł.1050'-I~JIle:iZ"'U;' w Lodzl l~lZY _. '.~-

Prcejud ~ tel. 10-223 
: Łódź. 9.5.1931 r. .Ji~ Ul'. 34 na. Z:lsanzle :\I't. 10,,0 
I _ . l. P. C. o~·ta~za, ŻI.' \Y dn," 23 ('zer 

~ ..... ___________________ ...;.. ____ .......... """""""'., homornlk. j "'~1 l 1 d 10 

I 
. \\'en ;;0 J'O.'H Ol go z. ran" 

Zarząd Zrzeszenia J. Tomas!:ewsl<1 w Lodzi przy Hl. G-go Sierpnia. 

P I 
lq' hW" . I' KI łJ U dl (! A ł. d • nr. 41 odb,,:c1zic f<ię sprzedaż z 

O .SOle. IOrZUC.IO I ~Uan~i~ lI~nU O~egO ~.,H. W .. 70V~Z,~ I OON~~~~5()_29 r. :;:;~~~~~;~h r~;~lit;~~.~l~~iSzl~~'h~l~l:~j~,i~ 
zawladamla. że. w dDJU ] u ~zerv. ca ~ .. ~. ~ !"J odz . ę .30 . \\ JCC.. . \. \\'itza i f.l.;lnd~ ją.cych ~ię z piani 
lokalu Zrzeszema przy ul. PlOtrkows,n8] .86 odbędzle Blę Og'os:l:enie. na i mebli d~bowych. osz~cow. 

nadZW~t:lajll~ Komornik Sądu. r.ycJ~ l;a St~1l1G zł. 1.oso. 

walne zebranie wlerzUCieli P:~;'~1;~~~~o Lod" ~:~~,,~~:'~t'o~it,~;~ 
na które zaprasza P. T. członków Piramowicz~ 7 NJl l." 'f' ZADlJ.\D. art~~o~gStr~~ c.IRZ!l!nD~y f191. k,0!l'binacje, ____________________ .... __ !""'___ ogłasza że w dniu !;9&"Ml!\aliJ ,hll'ec::ttl dla do. 

Dr mad H Dl 'Ą 24 ~zenYca rosłych i dzieci I Po ~f:ln!!ch ba 
• . • ., 1931 r. lat::lnle n'13k!-ch z noj12pszych ma-

Z D AT Y n E R . ~ od godz. 10 rano terjo!ów poleoa ~)'~l'iO.L"OI!l Piohl!ow-
64a ' w Łodzi DUy ul. ska 71 ~ poaw6~l:u n'l pr~wo. 

• " _ _ • Orevmo .v_ lr·ej 102 Repa!'acJa .wu:l!uc~ wyr. t~yk. 

O
#! lod:, AndrzeJa 1. odbędzie się I d:mmycll. 

U R O L lU Puyjmuje wszelkie roboty, wchodli~- sprze- Nieprzemakalne czysio'\Vllłni l!ne 
ce w lIehres cZyllzczenio szyb, frate- daż z przetargu kostJumy !l!:ą:plelo':;t13 dam9l:ie. wznowił ,przyjęcia 

Plrlmc.Og~1 2 tel. 148-95 
Choroby narek, pQCheraa I dróg 

moc.oWJch 
Ood •. prlyl~ć od 9-10 I 6-8 w. 

Walne dla oldb posladaJą~Yllh 
krsumys:b w RosJI 

Biuro przelyłek "POl'lO(" 
Piotrkowska 82, " p. front 

~1. 111-49, przyjmuje 10-1 I 4 7. 
Przyjmuje się wszelkie przesyłki do 
Rosll. Informacje be. płatnie. 2080 

rowania, cykHnowonle. i drutowania pubHc~nego ru- męr.lde idzie.::. 
posad:celr. Sprlllltanie biur i mieniań. chomości, należil- -- -----------
orali czyszczenie ol:!ien fabryc:mych w cych do D tI 
budynkach plętrowyoh i parterowych Firmy .Express· r. me· • 

(t. zw. Szedowych) iskłada.jących 8i~ II t~ftliIlRft\1 .,1\, .. 29 ~ 
Tel. 105-47 (pry'tW.) z wozu i maszyn GIl U~~ilM'j\'4 .!Jtżl/lll 

------~-.--~.- fabrycznych Pl !\,_ . ~" 7~ 
oszacowanych na D~rIl'll.OIiN.:._('f.l 

Dr. mea. sumę Zł. 1890 (r6g Traugutta) tel. 181-83 

H GUT ITRUT ' ISpecjali3ta chor6b sk6!o)J~h, we· 
todź, d. 11.6.31 neryc~nlł~h I mOCJlO;llclow)'ch. 

.: Komornik Leczenie ś\viIlHem' promIenIamI 
Adllm Jaroszyński R061'1tgent\ I lampą Hwal'cowq. 

GkuQllor-gln1lkoloo 
Zachodnie 62 (Śr6dmleJaka 14) 

tol. 110·e:a 
pnvlmulc o~ 9-10 i od 4-1 pp. 

PuyJlllllle od 8.110 do 10.aJ rano, od 
l-el do \:.150 pp., od 6 do 8.IIG wlUlJ 
w nle1~\ale i ~,.\~b od 11 do 1-ei 

Dla pań odd:ielna poc~ek!llnłs. 
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Nie czyńcie eksperymen. 
t6w ze zdrowiem I 

Nie dajcie się na nic innego 
rzekomo r6wnie dobrego, 

nam6wić 

,,0114" 
to marka wypr6bowana w 

ciągu dziesiiltk6w lat. 
Także antyseptycznie spreparowane. 416J -16 

-
Pod S"ala 

tuż obok 

Teolilowa 
został otwarty NOWOWYBUDOWANY 

Pensjonat 
•• 'rzech Róż" 
Plaża, lasy, wykwintna i obfita kuchnia 
rytualna, oświetlenie elektryczne, 
wygody. Ceny bardzo przystEłpne, 
Dla przyjeżdżających na kilka dni pokoje 

z pościelą. 
Wiadomość: Inż. Z. Gerszonowicl, poczta 
INOWŁóDZ lub Tomaszów tel. 101. 

Dojazd: z Tomaszowa autobusem idącym 
do Inowłodza. 433-5 

41""_ 

Z 
PBłłSJOłłRT "E h D DR" D OU 

Jadwigi Kurlandówny 
dawno Zarząd nStoch6wkiw 

UL. PIŁSUDSKIEGO. TEL. Nr. 558. 

Willa murowana, położona w lesie. Po
koje słoneczne z balkonami, tarasami 
krytemi i otwartemi. Pełny komfort. Ła
zienki. Ciepła i zimna woda w każdym 

pokoju. Pianino. Radjo. 
Kuchnia wykwintna na żądanie djetetycz
na. Ceny niskie. Zgłoszenia na miejscu. 

.I: 

~ 
C 
N 
.2 -

Uważajcie na ory
ginalny stempel, 

-;;' 
N 
:s 

'oC 
n 
:r 
jf 
;-
lIC .. 
i= 
II 
S; • -

nazwą firmy 
i znak orła 

CHLUBA POLSKIEGO PRZEmYSŁU poriczosznlCZE60 

Im elastycznleJsza przędza - tem lepiej lały pończocha. 
Niech pani wypróbuje i porówna pończochy rozmaite~o pochodzenia, roz
ciągając je powyżej pięty. Stwierdzi Pani wtedy, że pończocha Bemberg 
wykazuje największą, elastyczność, dlatego teł nie łworzil się na niej w no-

szeniu iadne fałdy. 

Już jeSI 
Dzie a sz uffi nOIU 

Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 

aut.nty.znoM - i kon.erwuj~ 4 r d l\RIEL 
S. Wl\ EnDERIi BI~! ~~ND!~~!ECHNICZNE 

Piotrkowska 82, tel. 165·92 ' 
prawa oficyna, 4 wejśeie, 1 piętro 

UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, 
zarówno wyroby z marmuru, kry
ształu i kości słoniowej. 5542-8 

WYKWInTNE LOKALE HANDLOWE 
NOWOCZEśnIE PRZEBUDOWANE 

PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 67 

• (PROJEKTOWANY 

PA AZ ttCI\SI'nO
łf

) 
DO WYNAJĘCIA OD GOSPODARZA 

WIADOMOŚĆ: TELEFON 174-70. 464-3 

ALFONS MEISIEI. l6dź 
Piotrkowska 158 - telefon 190-56. 

Tylko krótki czas 
M u Z E U M 

OSOBLIWOśCI 
Piotrkowska 56 

Źywe Wybryki Natury Miss 
" Violetta" urodzona bez rąk 
i nóg wykonuje wszelkie 
prace fizyczne ustami. Czło
wiek urodzony bez rąk wy
konuje najtrudniejsze za
dania nogami. Upiór Dus-

seldorfu Piotr Kurten 

........ ' ................................ ~ 
:"'ZA-T-W-IE-RO-Z-O-NA--P-R-ZE-Z-WŁA-O-ZE-P-AIQ-S-TW-O-W"':' !t!~ł!~s!: z!!.!~~~~! I 
SlKOtA KOSl'IłlYt:INJ.\ li O l Jł LECZNICZE O-ra MARJI LEWINSONOWEJ 

Śr6dmiej$ka 27 (dawniej Cegielniana 6) MAG E WOLSKIEGO 
Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone Sil przez leka- • • 
rzy specjalist6w. Informacje i zapisy od 10 do 8 BILLOSA le CZI\ nielawodnie cier

pienia wątroby i woreczka ł6łcior- ---~-.. wego, UBuwail\ bmienie ż6łciowe. 

I N
-I d IDEGROSA leozą nadmierną oty-

J II) ~Z6) O g loiić, powodują prawidłową pr~e-
.., ;JiI ., mianę materil 'W organiżmie. 

I 1:0 A I GASTROSA leclą chroniczną ob-pO il' .r 8u:ukcj ę i wszelll1e lIaburfema 
• żołądkowe i kiszkowe, idealn1e re-

~ poln[a [ublnroi ft Z GOMOhlllSKl1 gulują trawienie 1 chronią od he-

I PR~E.TA.Z~G 1, U • TEL. ~!3-72 il~O\ł-8'i ~~~0~~6;ÓSA leczą b6le i stany 

PREMJA: Do każdyc wykupionych czterech migdałk6w, zapalenia dziąseł i o-

PASIVEROSA lUuwaj" bSlSen
ność nerwową, idealnie regulują 
czynność 881'C. l cały system ner ' 
wowy. 
PULMOSA lecll\ choroby płuc. 
Usuwają kaszel i sanegmienie . 
Wlmaoniają orianlzm, praywraca
ją apet,t. 
REUMOSA lUuwają cierpieniu 
reumatycme, artretycme i ischia
su. ROZpuszcllajl\ kwas moczowy. 
UROSA leczl\ cierpienia nerek i 
pęchan:a. U suwają w8zelkie nie
domagania dr6g moclowych. I h I zapalne (anginy) gardła, krtani, 

porcji lod6w dodaje się pi4t~ porcję kostnej. 

I bezpłatnIe. I BROSZURY WYSYŁAMY BEZPŁATNIE. SPRZEOA1: W APTEKACH 
Do ka!dej porcji lod6w dodaje się wafle czekola- I SKŁADACH APTECZNYCH. Przedstawiciel na m. Ł6dt i woj. Ł6dz-

do we i wodę sodowll darmo. kie: Skład Apteczny M, Włodarek, Ł6dt, Rzgowska 7. tel. 151-03 

1.-- -----..... _--.. _ ...................... _ .... --

13 

Pensjonat "TEODORY II 
Willa p. SzwaJcera 

(Stacja Łask, miejscowość klimatyczna Teodo
ry). Najpiękniejsza okolica, Buche lasy, urocza 
plaża i woda, tryskające źródła, słoneczne poko
je, wyborowa kuchnia. Na miejscu kąpiel rzecz
no źródlana. Informacje u Chmielnickich, 

Piotrkowska 64, tel. 180-71. 

/. 

eukl_ 2e eml!lklem 'mI<lIOwym. 
an~owym I cytrynowym. 

zawieraJą , 

~_entrowanZl natureinG 

SÓL-VICHY 
n1ezastZlplone, 

.,prroj praoy I w pOdrO~y 
Przyjemna I Wygodna kuracja 
dla CI!!rplZloyoh na wZltrobll. 

tOłądek i nerkl 

l) 

Na dogodnyeh 
warunkaoh! 

WUILKI WYBóR 

Wózków 
dllecinnych 

lIóiek 
metalowych 

PJaUraCdw 
spręłynowych 

.PATBNT· 

WJtymanek 
amery kańsklch 
Nabyć mołna 

w fABBYlZftYM 
SKUDZIE 

" ~~8R~p~ri 
Ł ÓD2: 

Piotrkowska 7J 
w podw6rsu, 

TeL. HI8.tlt. 

specJall8ła cb.or6b 
11116rnJoh f wene

rycsnyoh 

NAWROT 7, 
101. 1lłB-Ofj 

od to-l1!1 od S-7 

Lustra 
Trema 

• 

PAMIĘTAJ ZAWSZE 
o Z"A"O 

VIUfY.ETAT 

~ .. um"~"&9 __ -~ 
, ZOSTALA OTWARTA 

ł lfł:ZNlf:)\ 

I [H~H~~ ~[l~ 
I D~rB Siiiii1ćiiiiii 
~ ul. Piotrkowska 90, 
1 tel. 221-72. 9546 

Przylmuje się chorych wyma
gal~cych plsebywanla w lecsni
oy (operacie etc.), a talt!e cho
rych prsychods~cych. Gods. 
prsylęł! od 9 f i od 4- 71/e 

Galllaet, 45 

IOlmelJ'l lekarallleJ 
D-ra med. MarJI L ~WINBONOWiiJ 
ul. ŚrOdmleJska 27 tel. 148-68 

(dawniej Cegielniana 6) 
Oodz. puyl. dla pań i pan6w 

od 10-8 
as.,one I!ą nB8łIJpnjąoe dl1a1V: 
l. chor. skóry I włos"w. 
a. Bennłe 
3. KuraoJI odmładzaJących. 
4. Me,Bllln (og6lny i ozą~clowy). 
5. EpUaoli (eleolrollollgnlllo!a 

elelrłrolhla'. 
6. ElekbotBJBp31(diateJmjll, d'A,
lIonvlllllllloja, glllvllnofluadJzaoja. 
7. Holloterap!l (Boentgen, kW!lor, 

sollux, kąpIele tiwletlno). 
8, Chlrurg)1 e~~e~YcJlneJ (bIlli> 

ny, tylaki, 2nlekBIIl'Błoenln, 
novotwory i t. p.), Leczenie 
odmrożeń. 

pod ldernn1dem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 

oJdynullloego oodv!. od goda, 1-4 

DR. MED. 

STl\RKER 
Specjalista chor6b sk6rnyoh 

I weneryczny~h 

PIOTRKOWSKA 84 
TELEFON 145-29 

pr.yjmuje od godz,8-11 rano i od 
4-8 wiecz" w niedziele od 3 1 pp. 

Dr. med. 

.J. PI 
Żeromilkiego 36, Tel. 1"5-50. 

przy Zielonym Rynku 

Choroby nerwowe 
Spec. nerwice. 

PrayJmuJe od 5,30 do 7 w. 

------- - ----
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Daje: 

Niezależność i wygodą do 40 proc. oszczędności na opale. Stoeowa6 
można do wszystkich nowych i starych domów, gdyż nie wymaga pi

wnic. Zakładajs, wszyscy konces. instalator7.Y. 

W Polsce czynnych ponad 2000 instalacyj. 

ST. W E Iii T i S-ka \11 bodzi 
SENATORSKA 22. 

••• •••• OGLOSZIE lA 
w 

Bauka I wychowanie 

STUDENT 
Uniw. Warsz. przyjmuje kondy
cję na wyjazd. Zna hebrajski. 
Oferty sub. ,.Energiczny.... 1482 

A MEBLE 
Kupno i sprlBdaż. Sypialnie gotowe orzech, kau

kaski. brzoza, mahoń, dąb, gar-
PLACE deroby szafy, łóżka wyprzedaje 

RC 
PIANINO ZAGRANICZNE 

w dobrym stanie do ,wydzierża
wienia. Cegielniana 25, m. 7. 

1510-1 

BRAMA ŻELAZrJ A 

POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
Okręg Łódzki poleca wJkwali
fikowane pielęgniarki na posa· 
dy stałe, oraz na dyżury pry
watne. Biuro, ul. Piotrkowska 
96, telefon 102-04. 5%0-4 

STUDENT 

do nabycia, położone między n- tanio na raty. Stolarnia, ulica 
licami zabrukowanemi: Łagiew- Warszawska 16, prl;y Napiór
nicką, Marysińską, Przemysłową kowakiego. 1498-1 
i innemi graniczące z Rzeźnią 
Bałuckę i Kolonją Skarbowców, ROWER DAMSKI 

z furtką do sprzedania. Kiliń-
skiego 88, u dozorcy. 1511 CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? 

wyższego semestru udziela lekcji 
i korepetycji. Zapóźnionym me
todą skróconą. Przygotowuje do 
egzaminów. Specjalność: mate
matyka, polski. Ale1a I Maja 5 
m. 8, front, ID piętro. 1505-1 

NAUCZYCIELKA 
z wyższem wykształce
niem udziela dorosłym lekcyj 
języka polskiego metodą skró-

- coną. Szybkie postępy zapew
nione. Ceny przystępne. Oferty 
pod ,.Rutynowana'" -O 

MATURZYŚCIIl 
bo egzaminów konkursowych na 
wszystkie wydziały Politechniki 
Warszawskiej przysposabia gru
pa inż. absolwent6w tej1:e poli
techniki. Opłata niska. Infor
macja: tel. 208-75. 1508-1 

PRAWNICY 
~cja1iści przygotowujtł do egza· 
)llnów. Zgłaszać się Zagajnikowa 
42 m. 1. od 5 do 7. 

~lkoła JołOlny[~ 
przy lecInicy 

"IInitas" 
w laodzl, ul. Pusfa 19 

tel. 111-78 
\ 

przyjmuje zapisy na no
wy kurs w ciągu lipca 

r. b. 

BERLITZA 
met. 7. rok szkolny. Kursy wa
kacyjne języków obcych. Kon
wersacja, literatura, korespon
dencja handlowa. Wykładają 
rodowici Anglicy, Francuzi, 
Niemcy, Włosi. Zapisy codzien
nie od 12 do 1.30 i od 6 do 8. 
Piotrkowska 86 m. 9 front (lF 
nowym lokalu). 13CYz-4 

SPECJALIŚCI 

10 minut od tramwajów nr. 1 marki "Dexter", z przyborami 
i 6 oraz Bałuckiego Rvnku na okazyjnie do sprzedania. Julju
bardzo dogodnych warunkach. sza 19, od 9-2 i od 4-5 pp. 
Interesantów przyjmuje admini
strator Sl/;. Zylberberg, Łódź 
Zgierska 38, tel. 140-19, godz. 
14-16 i 20-22. 1501 

CHCĘ KUPIĆ 
centryfugę (ręczną). Wiadomość 
telefon 124-87. 1500-1 

SAMOCHÓD 
(Taksówka) na chodzie w do
brym stanie niedrogo do sprze 
dania. Obeirzeć można codzien 
nie Brzeska 11, Grabowski. 

1465-1 

" IE IES" PIOTRKOWSKA 
90 

I Do akt 
INr. 645 I 1931 r. 

. Ogłoszenie. 
I 

j 
Komornik Sądu 
Powiatowego 

od jutra, poniedziałku dn. 15 b. m. VlIE L K A 
• 

Wl'P IfDJ\1 
wszelkich materjał6w jedwabnych, wełnianych i bawełnianych 

pO ,eoath rewelat:ułnłe nłskit:h 
NASZE PRZEBOJE: 

fłleteor najmodn. des. od zł. 

(repe (blOoo na.jmodn. des. (czystyjedw.)" ., 

10.-
11.50 

fularg " 
, 

Fulary szt. jedw. od 

" " "" 6.50 
zl.1.75 

UŻYWANE 

w Łodzi, Stefan 
IZajkowski, lIamie
~ szkliły w Łodzi 

IprlY ul. Traugut
ta 10, na. zasll.

łdzie art. 1030 U. 
lp. C. ogłasza. ze 
1 25 czerwca 
1931 r. od godz. 
10-ej ranO w Łodzi 

przy ul. 
Juljusza 9-11 
odb~dzie si~ 

sprzedaż z prze· 
targu publicznego 
ruchomości nale-

żących do I Augusta Zielke 
l składajltcych się 
' 2 koni i 130 kop l ramek drewnla-
. nych do nawijania 

I
materjałów łok

ciowych 
.ossaco\\'anych na 
sumę zł. 2.190.-

Ł6dł, 11.6.31 r • . 

Komornik 
S. Zalkowski -

Posad, Ksią~ki Szkolne kupuje, płaci 
najwy~sze ceny. Księgarnia L. 
Kryszek, Pomorska 15. 77-5 

PENSJONAT 
Kazimierzanka (wilia p. 
T. Ulanowskiego) w Ka
zimierzu Dolnym, Woj. 
Lub. Najrozkoszniejszy odpo-

161ne I czynek w naj piękniejszym za-= ___ I ___ II!IIIIi_..::I .. " kątku KaBimierza n/W. w 

G~AND·PENSJONAT 
w PoddEłbiu pod Tuszvnem 
p()d kier. H. Bajgelmana po
leca się łaskawym względom 
swoich licznych zwolenników. 
Wiadomość: tel. 139-62. 254-15 

otoczeniu 15-omorgowego parku. 
Pokoje z urządzeniem orali z 
wsz elki emi wygodami. Wy
kwintna i obfita kuchnia, Plaże 
i kąpiele. Ceny przystępne. Dla 
wycieczek znaczne ulgi. Infor
macje piśmiennie. 5460-4 

BIURALISTKA 
rutynowana, znająca dokładnie 
księgowość natychn1iast po
szukiwana. Oferty sub. "W. 
Z. <4 z podaniem żądanego wy
nagrodzenia oraz referencji. 

1477-1 

POSZUKIWANA 

ilauczyciele udzielają różnych DRUSKIENIKI 

wykwalifikowana maszynistka wb 
dają.ca językiem polskim, niemiec
kim i francuskim. Oferty tylko po
ważne sub. ,,1000". 1461-1 

JlIus!a'l ukoilczyć kur5y fllclJoWe, 
korespondencyjne im. profe~ora 8e
kułowicza, Warszawd., Z6rawia. Q. 
Kursy WYULzają liBtownie: bu cha!
terji, rachunkowości kup~eck!iej, 

korespondencji handlowe!, steno
graf'li. nauki handlu, prawa, kan .. 
graijt, pis[!.nkt na maszynach, to-
w~oznawstwa, angielskiego, fran
cuskiego, niemiecLdego, pisowni, 
gramatyki polskiej, ekonomji. 
Po UkOllCZcrUll - egzamin. ~ąd.'l.j
cie prcspekt6w. 899-12 

Loka!e 

3 POKOJE 
przedpokój, kuchnia, służbowy, 
kąpielowy, gaz, elektryczność do 
wynajęcia. Zawadzka 9, d,?zor
ca wskaże. 5026-2 

DO ODSTĄPIENIA 
od Z.araz 4-1'0 albo 3 pokojowe 
mieszkanie z wygodami, nadR
jące się również na interes, na 
I p., z balkonem o 2-ch wej
ściach. Sr6dmiejska 7 (dawniej 
Cegielniana 26). Telef. 136-13. 

424-4 
_______ -- __ o 

NAD l\IORZEM 
pensjonat w Jastarni, willa "Da
nusia ~ poleca pokoje z utuy. 
maniem lub tylko z obiadami. 
Informacje i zamówienia: tela· 
fon 181-78. 1507-1 

OD ZARAZ 
do wynajęcia duży pokój z fron· 
tu, oddzielne wejście z klatki 
schodowej, z używalnością tele
fonu i wszelkich wygód, nada
jący się na biuro ewtl. na miesz
kanie. Al. Kościuszki 17, m. 2. 
Tel. 219·36. 1477-1 

PQSZUKUJł; 
Pł'Z:V inteligcntne.i izl'. rodzinie 
sIollt'cznego, jednookicn!Il('go 
pokoju z wygodami i używal
nością kuchni. Olm'ty pod 
.,Piotrkowska od Audl'Zeja do 
Narutowicza i hocznice". 442-1 

,języków, lekcyj, korepetycyj, Pensjonat Dr. Lewitanowej i 
przygotowują do matury, w~zel- inż. Gorinsonowej Kościuszki 2, 
kich egzaminów pojedyńczo, gru- willa J ossema ozynny od 20-go 
parni, umieszczają. w szkołach. czerwca. Informacje do 20.6, 
Ceny przyst~pne. PlOtrkowska 71 tel, 17916 i 14117, później na 
m. 13. 1506-1 miejsc11. 1452-4 

PENSJONAT "SIELANKA" 
w Kolumnie pod Łaskiem. Ku
ehnia wykwintna, ceny przystę
pne. Informauje na miejscu. 

ZAKOPANE 
Pensjonat A r w a, ul. Zamoj' 
skiego-odnowiony-pokoje sło
neczne, duży salon, fortepian, 

MATURZYSTA kryta leżalnia, ogród, kuchnia 
poszukuje kondycji. Oferty sub. pierwszorzędna. Komfort od 9 zł. 
"Kondycia~. 1479-1 Tel. 648. 5500-2 

1462-1 
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Od 100 lat modne 1830-1930! 

- ndus Polskie Fabr,ki Mebli 
Giet,ch i Biurowych SP. Akc. 

NOWOCZESNE Z RUR STALOWYCH CHROMOWANE. 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ ~ Ił O l ~ ~ 
NA M. ŁÓDŹ I OKOLICĘ l~. L 1~ Pusla nr. 13. lelelOn lQl-90. ...... 

•• 
CENY FABRYCZNE. ... ... 

Na meblach w,palon, stempel IITMONEr' 
rtM-

ZNAWCY; S AKOSZE Jasne wybor'owe, 
Monachijskie, 
Bawarskie, 
C~emne słodkie. 

Tuw. Akc. Sukc. K. A 
,iią niedoścignione w swej jakości Diwa: " Łodzi 

Z KUOHNIĄ. 
pokoje, oraz pokoje pojedyńcze 
w starych domach, oraz za ko
morne miesięczne poleca biuro 
"PoIruch", Al. Kośoiuszki 27, 
tel. 141-01. 1494 

DLA LEKARZA 
adwokata lub na biuro 2-3 po
koje zremontowane z telefonem, 
wejście z klatki schodowej, w 
sródmieściu do wynajęcia. 

Zgłosz.: Biuro "Polruch ~, Al. 

LETNISKO 
do wyna.jęca, w Helenówku, pokój 
z kuchnią z dużą werandą, 5 minut 
od tramwaju zgierskiego. Wiado
mość Główna 16 Gayera. Telef. 
172-14. 1464-2 

------------~~---- ----Kościuszki 27, tel. 141-01. 
WILLA w Poddębiu 1436-1 J\IIESZKANIA. 

lllurowana l piętrowa ó ~O ubi- ----_____ __ 2-3-4 pokojowe w nowym do-
kacjach, łazienka, pralnia, bu- ~'''!iiII4hIllN _______ ''' __ I!Oj mu do wynajęcja przy przystan-

dynek gospodarczy, ogród pie- PI D TO RY , ku Juljanów, ul. Jasna 4. 1483 
lęgnowany do sprzedania. Zgłosz: _________ __ 
Biuro " Pol ruch " 'Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01 i 132-01. 1495 

W RUDZIE PABJAN. 
parcele, place dobrze położone, 
wille do sprzedania. Zgłosz: Biu
ro "Polruch", Al. Kościuszki 27, 
telefony l41-01 i 132-01. 1496 

1 - 2 - 3-POKOJOWE 
mieszkania we wszystkich dzielni
cach miasta, w starych domach, 
oraz za komorne miesięczne poleca 
biuro "Polruch", Al. Kościuszki 27, 
froLt, parter, tel. 141-01. 1160 

LOKALE 
biurowe, handlowe, fabryczne, skle 
py przy ul. Piotrkowskiej i dal
szych punktach miasta) oraz skle
py zamiejskie poleca biuro ,:Pol
ruch", Al. Kościuszki 27, fr., par
ter, telef. 141-01. 1161-1 

Z KLATKI SCHODOWEJ 
pokoje przy Al. Kościuszki, Gdań
skiej, Piotrkowskiej, 6-go Sierpnia, 
Nawrot, Moniuszki, Andrzeja, W ól
ezańskiej, Kilhiskiego, Abramow
skiego poleca biuro "Polruch" Al. 
Kościuszki 27, front, parter, telef. 
141-01. 1162 

-----
WILLE W OGRODZIE 

w pob1iiu parku HeleLowa. Staszy
ca, Poniatowskiego, w R.adogosz
ezu, Rudzie Pabj., Żakowicach, 
Poddębiu, Głownie. na Wiśniowej 
Górze. R.ogowie itd .. Place, parcele 
domy poleca biuro ,.Polruch" Al. 
Ko~ciuszki 27. tel. 14101. 1163 

W WILLI W OGRODZIE 
fi _.- 6 pokojowe mieszkanie, 4 po· 
ko.;,·we wszelkie wygody przy ul. 
Piotrkcwskicj, fr. I piętro. 6 - i 
pokojowe komfortowe przy ul. 
Piutrkowskiej, Przejazd, Narutowi
cza oraz różI:e inne mieszkania po
leca biuro "Polruch", Al. Kościusz
ki nr. 27, tel. 141-01 - 132-01. 

3 POKOJOWE 
mieszkanie, wszelkie wygody, 
zremontowane, w centrum mia
sta, okazyjnie tanio do od~ania. 
Zgłosz.: Biuro "Polruch Al. 
Kościuszki 27. front parter, tel. 
141-01. 1329-1 
~----.--- --

SKLEP 
przy ul. Piotrkowskiej, naj
sapsze centrum, tylko za ko
ro.órne niewygórowane, do od
d8nia. Zgłosz.: Biuro "Polruch" 
Al. Kościuszki 27, tel. 141-01. 

1457-1 

elehtrycz. nowe i uływane. 

NAJIAtłSIE ZR6DlO 

Warsztaty 
REPERACY JNE. 

Budowa kolektorów i rozrusz
ników. 

INSIJlIJlł:Jf 
elektryczne wszelko rodzaju. 

RfRLAM' nEOnOWI 
Inl. J. RBICHER i S-ka 
Południowa 28, tel. 210-00 

LETNISKO 
Mieszkania stałe lub sezonowa. 
Langówek 24. Przystanek Ra
dogoszcz. 1509-1 

z PO\rODU WYJAZDU 
do odnajęcia sala fabryczna z 
oddzielnem podwórzem. Wiado
mość: Brajera :J8, Zawierka. 

437-2 

POKóJ UMEBLOWANY 
przy inteligentnej rodzi
nie moze być z całodzien
nem ułrCfymaniem do w~
najęcia od zaraz. Kiliń· 
skiego 60, m. 61. 

~o wynajęcia 
w śródmieściu 4-poko
jowe luksusowo u rzą
dzone mieszkanie. 
Dzwonić tel. 181-37. 

W mieś[ie 
lub na wywnautb 
zawsze 

. niezbędnym jest 

APAR{T 
Fotograficzn, 

Wielki wybór poleca 

1. Mor~enlłern 
Plotrnolska 40. 
telefon 120-63. 

I illVIEBLOW ANY 
,pokój z niekrępującem wejściem 
. tanio do wynajęcia. Zachodnia 
66, m. 32, od 10-2 i od 3-8 W. 

1485-1 

DO ODSTĄPIENIA 

DWA DUŻE j 
owocarnia niedrogo byle zaraz 
Rzgowska 153. 1481-1 

frontowe pokoje z balkonem na. POKÓJ 
pi.erw~zem piętrze, z :vejściem ni~-t słoneczny do wynajęcia solidnej 
klęPUJącem do odda,Dw .. Żeromslnetosobie. Narutowicza 47, m.17. 
go Nr. 1 m. 13. 1466-2! 1480-1 

-- l -~--
4 PO~OJ~ Z KUCH.NIĄ J ODDAM 

ze wszelklem! wygodam1, w po J' . d . 
bliżu teatru miejskiego od. l-go Illle~zk~Dle wU-Po~oJo,!e J: ku
lipca do odstąpienia. Zglo,sze- chmą z wygodamI. PlOtrkow-
nia do adm. niu. pisma pod ska 273, m. 15. 1478-1 

"K. M." 422-4 r-
-----~- -- POKÓJ 

SKLEP z telefonem. ,Oentrum miasta 
spożywczy odstąpię zaraz. Ohoj- do wvnajęcia. Wiadomość: te
ny, Pryncypalna 20. 1484-1 lefon 175-44. 1502-1 

; 

POKÓJ 
ładnie umeblowany, słoneczny, 
z wszelkiemi wygodami, telefon 
do oddania dla inteligentnego 
pana. Nawrot 7, 2 piętro, m.19. 

5543-1 

PIĘKNY 
umeblowany pokój z wszelkiemi 
wygodami tanio odnajmę. Wy
soka 38, I piętro, m. 4. 1499 

uw;..-._ ..... 

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje z kuchnią sloneczn&\ 
suche z wygodami przy u1. Skar· 
bowej 14, Kolonja Skarbowców. 

5559-1 

PODDĘBIE 
Intelig. izr. rodzina przYJmIe 
dwi.e uczenice Da pen§jonat po 
ceme umiarkow~l1ej. Sródmiej
ska 28, m. 7. 1484-1 

"TOZ". TOWARZYSTWO OCHRO 1TY ZDROWIA LUDNOŚCI ż,y. 
DOWSKIEJ W POLSCE, ODDZIAŁ W ŁODZI. 

Nowomiejska. 3. Telefon 13'7-76. 
Zarząd Towarzystwa uprzejm ie prosi o la~kawe przybycie nl\; 

W ALNE ZGROMADZENIE 
członków Tow:nzystwa, odbyć się mające w czwartek, dnia 18-go 
czerwca 1931 r. o godz. 8-ej wiecz. "IV lokalu TOZ'u, Nowomiejska 3. 

Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Wybór Przewodnicząceg·o. 
3. Odczytanie i za twierdzenie proto kalu poprzedniego Walnego Zgro
madzenia. 4. Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej. 5. Ogólne 
sprawozdanie Za,rzą.du. 6. Sprawozdanie kasowe za rok sprawozdaw. 
czy. 7. Zatwierdzenie preliminarza budżetowego na rok 1931132 
8. Wybory członków Zarządu, zastępców i Komisji Rewizyjnej. 

Uwaga: 1) W razie nieprzybycia na, Zgromadzenie wyma.game) 
przez statut litczby członków, odbę dzie się zebranie w tym samym 
dniu o godzinie 9-ej wiecz., które będzie prawomocne bez względu 
na liczbę obecnych członków (§§ 19, 20). 2) Wnioski w sprawie zmi& 
ny lub uzupełniooia porządku dziennego winny być zgłoszone do Za.
rządu na. piśmie najdalej na 7 dni przed terminem Walnego Zgroma-
dzenia. ZARZĄD. 

Ogłoszenie. 
Syndycy tymczasowi upadłości firmy "Bank Handlowy W' L~ 

Sp. Akc." na zasadzie art. 502 i następnych Kodeksu Handlowego 
wzywają wierzycieli powyższego Banku do st.awienia się W' ciągu 
dni 40 osobiście lub przez pełnoilloeników przed syndykami upadłoś'ci 
w celu oświadczenia tym ostatnim, z jakiego tytułu i jakiej sumy są 
wierzycielami Banku H:mdlowego w Łodzi, Sp. Alce. i celem złożenia 
im w brurze Banku Handlowego w Łodzi , Sp. Akc. (Kościuszki 15) 
lub w Kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 
(Plac Dą.browskiego nr. 5) swych wierzytelności. 

Sprawdzanie wierzytelności odbywać się będzie w drodze kontra
dyktoryjnej między wierzylCielami, a syndykami, w obecności sędzie
go Komisarza w termina.ch: 21, 22 i 23 lipca 1931 r., w Sądzie Okrę
gowym w Łodzi Wydział Handlowy (Sala nr. III) o godz. 11 przed 
południem. 

Jednocześnie uprzedza się wierzY1cieli o skutkach, wynikają.cych ........ 
z art. 510 Kodeksu Handlowego - z niezgłoszenia wierzytelności l 
n'iestawienia się do sprawdzenia ich pretensji. 

Syndycy tymczasowi: Adwokat Stefan Cygański 
Adwokat Edward Filipkowskl 

\Adwokat Stefan Sztromajer. 

mMH~lJ~M M(~Kł[ im. K!. I~n. ~K~~~~Kł 
utrzymywane przez Tow. Oświata 
ul. Ks. Skorupki 13, tel. 102-98. 

(typ humanistyczny) 

Egzaminy wstępne odbędą się w drugim terminie 
dn. 24, 25 i 26 czerwca rb. o g. 9 rano. 

Przy szkole czynne są 3 klasy przygotowawcze 
(A, B i C). 

Do klasy A przyjmowane są d%ieci od lat 6, bez 
umiejętności czytania i pisania. 

Podania przyjmuje kancelarja gimnazjalna codzien 
nie w godzinaeh szkolnych. 

DYREKTOR 

Wacław Davison. 

Prenumerata mieBi~cl:na nGłosu POlTannego" 2Ie wszystkiemi do- I Ogloszen,-& 211 włel!sz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt) I l-sza strona 1 zt, 
datkami wynosi w Łod.! :.d. 4.60, za odno enle - w łekdcle 00 gr. nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi 40 Qr. Zwyol!ajne 

40gr0811y, z prllesyłlltł pocztOWtł w kraju - zl. 6,-' zQgranic/ł - zł. 9. - (str. 10 szpalt) 12 Qr., Drobne 15 gy. za wyrali najmnieJsIle ogł09zenie zł, 1.50 gr. POol'!ulliwanie pracy 10 gr 
. '. za wyraz; najmniejsR ał. 1.90 QIT. Oglouenill zar~clynowe i ~~lubinowe 12 zł. OgłosDlenia zamiejscowe obli 

R~koplS6w redakoJB me zwraoa. oSIane Sil o ~o proc. drołel. nrm aagranlo.nyob o 100 proc. Za olłlosllenia tab'3la7110zne- lub f!mta~. dodatk. 50°1 - \1edaktor: Bugenjusz KronmBn ~a wydawniotwo .,.F,asB 14. Wydawnicla sp. z o~. odp.: Eoge~uBE KronmaD. W drukarni wlasnej Pl0'rkowska 101 



Na 
upa ue dni 

polecamy 

marvnarMi alpagOwe 
po zł. 19.75 

Ubrania kamgarnowe 
w różnych deseniach i kolorach 

DeszcI6wki impregnOwane 
od 59.·· 
od 27.50 
od 591B·~ 

w najlepszem wykonaniu 

Palta gabardynowe 
w różnych kolorach 

" 

!4.VI- GŁOS PORANNY- 1:131' 

PłACA ft1~!~!~e~~~ 
Maka macowa. ZacierkI jaj8[lnB. 
SUCHRRKI K~RL~BADSKICH 

oroz wszelkie wyroby cukiernic.le 

~oJ~:E~~r: It. UJElnBERIiR 
Piotrkowska 38, tel. 143-82. 

Wydaje śniadania i kolacje 
mleczne oraz OBIADY Jarskie 

Baczność, ł1odzlanki! 
Znana L'\'Iietrzyni cechu ro.yJskle
go IDolsklego F. GRYNBLAT. kt6, 
ra istnie le od 1902 r, chcąc dać moż
ność sserokim warstwom społeczeń, 
stWII nil uczenia się tak intr8tnego fil' 
chu, jakim jest krllwiectwo i bieli
~nillrstwo, n8ucza kroju, szyciII i mo' , 
de\ow8nia teoretycznie i prllktycznie 
(na materjałllch) systemem szk6ł p8' 
ryskich i IIngielskich. Cała nauka 
trwlI :; mlesiqce i kosztuje tylko 75 
zł. Kończącym świedecłwn. ZII 
gruntowne nauczanie gwarllntuję. Uwa
ga. Nauczam ,Swnież bieliźni"rstwlI 
systemem szkół wiedeń~kich. Dla nIe
zamoinych ulgI. 1'. GRYNBLAT 
2:eromskiego 9 pr. of. I. p. m. 35, .. 

Dr. med. 

• RO Ełł 
STOMATOLOG 

ohoroby zębów, slwtr,ęk, dziąseł, 
podniebienia, języka i t. ci. 

Hegulllcja zębów. 
Roenłge!l'1odjagnostyka. 

Volle ba'l.~ hD~21ne 
w rożnych deseniach 

Batyst drukowany 
w wielkim wyborze 

Mousseline de lalne 
w nlljnow8zych wzorach 

Toile de Soie 
we wszyatkich kolorach 

Kasze, czys~a we!na 
kolorowa 

od 1.30 

od :!.33 

od :J.~O 
od 2.! 5 

od 4.-

Nr. 161 

Andr:ze.fa 7. Tel. 216-57'1 
Godz. prl'ly]. od 3-7 . 

...... __ .. mm .... .u ............ ~~~.·=e~·~=r~i=t==~ .. ~ .. ~ .... .s_ .. -----.. ~~ .... --.. --........ --......... .. 
Do wia o. 

Po iadamy n3 składzie wielki wybór towarów 

SEKUNDA, BRAKI i RESZTKI 
.-

GABlN6,T RA CJONALNEJ KOS;łęTYKI 
LECZNICZI!J I TOALI!TOWEJ 

Otwarty został Zakład Fryzjerski 
dla Pań I Pańów w Hotelu "Savoy" 
Traugutta 6, odpowiadający wszelkim 
oajwybred.niejszym wymogom Sz. Klijenteli 

Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na nasze artykuły 
Widzewskie Z. S Z W A L B E 

Z poważaniem mllrki 

Abs. lek. wrda, Odeak, unlw. 
zoat.ł przenIesIonr n. 

Moniuszki 1, front 2 piłłłro tel. 1>27-99 
Oodr:lny puyjc:ć: od 10-2 i od 4-8 w!eClI. 

Jan Zi~liński 
specialnej I 

PolMamy PłaSZCZe hąpie owo 
Usuwanie wualklch defektdw cery i YP~I\Qich 
włosd1l', wyp;óboweną, naidoskonalslll ~łlłodą. -w pierwszorzędnem 

wykonaniu. 

--------------~--------~ 

ielizna"~ 
DAMSKA 

Koszule ~zieDne białe 
w dobrym gatunku 

od 2.20 

Konule dzIenne kolor, 
z haftem toledo 

od 4.30 

Konule no[ne białe 
z koronką i wsta

wieniem od 5.20 

Konule nocne batystowe 
ręcznej roboty od 9.ao 

Kombinacje białe 
nansug, z haftem toledo od 4,75 

Komblna[je kolorowe 
opalowe z wstawieniem od 5.75 
Kombinacje l batyuu 
w kwiatki. :;>;('1 \n:t· Y. on fi.Ts 

er ... 

Zdrowie lo skarb! 

I·~J_ ... 
:~:~~:~~:,,::~e to gW8rcm[jo zdrowia 

yatrzegllć się n8śllldowniotw I 

------~ ---------
DR. MlD. 

Michał Geller 
osiedlił się na ul. NBwrQt 2, m. 21 
I le@zy HomeopstJą I prsyrodo- • 

le~znlcflw.m. Obrusy blałlt 
Puy/muie od 10-l-ej w domu N8- '. 1:1 .. 
wrot 2 i od 4 -7 w eptece homeo- W llalwyzszym gat. od ~. 76 

plltyc:mej GłównIl 5. Obrusy kolorowe 
ORADNII w gustownych del!. od 6.30 

W [ H [~ ~ l ~ ~ I[ l n A ~~!!!!~~;borze od 1.08 

L.ekarzv-specjaliat6w I ! tk' k I i 
ZB~~.d2~~e~ 1 :f!eżn~c~ ~~se~. od •. 56 

oll)"noo od 8 mno d0 9 wieo.. !erwety do berba~ 
11-12 ~ przyjmuje mereżkowane 12 
2- 3 ) kobieta-lekarz dla ogrodu od .60 

w niedzieleiświeta od 9-a pp. 
lacraenie o~or6b ObruBY iedwabne 

wene~o.nvch I skórnych gobelinowe od Z ,s(. 

POIADA 3 Zl. Obrusy jedwabnI 
Dr. 44312-15 rypsowe od IB.--

m'b ł · Bornslel-" Kapy gobelinowe InO aj pn;etk ne jedwab. od 16 ..... 
jak dawniej, latem 

" gnieg 
Gh1ach Szkoły 

n~przeoiwko Starych Ł8~ienek). 



Łódź • 
14 czerwca 1931 roku 

DODATEK OlE Z O-LITERACKI 
_ • '" ~'.' 4.' ,- • " I· .' ' 

• BEN B. LI r ze , 
Sędzia Lindsey, twórca sądu młodocianego i familijneO"o w 

Denvey i autor namiętnie zwalczanych ksią.żek "Rewolucja 
młodzIeży" i "Małżeństwo na pró~", został w roku 1930 wy 
pędzony ze służby po 28-letniej działalności, a nawet odebrano 
mu prawo upra1\iania praktyki adwokackiej. Cała jego wina 
polegała na tem, ż~ "utorował drogę do nowej techniki przy 
traktowaniu zaIękruonych dzieci i zrovpaczonych ludzi doro
Mych". Lilndsey zestawił bilans swej działalności w nowej 
książce, noszącej tytuł "Niebezpieczne życie". Z tej właśnie 
książki zaczerpnę1i~y poniźszy, charakterystyczny dla dzia
łalności i poglądów Lindsey'a epizod. (Redakcja), 

ju byłem przei szanowanych oby- dał z nimi często do stołu w kIu
wateli naszego miasta szczególnie bie? A mnie oczywiście nie lniał 
gwałtownie atakowany. powodu się obawiać, bowiem 
Włamywacze byli jeszcze bardzo wszystkie jego możliwe wykrocz&. 

młodzi - liczyli zaledwie po dzie- nia nie podlegały mojemu orzecz
więtnaśl'ie lat. nictwu. Ale moi dwaj włamywacze 

nie czuli się tak pewni siebie. Ni
W rozprawie sądowej nastąpiła gdy dotychczas nie spożywali oni 

krótka przerwa na obiad. Zastęp- obiadu ani ze mną, ani z żadnym 
ca szeryfa, który pilnował włamy innym sędzią. 
waczy, skarżył się, Ze jeśli zapro-
wadzi aresztantów na obiad do Mimo to w toku swobodnej po-

W toku swej pracy zacząłem Miałem wśród tych wielkich ło- więzienia, to nie zdąży z nimi w gawędki udało nam się zdjąć szaty 
przychodzić do wni<lSku, Ze praw- trów i przestępców wielu przy- porę na popołudniową rozprawę. naszych rozmaitych stanowisk w 
dziwie niebezpiecznYmi wrogami jaciół, którym nie chciałbym robić Ja byłem sędzią. a przy formal- sądzie, przyczem nalostroiniej
społeczeństwa nie są kieszonkowi osobistej krzywdy. Jadałem z nimi nem postępowaniu w sprawach kry szym z nas był szeryf. Włamywa
złodzieje, włóczęgi, Pajęczarze i w ich klubach i pozostawaliśmy w minalnych w owych cza~ch otwie cze powoli odtajali, aż wreszcie za 
włamywacze z nieświadomych nit- bardzo intymnych stosunkach. Przy rała się między sędzią i oskario- pomnieliśmy, że są "oskarżony
szych klas, wychowujących się na pominam sobie doskonale, jak z nymi otchłań nie do przebycia, mi" w sprawie kryminalnej i za
ulicy, w nędzy beznadziejnych su- jednym z tych wielkićh przestęp- która uniemo'Hiwiala sęd'!iemu wy częliśmy ich trałdować, jak zwy
teryn ł w rozpaczliwem otoczeniu, ców jadłem obiad w klubie bankie- jaśnienie czegokolwiek, co do ty- kłych śmiertelników, jakimi się 
w którego objęcia spycha Je spo- rów wieUdego miasta. Był bardzo czylo oskarżonego, a nie miało nic zresztą potem okazali. 
łeczeństwo, jako ofiary, serdeczny i szczery, aczkolwiek wspólnego z rozwamnem prze;. Zachowanie się prokuratora, któ 
NapraWdę niebezpiecznymi prze- w swoim czasie, gdy jeszcze dzia- stępstwem. ry był uprzejmym, serdecznym, do 

stępcami byli ci, którzy posiadali lał na terenie Denver, skazałem Przyglądałem się tym dwum brotliwym człowiekiem gdy nie o
kompletną zbroję intelektu, dostar go pewnego razu na więzienie, Po- młodociar.ym włamywaczom i przy skarźał akurat takich małych prze 
ezoną im przez szkoły, uniwersyte- nieważ jego towarzystwo ak~y.ine szedł mi pewien nowy pomysł do stępców, bardzo mi się podobało. 
ty, kościół i subtelne otoczenie. To za pomocą polityczne.. korupcji do- głowy. Byli to sympatyczni chłop- Zachęcony nowością i niezwykłoś
byli ludzie, którzy ograbiali naród chrapało się przywileju, na któ- cy. Wiedziałem, że nawet w poło- clą sytuacji porzucił swoją god
i stwarzali małych przestępców. To rym miasto straciło 50 miljonów do wie nie byli tak źli, czy niebez- ność i swój "ciężki urząd" i uprzej 
byli ludzie którzy przekupywali larów. Na obiedzie zapewnił mnie pieczni, jak niektórzy z szanowa- mie gawędził z więźniami przy 0-

part je polityczne i polityków, kon- po przyjacielSku, że nasze oskarZe nych obywatel~ z którymi często biedzie, bowiem wystrzegał się te-
lIrolowalI prokuratorów ł sędziów, nla nietylko były słuszne, ale że zasiadałem do stołu. go tonu na rozprawie. 
aby sobie zapewnić prerogatywy nawet połowa jego przewinień nie Gd pod k . 

była nam znana. Dlaczegóż więc nie miałem zjeść y Olllec uczty poszed-
przez oszukadcze, w Imię demokra- b' ł łem wraz z obu urzędnikamI' sądo-

j1, k r..+.-Ji o Iadu z tymi dwoma w amywacza 
e 0flIS • ..,. ... '" ł gwiatd:1Jistego Jestem głęboko przekonany, że mi? 7..aak~ptowałem w myśli ten wymi do kasy, zdawało mi się że 
sztandaru przeprowadzone ma- nikt mnie nie pot..,...; za to, że u- mogę sobie znowu powins~"w' ać "<.-. pomysł i zapytałem: uv 

Jlewry wyborcze. To byli lUdzie, siadłem do stołu z tym wielkim sukcesu jednego z moich "śmiesz-
którzy, po 8kradzeniu swych mono przestępcą. Takie rzeczy zdarzają - Panie prokuratorze ł panie nych eksperymentów". 
~1I, wyciągali zwykłym śmiertelni się człowiekowi codziennie, g~1y szeryfie, cz~' przyj~4.;by panowie 
kom pieniądze z kieszeni, gdy ci się obraca w lepszem towarzy- moje zaproszenie na obiad? Więźniowie, którzy jeszeze przez 

1 _.. I k chwilę pozostali ""'zy stole, po-
• - ._- • .. ·t..ręca I urak, gazowy, stwie. Ale gdy swoJ'e towar~skie I b' "'\1 d I 1'" 

UJ - A e cóż zro Imy z więzmaml. esz i wres:D~ie również do kasy, 
! - podczas stosunki rozszerzyłem w Denver _ zapytał szeryf. 
lrtych czołach równ!ieź na małych złodziejas'L- poczem moi obaj koledzy udali się 
emówieniach w ków ~ CO zreszt .. czyniłem czo.cto - Zaproszenie dotyczy ich rów- w stronę drzwi, podczas gdy ja 

"I! ... ~ nież - odpowiedziałem. regulowałem rachunek. Właśnie za 
kich, w kościo- w interesie lepszego wzajemnego . ł 
wych i na in- zrozumienia się _ lepsi ludzie 0- Aczkolwiek zdumienie obu pa. mlerza em udać się w ich ślady, 

h lb gdy kelner poklepał mnie po ra-_ iac SZQnowa- burzyli się niesłychanie. Wszedłem nów było prawdopodobnie o rzy-
nych obywateli wygłupiali się ko na "nibezpieczną droge" _ robi- ' mie, to jednak przyjęli propozycję mi;nęłiu, kO:u~u~c, . że k~t stołu 
munałanil, tPO"'ewając 1!fifterycz- łem . "śmieszne eksp~menty z spożycia wspólnego obiadu. Ni" zkrygm. a cu lermcz a I I ka na-
.. sztandarem gwiaździstym ł przestępcami". pozostało więc nic innego, Jak za- c. 
mchłystując się "st~proetmtowym I Z powodu jednego z najwcześ- brać włamywaczy, ~ako szanow- Brakujące przedmioty zostały 0-

amerykanizmem", niejszych doświadczeń tego rodza- nych gości sędziego. Ostatecznie czywiście natychmiast zwrócone 
E sac 2&'W = a iiil ..... 44Qi&ii8 według teorji prawa nie byli oni przez moich gości. O żart sędzia 

przestępcami - byli niewinni do nie potrzebował się troszczyć, po

ARCYDZIEŁA ARCHITEKTURY 
chwili, aż sąd uzna ich winnymi... zostawiając to fl1'okuratorowi i sze 
Maśnie zamierzal!!śmy PrL!tłść ryfowi. Ale obaj więźniowie ani 

nie uciekli, ani nawet nie USił04 
wali zniknąć i rozprawa mogła byó 
doprowadzona do końca, 

Naszych gości uznał sąd winny. 
mi, 

Gdy prosni o zawieszenie wyk()4 
nania kary, prokurator zaopono
wał, wskazując na kradzież cukier 
niezki i nakryć. 

Musiałem im czynić wyrzuty, że 
nie potrafili godnie ocenić mojej 
gościnności, ale przyznałem im za· 
wieszenie wykonania kary. 

Dopiero gdy obaj chłopcy przet 
wzorowe zachowanie się okazali 
się godnymi mojej łagodnOŚCi, po
darowałem im wyznaczoną karę ł 
wtedy dopiero znalazłem prawdo
podobne wytłomaczenie dla ich 
postępku w restauracji. 

Jeden z chłopców, ktÓl'~o za. 
wsze ceniłem za ruchliwość i zmysł 
humoru, powiedział mi, że żałuje 
iż nie miał nigdy OdpoWiedniej 
okazji, aby mi wytłomaczyć czyn, 
który zakłopotał mnie bardtlliej, n» 
ich samych. 
~ Widzi pan, panie sędzio

powiedział - nie mieliśmy w rze. 
czywistości wogóle zamiaru 8kra .. 
dzenia tych przedmiotów, ale ten 
przeklęty szeryf zdawał się być 
tak przekonany, że coś zbroimy, że 
wkońcu było nam przy_ rozcza· 
rować go. W o-bec tego zwędzili§. 

my te drobnostki na pamiątkę nie. 
zwykłego zaproszenia. 

Ale ten przeklęty kelner zdra, 
dził nas, zanim zdąri;yUŚ1Dy uczy
nić to, co zamierzaliśmy: zrobi6 
kawał szeryfowi. Po powrocie do 
sądu chcieliśmy wyjąć zabrane 
przedmioty i wręczyć je panu sę
dziemu. 

Obaj chłopcy żyli następnie, ja. 
ko zupełnie p~ciwi przeciętni 0-

bywatele ... 
Jestem przekonany, że żaden I 

nich napewno nie zajmowałby się 
oszustwami wyborczemi dla zdo
bycia rozmaitych przywilejów I 
koncesji, jak to uczynił wymienio
ny magnat i potentat, przekupu
jąc nawet syna jednego z bisku, 
pów. 

ulicę do restauracji, gdy zrodził się I « Al I 
dość trudny probelm do rozwiąza-

:~m~w!~:~, s~;':pr~~=f~~;a~~ I W nocnei koszuli do króla •.• 
mógł s~ przecież zgodzić, aby je- Poniisza historja prawdziwa, nie króla poddany zerwał się na. 
go gośCIom nakłada~o kajdany. ~- która zrodziła wiele śmiechu na tychmiast, wskoczył na konia I 
l~ sze~yf był lękhwym ~złowl~ dworze królewskim w Londynie, wskazał królowi właściwą drogę, 
klem l zgodził się na zanlec~anll~ jeet typowym przykładem niezli- nie zdążywszy oczywiście, wobec 
zwykłych środków ostrożnoścI do- czonych dziwactw, mających swe pośpiechu władcy, uzupełnić swej 
pi ergi wtedYikgd~t mu c!:trzyrr~ł~, źródło w konserwatyźmie i trady- nocnej garderoby. Krótko mówiąc 
ze . orę ca 0\ ą , pow e Zla - cji, od których współczesna An- odprowadził króla w koszuli. 

Pagoda Szwegadon w Rangoonie, której kopuła, zniszczona 
podczas trzęsienia ZiOD~i w maju 1930 roku. 70stala obecnie 

cxlbudowana kosztem przeszło 2 i p6ł miljona złotych. 

II<JŚC za naszych gOŚCI. glja dotychczas uwolnić się nie Przez wdzięczność za tę nocną 
Gdyśmy przybyli do restauracj~ potrafiła. przysługę obywatel otrzymał szla-

objekcje szeryfa zdawały się Jesz- Jeden z członków arystokracji chectwo, a pozatem udzielono mu 
cze trwać nadal. Usiadł bowiem <l.ngielskiej, którego syn ożenił się wyjątkowego przywileju. Mianowł
między włamYWaJCZami i mną, two z córką zwykłej mieszczańskiej ro cle on sam, a tak7,e zawsze najstar 
rząc dostateczny zupełnie bufor. dziny, zabiegał o dopuszczenie szy członek rodziny, miał prawo w 
W ten sposób usunięto przynaj- swej nowej synowej na przyjęcia każdej chwili stawać przed króletJl 
mniej niebezpieczeństwo, że prze- dworskie. Początkowo miaro'.dajny Anglji, nawet w nocnej koszull. 
stępcy zaatakują, lub przekupią gę urząd dworski sprzeciwiał się te- Coprawda nigdy nie robiono '" 
dziego, mu życzeniu, ale wnioskodawca ja żytku z tego przywileju ale obee. 

Była to niezwykle interesująca koś dał sobie radę· na głowa rodziny zagcoziła dworo 
i pouczająca godzina, aczkolwiek I Mianowicie jakiś przodek czynią wi skorzystaniem z przywileju, je
obydwaj oska.ri.eni nie czuli się cego starania arystokraty wy- śli jego synowa nie otrzyma zapro 
tak całkowicie swobolill1, jak mój świadczył ówczesnemu królowi Ka szenia na najbliższe przyjęcie 
przyjaciel, wielki potentat i kapł- rolowi II cenną przysługę. Pewnej dworskie, I rzeczyw~cie urzędnJ .. 
talny przestępca, o którym powy- nocy ~ról Karol zbłądził ze swoją cy, odpowiedzialni za ceremonjał, 
iej wzmiankowałem. Mój przyJa- świtą podczas przyspieszonego po- woleli wciągnąć wspomnianą da· 
ciel wiedział nawet w chwi1~ gdy wcotu do stolicy, Dotarł wreszcie mę na listę zaproszonych, uzy· 
popełniał przestępstwo, że w obli- do dworku jakiegoś obywatela skawszy uprzednio zgodę króla 
czu sędziów i ich sądów będzie zu- ziemskiego, który właEnie przed Jerzego., który przy tej okazji ser
pełnie bezpieczny, Ozyż nie zasia- ohwitą ułożył się do S11U. Na :i;ycze decznie się ubawił, 
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(Wjdow.nią opowiadania' poprostu całe moje nastaw,ienie 
jest ta c,zęść P{)ll·tu w Fiu- myślowe uległo zmianie. A ta 
me, skąd okTęty odjeżdżają piekoa, mądra history.'ka, któ
do Abbacji. Chłodny, świe- rą mi pan wczoraj opowiedział. 

wowalam go. Miałam przed so
bą całodzienną d~ugą podróż, 

podczas której miałam być za
mknięta z tym oficerem w ru
chC>'Il1ej celi, a wdęc nic dziwne
gQ, że towarzysz mnie intere
sował. Nit' można nll chyba te
go brać za złe. 

czu. Następnie przeczytalam w wesfX:hnienia, a ty;J'ko 
jego s,pojl~zeniu przyrlzeczenie: łam jp spojrzeniem. 

wyrazi. 

iv poranek 1e1m1i. Osooy: 
trzydzicsto pię·cio - do 
trzydziesŁo-, a w lepsze dni 
7,aledwie dwudziestoośmio

letnia kobieta. DZlisiaj
po źle przes'Panej nocy w 
wagonie sypia1nym - liczy 
lat trzydzieści cztery. Meż
czyzna lat 40. Ponieważ 

mężczyźni co· rok starzeją 

sip. o rok, wyjąwszy 39, h~ 
wiem w tym okTesie chęt
nie przez kilka lat nie zmie 
nia i1 ,,~ieku, więc 

dziestka, uczciwie 
warta jest 42.) 

la cztl'!'
mówiąc, 

Ona: - Cieszy mnie naDraw 
dę, że pana tu spotykam. Czy 
jedzie pan do Abbacji? 

On: Tak jest, do Abbacji. 

Ono: Wobe<: tego mamy jesz 
cze godzinę czasu. Tak chętnie 
gawedzę z panem. Dopiero dwa 
tygodnie minęły, jak mąż przed 
stawU mi pana, ale odnosze 
wrażenie, iakgdybyśmy już od 
lat byli dobrymi przyjacióhni. 
To na.prawdę nędzna dziura, ta 
Ahbacja. Gdybym umiała pięk

niej się wyrażać, pisałabym 0-

'zvwiśde Aowe}t'. 

On: (skłania się z uśmiechem) 

Ona: Mam panu do zawdzię
czenia tyle sU!btCllnych psycho-
analirŁyoznyC!h spostl'lzeżeń, ip 

Dramat Plussoliniego 
na scenie teatru buda

peszteńskiego 

w teatrze Narodowym w Buda
,C)eSzcie odbyła się już zapowiedzia
na przez "Głos Poranny" w dodat
ku niedzielnym premjera sztuld 
"Campo di Maggio", której auto
lem jest Mussolini.' W loży posła 
włoskiego zajęła miejsce żona pre
pajera Bethiena pod nieobecność 
swego małżonka. Przybyli również 
przedstawiciele szeregu mini
~terstw ł korpusu dyplomatyczne
go. Pozatem publiczność stawiła 
8ię na premjerę bardzo nielicznie, 
aczkolwiek przedstawienie reklamo 
wano, jako sensację natury ~li
tycznej. Rzucało się również w o
czy, że oficjalne instytucje przy
ełały jedynie zastęJtców. Minister 
oświaty był nieobecny, prawdopo
dobnie ze względu na rozgrywają
cy się zatarg Kwirynału z Waty
kanem. Natomiast faszyzm, za'l'ÓW

!lO węgierski, jak włOSki, był obłi
cle reprezentowany. 

Sama s~tuka ma za treść sto dni 
!ycia Napole<lna po u~ieczce z El
by. Seenarjttsz Mussoliniego wycłą
ga ze studnioweg{) panowania 
wniosek, że zesłany przez Boga 
wódz może uratować ojczyznę na
wet w najkrytyczniejszych czasach 
jeśli nie obawia się dyktatury, 0-

"MteJ na miłości ludu. Jeśli jed
nak cora się przed konstytucyjny
mi czynnikami i nIe potrafi ude
rzyć mocno pięścią w stół, to los 
jego i ojczyzny .fest przypieczęto
wany: on ginie, a jego upadek po
clą.ga za sobą w otchłań cały na-
rÓć! ł kraj. I 

Entuzjazm premjerowej pub1łez-j 
lo8ci był bardw umiarJwW"arry. 

On: (skromnie) 000<> ... 

00: Oc.zywiście 

Ona: Nastąpił cały szereg 

Ona: Już wtedy odrazu po
stanowiłam sobie. że O'P'Owiem 
D3nu przez wdzię<:zność' rów
n,iei pewną subtelną historyj
kę .... 

warjantów. Pociąg skręcił i prt) 
00: Byłbym pani bardzo 7.'0- mienie słoIlca odbijały się w :l-

ho,vdąlZany. czach porucznika. \Vstał wobec 

Ona: HistorY.tkę, którą osohi- tego i usiadł naprzedwko mnie. 
Ś<'ie przeżyłam, Min~ło jui od I Od tej. chwili patrzał na mnie. 
tego czasu sporo, może d7ie- Ale mIał bardzo wymowne 1)

sięć lat Ale przygoda ta żyje czy. Najpierw zdawało się, ż'; 

ieszc7e dn dzisiejszego dnia w pyla mll1ie o·czyma: .,Czy łaska
mej dus7Y, (Wsiadają na biały wa pani pozwoli, że będę na 
statek\. nią pah'zał?" Następnie zaczqł 

błagać: "Czy nie cZllje pani, że On· .4, więc słucham oanią. 
podziwiam ją, j:lk zakochany? 
Czy nie s~trzega pani. t.e w 

lej chwili przygodnej r7.1\~n l).l· 

ni w moje łatwo zapalne serce 
żołnierskie iskr~ niegas:l[lcyrh 
praanień? Nicrh się pani nade· 
mn:) zlituje". 

On: - A pani? 

"Przez wdzęczność. ła"ka wa pa 
ni, pozos,tanę dżentelmenem i 
nie opuszczę ani na chwilę tej 
rozmowy wZTO"kowej". Podzię-

kowajam WVlmOW!Ilem spoJ'r7e-
niem. 

On: - Cty dotrzymał przy-

f'zeC7enia? 

Ona: - PrOSi:<: sil;' nie nle
cie'l'pJiwić. 'Vszystko po kolei. 
Obserwował mnie przez dłuż

szy czas skromnie, marząco, 

poddal1czo. Nast~pnie s.poj,rzał 

na mDje r~,c~ delikatnym, zdzi
wionym w'zroldem, okraszonym 
uśmie<:hem, jakgdyby mówił: 

.,Jak piękna i biała jest ta ma
la rf1czka!" Potem spojIZał na 
moje 1~ 311tof{;! Jk!, niewinnie, po 
ważnie, jak tylko mcź('J;":lni u
mieją patrzeć na coś. cn do 
nich nic należy. Jf'go spojrzenie 
:>:c'lizr;n~lo ~i!) po moj"j nosłacL 
glaskal mnie niem, ob,jmowal, 
lulił. Odwróciłam wzrok: 
Ą~h! ... " 

On: - A oficer~ 
Ona: - Zachowa.ł się 

jąco. Nie wykorzy·stał 
czaru

tego 

"Ach!", ale .'H)'ojrzał na mnie 
głęboko i smutnie, jakgdyby 
chciał J)Owiedrieć: "Jaka szko
da, że nigdy nie będ,ziemy się 

mogli poznać, chociaż tak do
brze się rozumiemy, że potrafi
my sobie czytać 'z ocz6w)" A pt' 
tem pożegnał S'ię. 

On: - Ni ~ ro·zumicm_. 

OltJa: - Oczyw~eic GClam" 
~v VciSllą{ na moje.rn czole pIę

kny, poważny. pozbaw:ony er'! 
tyzmu pocałunek, oczywiście 
również tylko spojrzeniem. Po·' 
tern spoJrzał ze smutkiem przed 
siebie, j!lkgdyby mówił: "Ne· 
vermore ... nevermore ... " 

On: - Nevermore1 

Ona: - Tak jest. "NigdY .. , 
nigdy ... " 'Vysiadł w Zagrzebiu, 
a ia patrzałam za nim 7. bole
snem westcłmieniem. Była to 
subtelna. szlachetna dusza. Nie. 

Ona: .Tak już powiedziałam 

byto to może przed dziesięciu 

laty. Sp~dziłam wówczas jeden 
wiosenny miesiąc w Abbacii -
Czekałam na mojego męża, któ 
rv przyrzekł, że po mnie przv
jedzie, ale WkOllCU nadesłał tyl
ko depeszę, że nie ma czasu i że 
mu.szę sama odbyć DOwrolną 

drogę do Budapesztu! (milc7."
nie). 

Ona: - Odlożyium gatel~. 
On: - Odwróciła pani obejrzał "ię już za pociągiem. 

Powiedziałam przez to: ... le-
stem gotowa w ten sposóh kan 
tynuować tę przygodę. Proszę 

zahieram parawnn, )dórv nas 
przegradzał, i wyŁ'fzymujc pań 
skie spG.;rzenie", Odpowied.ział 

wzrok? 
Poszedł. Zniknął. Nigdy gQ juł 

Ona: --- To "Ach ... !" Jest to nie ",~działam. Ale zachowam 

On: I cóż? 

Ona: Muszę się p.rzelZ chwilę 

7.astanowiĆ. Po wyjeźdz,ie z Fin 
mp. wsiadł na pewnej stacyjce, 
w Plase, czy w Lokve, do mo
je~o przedziału jakiś porucznik. 

On: Stacja chyba nie odgry
wa roli? 

Ona: Ma pan zwpełnn rację. 

Dość, że wsiadl. Siedzieliśmy w 
dwÓl.jkę w przedziale, on i ja. 
Młody, uśmiechnięty of'icer i 
świeża, piękna kobieta. Tą by
łam ja. Ponieważ 'l a roa1::zylam, 
ŹP. historja miała mie.jsce przed 
dz,ies.ięoiu \ laty, więc mam pra
wo mówić, że bvła:m piękna. 

On: (kompromituje ws.zelkie 
możliwe w ta,kich wY'padkach 
pomplementy jednem wes
tchnieniem) 0000 ... 

Ona: Porucznik og,lądał nllj
pierw ok o <J.icę, ale potem zaczął 
sil" mną interesować. Mu.szę 

stwierdzić, że opłacało się. No
siłam wtedy zachwycającą su
kienkI' taką, wi~ pan, ciemno
niebieską, z .... ale to jest właści 
wie obojętne. Zaczął uk1ladkiem 
fZlucać w moją stronę srpojrze
nia. Udawałam, że czytam ga

'zetę, ale w gruncie rzeczy obser 

wdzięcznem podniesieniem 0-

zamierające. rozkosznc, I<ryjące 

cieli wyrzutu "Ach ... !", które 
uJatlljez naszych warg wtedy, 
gdy nas ktoś silnip- obejmuje. 
Nie powiedziałam .iednak tego - ,. 

Niepowetowana strata 

Bezcenny obraz Scbwinda "Cudowny róg" padł ofiarą pożaru 
w "Pałacu Szklanym" w Monachium 

"Pałac Szklany" w Monachjum 

'Płonął do"(:~e~ ~ręt'.ZNJa ~wł pJomieni padło przeszło 3.000 dzieł setuk 

o nim pamięć po wsze czasy. 
tak piękne i poetyczne było to 
s,potkanie. Cenię i kocham te
go oficera i gdy gnębi mnie ja
kiś smutek, zawsze myśle o 
nim. T~!1 czło\"iek był wi~ej 
wart, niż 'W~7ySCy inn.i. których 
spotykałam w żydu. I śmiem 
twierdzić, że ni·kt na świer.\~ 

nie kochał mnie tak, iak QU. 

Uczciwie. namiętnie, z poświp,

ceniem. po mes'ku. O mało (:0 

byłabym si~ w nim zakochała. 
Zresztą o czem tu mówić ... Wszy 
sko minęło... Była to pięk!Da 

przygoda z pTawdziwV'ffi m~t
(',.zvzną· 

On: - Dlieku.ję! (dlu1rY~e mi' 
czenie). 

Ona: Co proszę? 

On: - DzIękuję. Serder.1.rUe 
dziękujęl 

Ona: - Za cóż mi pan rl,.j~

kuie? 

On: - Za piękne świadec!
two, jakie mi pani wystawia-

Ona: Ja·kto? .. Panu? 

On: --- Mnie, tak jest. mnie' 
Ja bo'Wliem byłem tY'lll poruc;:nł 
kieml 

(Dłuttie m,i·Jczenie. Kobieta 
blednie. Mężczyzna sięga do k1e 
szeni, wy,jmu,ie z portfei\u jaki' 
niebies,ki papier i podczas cia!
s'zej rozmowy trzyma go kur
czowo w ręku). 

Ona: - Cóż to za papier? 

On: - Nic waż,nego. Poknfę 

go pani później ... może. 

Ooa: - A więc pau był tym 
porucznikiem? 

00: - Tak jest. Pr:~ed czte
rema laty dopiero opuściłem 

o:łllŻbę. Ja nim byłem. W§i,,
dłem w P.lase, a wvsiadłem w 
Zagrzebiu. Miałem pał'ki poma
·ralle/z,owego k-oloru. 
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Ona: (przestraszfJOa) Śoli przyszły teść pozostanie na- c~ell'ie cudzych złudzeń jest On·a: - Co to jNt? czywiście. Uznaję się za poko
nanego. Ale dlaczej:{(J pani 
przedtem odwolała? 

Tak ... dal takim hrudnym skąJpcem. grzechem. Musiałem to jednak On: - Pokwitowa'nie za 
"Co się wtedy ze mną stanie!!" 

On: --o No, widzi p~~ ~, . I ((Unlt- zadałem sobie p~anie i nieIDp., 
Sze milczenie). 

uczynić. bowiem nie mog~ to
)erować, aby poe.zeiwa. mądra 
klYbie1a miała niezasłużenie dla 

w'płaconych 15 koron podatku 
r2 njezdo'blOść (ja ~łll'żby woj- On·a~ - Ponieważ ty~ko VI 

ten sposób mogłam wydobyć, 

że pan kłamie. Wymusiłam z 
pana wYIZil1a.nie o niezdO'ln06ci 
do słlilżby wojLS·k. i moje złudze 
nie jest znowu zupełne. JeSt
Cle tylko jedno 'PTOSZę mi po·· 
wiedzieć: czy przypadkowo 
VI"Dadł pan na te pomarańczowe 
wYPuLStki? Bownem jak pan wi
dzi z mojego pamiętnika w~a

śnie takieg'o koIoru były na
szywki mojego poruszpik.!'ł 

wnym wzrokiem ZIl11ielr,zyłem TIIl 

Ona: - Jednem słowem to nia od stó'P do g-łów, jak ktoś, 
był pan. To przecież stras·znc. komu pęka głowa pod napo.rem 

skO'Wej, wY'stawione na moje 
mn-ie tyle szacUiI1ku i Sffl1tvmen na.Z1wisko. Dowodzi ono niezbi
tu. clie, że nigdy w życiu nie bylem 

żołnierzem, a więc l'óWlnież po
rucznikiOOl, ani żółtym, Rui po-

On: - Wcale nie straszne. troslk bieżących. Było to wtCflv, 
Mnie to 'PrZJytl1ajmn-iej nip. pn-e- gdy pani wz·rokiem wyklrzyknę 

Ona: - To jest wprost nie 
do pomvślenill. A więc pan był 
tym pocucznikiem? raźa. marańczowym. 

la "Ach!" Ale przyszedłem do 
wniO'sJ"l, że bez W's,pomnianej 

Ona: - Odra,zu ... odrar.u pań kaucj~ nie ma dla mn~e dro,gl 
. ·ka twarz ... wydala mi się taka do szczęśda i że mUlszę być siJ 
znaj'oma... ." 'l' 

On: - Ja we własnej osobie. 
ŻóHe nas.zywki i jedna gwiazd
ka. Od. Plase do Zagrzcbi.p. 

Ona: - A więc pan kłamal? 

On: - Tak jes,t. Ale jedno
cześnie, gdy 'zaczą,lem kłamać, 

wyjąłem ten pa'picr, i mo'gę pa
ni z'apomocą niego dowieść, te 
nie kłamałem, aby się uczynić 

interes.ującym, ale jedynie po 
to, a'by wydobyć od pani zaprze 
czenie bajki o poruc'4n~kll. To 
roi się w~ało. Dzliękuję. WłaŚlnie 
tak należy postęPOWRĆ 'l; khm
stwami kobiet. 

nym I energicznym, Jes· l nil! 
On: - Nieprawda? Ach, przy chcę wszyst.kiego stracić. W""t 

pominam sobie dos.konale. Do· chnąłp.m, opanowałem się i po
piell'o teraz zaczynam "Dł>ie mvś~ałt:~~' "Jakoś to jUIZ bę
p.rzY'Pominać. ZapOOllJlJiał.eOl ju .ż dzie". To właśn~e uważała pa
bowiem o tej przygodzie. ni za moje pożegnanie. To po-

Ona: - Tak jest. I ja·ka s'llko 
da, że tak jest. Ta·k J}t~yjemnie 
było kochać tego oficcra. 

On: - Bardzo mi 
łaskawa pani. (Statek 
do portu w Abbacji). 

pftzykro, 
zbHża się 

On: - PJJłk który p.r.z,ed dzie 
sięciu laty stancjo.nowal w Fiu
mie, miał właśnie takie wY'Pus.{ 
ki. Dlatego o tem WSPOUllliR
ł01'1l. 

traktowała pani, jako: "S l.lkOdlł, 
Ona: (Je.<lt smutna). 

że nie możemy do sieb':e nale-
On: - W ~rUlIlcie rzeczy ... 

nie miałem właściwie do'statp,<.'7,! 
nego po'Wodu:." aby t'O pamię

tać. Jechałem wtedy do Za'~rze 

bia do swojej nar,zeczonej. 

Ona: - Wielki Boże! 

On: - L. i... spojrzenia mo
je". miały zUJpe1Jnie inne ZIl1aczc 
nie. Gdy spoj,r,załem na p~ni 
rąlCzkę, pomyślałem slYbie, że 

oidec mojej naTZeC7.0nej j~t 

itrasz.nym ską;pcem. Stawia nie 
Ii'kończone Z'astrzeżenia w s'Pra· 
wia kaUJCji. Uśmiechną'łi'>m !lię 

Ilorzlko. Sądziłl\ pani, ie nŚ· 

miech ten dotyczy pani drobnej 
rączki ... 

OIla: Alei tak'... 

On: - Dlaczego patl1zalem 
Ita pani ręk!ę, na pani pantofle? 
Gdy się 0710wielk nad czemś za 
stanawia, to wzrok często za
trzvmuje się na.. jakim~ plI"zed. 
miocie. Z rÓWllJem powo'dze. 
niem punktem mojej ohserwa
cji mogła być lampa. Gdv s:poj
rzałem na pani pantofle, spo·· 
waŻilliałem, ale nie pod wpły

wem czołohitnle,i męsko·ści. My
ślałem właśnie o tern. że moje 
ma~żeń'8two napotka rzeczV'wi
!de na oJrbrz:vmie trudnośct', je-

Ona: - To smutne. Kobie'ty 
mogą się z tego nauczyć. że 

Ona: - Wielki Boże! Wie}- mężczlyzllla ~ylko wtedy zasJu
ki BOi:Zp' guje na to, aby być kochanynl, Ona: - A więc to polkwHowa 

• Ona: - Dziękuję panul (sła
tek przyhija do brze.!lu i . 

On: - Pociąg pędził d.klej, a gdy wmawiamy sobie, :te posia nie dO'wodzi ponad wszelką On: - Całuję rąc7.kil ~znmie 
ja rozmY'Ślałem, że ~dybv stary da on rozmaite pie;kne H~ł'hv. wą-tpliwość, że nigdy nie służył rza zni1\nąe;. 

chciał dać pieniądze. uczyll1ił- Wvobrażamy go sobie ba·rw· nan w woj,sku? Ona: _ (zatrzY'1lluie go) P'ro
bym to już dawno. Jeśli jednak nym i szlachetnym, a potem On: _ OczY'wiśd~! (spogląda "1.:ę chwileczkę zactekać. Chcę 
tego dotychczas nie uczynił, to zakochujemy się w nim. Wszy- na nią z tryumfem). panu powied.złeć jeszcZ(! dwie 
i potem nic 'z tego nie będzk stko, co możemy kochać, poeho Cl D . k . Ja- n:eczy. Niech pan nigdy nie 
Smurtr>je patr:zal-em przed sie- dzi z nas. My wY'syłanlV ...,r... na: - Zlę· Ulę p/mn. 

lde szcz'ę,~ie, że mam TVld rnką próbuje Oiperować w stosun~ 
hie. Było to wlaŚonie owo "ne- mienie z duszy, a potem grzeJt!- ..,~ '<' k l k J . t kł t . 
vermOl!"p, nevermore". Otóż to my się ich światłem. Moja dzi- wszystko, co mi jes-l potrzebne ac l z -o )le ą ams wamI. 

Może zechce mi pan podać tę Będzie pan zawsr.e wydany na 
"nigd, dotyczyło kaucji. l sie.tsza porażka . jest ~roPll1a. skÓfrzaną torebk~. iej łas.k~ i nieła s kę. I niech pan 

Ona. - .To przeciet jest stJra· Jedno tylko mme pocle-sza. pozo.stawi w spokoju moje złu-
!i.7.Ut!. On: - A mIanowicie? On: - (podaje) Czy to fa? dzenia. Bowiem, jak pan ,--

On: - Zanim następnie wy- Ona: - (:s.pokojillie) Że w ca Ona: - Tak (otwicera torebkę dział, Plie poz:walam łel sobie 
s-iadłem w Zagrzebiu, powie- lej tej histo!'jj niema ani słO"va I wyjmuje pokaźny zesz'yt). Pro ·,debrać. Gotowe jesteśn' . do.i~ć 
d,zdałem s~bie: "Oto jesteś na praiWdy. ue, niech pan sprawdzi. Jaki do ostatec.zlności, gdy ktoś za-
miejscu! Teraz si~ zdecyduje, tytuł nosli ten zeszyt? c:z.e:pia nasze złudzeniv . A wo-

On: Jakto: 
czy dostaniesz dziewczynę, czy On: _ (czyta tytu~) "Pamię- bec tego, ze złudzenie w grun-
nie. Jazda, naprzód, bez lęku Ona: - Ani słowa. Jutro tnik". cie rzeczy jest nkzem innem, 
do boju!" Wysiadłem i posze- przyjeżdża mój mątŻ· BędZie on jak przyjemnem kl'amstwem. 
dłem pr!ed s.iebie, nie ogląda- panu móg'ł powiedzieć, że jesz- Ona: Zabieram toO zawsze te \v.ięc chętnie bic'rzemy na sie-
jąc się. '1'0 bylo owo westchillie- cze nigdy w życiu nie podróżo- sobą, aby nie do'słało sie w n~- bie nawet dziesięć njenr?vje~ 
nie, które diwięczy w pani do wałam 'z Fiume do Budapesztu. powolane ręce (przerzuca ze- n1Il1Yc.h kłamstw, aby tylko u
dzisiejszego dnia, i owo nieo- Wczo.raj joohałam tam.tędy po sZ~1it). Ty~iąc oŚInseL. dzle- trzymać przy życiu takie .k ino 
"łądarrie iię, ~6re pania tak raz pierwszy. więó<hiesiąt sześć... Oto jest. k,lamstwo przyjemne. Żyjemy 
wzMllSzvło. O W~h W fa- Proosz~. Poz.walam pan,u pr.:e-, kłamstwem i kła .. mstwt"lll się n: - WJcc tego.... .. 

k · - c'zytac tę Jedną stronIcę. Za· bronimy. "Tout est mensogne" 
Ona: - OkroP'llośćl lm raZIe... . ł . 

W.lera ona dok adllly opis tP.; mówi poeta . i kłamie rÓlwnlei. 
~isto.rji z pomc~niki.em, hk, gdy tak twie:rdzi. Teraz mnżt> 
.lak Ją panu o.powledzlałam. olin odejść. Bóg z panem. I zo-

On: - Nie zdemas:kowrulibym 
się, bO'Wliem uważam. że ni'we-

$ N On: - (zagląda do ze&llytu) s.taw pan nasz zawód w s,pukn-
A wiec jednak to plra wda ? ~u .. 

Z wystawy w Padwie 

Ona: - Niech się pan nie .hl
ka. Widziałam Fiume dzisiaj 
po ra,l! piCl'WSZY. Cała ta hisło
rja z pOf'UJCllnd,kiem je'st zmy
ślona. Swiadlkiem jest mój mą:t, 
Z którym od szesnas.tu lat 00-

dróżuję zawsze razem. Wpadł 

.pan. Ja panu pokaźe, jak ,je 
rozwiewa ludziom ri'udzenial 

Ona: - Ma pan DI'Iz~ie'i do
wód. 

(Odchodzi '" zdłuż wybrzeża. 
M~żczy:z;na patmy:na Illią • 

On: - (po przeczytaniu) Rze miną bardzo nietę/gaL 

.. Św. Sebastjan" - Drzeworyt Wł. Skoczylasa 

On: - Hm, to z,naoc,z,y, że te
raz ja jestem s·komtprowitowa
ny. Pokonała monie ps·Q! klam
Sltwem. Właści wie poikOll1ałaby 

mnie pani, gdybym nie był o
itrOż,ny. Na szczęście jednak 
mialłem się na baczności (rozwi 
ja papier. który dotycJ:re.zas 
trzym!Pł w ręku). Ten papier 
trzymam w ręku od cbwl1i, 
gdy zacząłem m6wi~ 

Ona: - Cóż to jest za pll

pie'r? 

On: - Tm pQlPlieł' dowo<t,d 
niezbicie, że wiedziałem odra
ZU, iż pani raczy kłamllć. Wy
jeżdżając WC'zoraj z Buda.pr..sz
tu, uiporząd/kowałem swoje inte 
resy i zapłaci'łem., międzY i'.:!.'·!e

mi, również podatek, jako nie
zdO'lny do służby wo.}~kowe.j. A I 
to jest właśnie IX)kwHowa.nie 
(wręcza jeJ papier), 

A :. 

Grób Zygfryda Wagnera 

syna Ryslard6 . Wagnera, na cmentarzu w Bayreuth 
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łład morzem 
Urlop jest niezbędny dla kobie

iy pracującej. Należy go dobt"ze 
wykOrzystać! A gdzie można go le 
tJiej spędzić niż nad morzem? 

N ależy wziąć pod uwagę bat"dzo 
ważną sprawę. Sprawę toalet. Gdy 
się wyjeżdia nad morze wydatki 
na toalety nie są ~byt wielkie. 
TiI"zeba zaopatrzyć się w 110wy ko
stjum kąpielo<wy i pyjamę plażową. 
Ta ostatnia zaoszczędza nam wy
datki na Sillkienki przedpołudnio
;we. 

Trykoty w jednym kolorze są 
Już zupełnie niemodne. Nasze ha
sło, to żywe kolory na plaży i w 
wodzie. Wełniane trykoty ltąpielo
we w koloraJCh pastelowych obra
mowane są ciemnym kolorem, ma
ją ukośne lub popueczne prasy, bo 
lerko w innym kolOil"Ze i zawsze 
biały paseczek. Modne są również 
kostjumy wełniane w dwuch kolo
rach (eiemne spodenki i jasna gó
ra). 

Płaszcze kąpielowe są barlko ko 
lorowe; najchętniej noszone będą 
proste płas7lCZe reglanowe i cape'y. 

Pyjamy plażowe mają najroz
maitsze fasony: spodnie i bluzeez
ki z gładkiego płótna z bolerkiem 
w innym kolorze, spodnie, bluzecz 
ki bez rękawów i długie żakiety, 
spodnie et bluzy etc. 
Wąskie spodnIe nadają się tyl

ko dla młodych pan,tenek i smu
kłych pad. Dla pełniejszych pań 
odpowiednie ~ą szerokie epOdnie, 
bardmo klOEliZOWe. 

Wielkie, miękkie kapelusze ze 
Momy, łub jedwabiu, chronią od 
• Iońca. 

Kto lubł słolk:e ł nfe chce sIę 
przed niem chować, nosi beret, lub 
białą marynarską czapeczkę. 

Na plał;ę poleca się dll"ewnłane 
kolorowe sandałki ze skórzanym 
~kłem lub płócienne pantofelki. 

Inne czaSYt inne 
obyczaje ... 

w Szwecji at do włeku XVII 
rozpościerano nad stołami król ew
skiemi wielkie płachty, aby pająki 
We wpadały do misek i talerzy. 

* W drugiej połowie XIX stulecia 
w krajach kulturaln~h nie spoty
kano w z;wykłycn mieszczańskich 
mieszkaniach dywanów, a na ścia
nach widniało conajwyi.ej kilka 
llortretów. 

* At; do koiica X VIII stulecia w 
rod'z;ina.ch mieszczatlskich nie zna-
00 otomany. 

* Przed dwustu pięćdziesięciu laty 
udali się do Poczdamu dworacy 
na szczudłach do pałacu królew
skiego, aby llie brodzić w metro
wym pokładzie błota na ul~ch i 
lIrogach wiodących do celu. 

* Podłogi w pałacach ang!elsldej 
królowej Elżbiety, jak u-esztą we 
wszystkJch domach patrycjuszow
flk~ch, były pokryte słomą. Za o
znakę wielkiej zamożności uchodzi 
ło, gdy słoma była codziennie zmie 
uiana. 

* Anna Boleyn, wybra:nka króla 

14Vl.-"GŁ~S PORANNY' 1931. 

DLA 

Hafty, zarówno madera, jak i ri
chelieu, są obecnie znowu bardzo 
modne. 

Bardzo eleganCko prezentuje się 
jasno zielona jedwabna sukienka 
ze wstawieniami richelieu (1). Sze
roki pasek z ciemną klamerką. 

Sportowy kostjum trykotowy w 
kolorze beige w kraty (2). Bluzeez 

Trzy sukienki dla młodych pa
nienek z deseniowej etaminy, któ
ra śliicznie się prezentuje. 

PIĘKNEJ 

ka z belge jedwabiu. Kamizelka 
czerwona z paSkiem nadaje całoś
ci sportowy charakter. 

Kolory czarny i różowy świetnie 
ze sobą hat"monizują (3). Czarna 
jest czapeczka, cza;rne bolerlm i 
spódniczka. Bluzeczka jest różowa 
haftowana czarnym ,jedwabiem 
(lub różowy jumper). 

r~ 

nach panienki (4). Spódniczka, po
szerzona wstawionemi plisowanemi 
wachlarzami. Kapelusz z tego sa· 
mego materjału. Powiewna sukienlta z bufiastymi 

rękawkami dla szczupłej w ramio-
Sukienka z rÓZowej jedwabnej 

!W!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*! etaminy (5). Greckie wycięcie przy 

Nr. 161 

Na ciepłe dni moda dała nam Sukienka z beige jedwabiu d6 
jedwabie do prania i szantungi. Są prania (3) z żakiecikiem bez kołnie 
to materjały wdzięczne w nosze- rzyka i z trzyćwiercioweni ręka
niu, wyglądają świeżo i lekko. Mo I wami. Jedwabny Szalik w kilku 
da w tym sezonie poleca je we kolorach ożywia sukienkę. 
wszelkich kolorach: niebieskim, Mł t:>J§K;,..!" .'!':tIl\'t:.~:z:a&idI&ą 

tym, wiśniowym. Kostjumy z tych , 
materjałów odlJOwieduie są na I 
przedpołudnie. Na rysunku 1 widzi 
my kostjumik z szantungu w kolo
rze naturalnym. Do kostjumu tego 
nadaje się biała panamka. l 

SukienIta z deseniowego lub 
gładkiego szantungu (2). Krótkie 
kloszowe rękawki. W stanie ukoś- I 

.' 

ne zakład~i •. Spódll~czka kł~zo- Najbardziej posilna i uzdra 
w.a. Na ramlentu orygmalne Wląza- wiająca . 
Dle. 

angielskiego Henryka VIII, posia- szyi; miękki, dr.apowany kolnie- KostJum z granatowego jersey'u Materjały w ukośne paski są od 
dała tylko trzy koszule i jedną rzyk. Rękaw z dwuch kloszowych (4). Karczek żakietu i jumper z iół powiednie dla małych kobiet gdyż 
parę trzewików. falbanek. Na biodrach kloszowa tego jersey'u w granatowe kropy. wydłużają całą postać. ' * falbana. Pasek i wyłogi - żółte. Bardzo elegancko prezentuje się 

Przed stu laty przez dłuższy Elegancka sukienka (6) z szan- Niebieski kostjum z jasno różo- sukienka z jedwabnego jersey'u w 
czas panowała moda, aby młodzie- tungu w kropIti. Kołnierz peleryn- wYm jumprem (5). Apaszłta z jasno kolorach beige-.czerwonym (6). Ko 
niec elegancki nosił przy sobie nie kowaty tworzy rękawki. Falbanka niebieSkiego, jedwabnego, cieniowa rale odpowiednie do sukni ożywia 
tyłko lusterko, ale również i wy- lla biodrach. nego jersey'u. ją całość. 
kałaczkę i aby z obu tylc>h przed- 1-1EI!I~M8M*N __ IIIlI _____ a _____________________ .. mCIII_il2II __ _ 

miotów jaknajczęśeiej korzystał w II 
towarzystwie z wielkiem namasz
czeniem. 

I. 

4BBJllIJl 
Wielki sezon kąpleJowv 
od maja do października 

HOTEL GUISISANA i HOTEL EDEN 
1931. ~ałkowi<:ie odnowiony. - Ideał komfortu, ku- III Nowoczesny zakład 
chm l obsługl.- We własnym parku, centrum miasta. nad brzegiem morza 
CałkowIty pensjonat od 3S lirów. - tądajcie bezpłatnych prospektów I II 




